NASZE ABC 


A wschód Europy? 


Po zarządzeniu Fiihrer'a Hi- 
tler'a z 16-go b. m. o powszechnej 
służbie wojskowej i utworzeniu 
56-ciu dywizyj w Niemczech, oczy 
zwróciły się naprzód na zachód. 
Było to zrozumiałe. Wszakże bo- 
wiem w toku były rokowania z 
Niemcami, na podstawie oświad- 
czenia angielsko-francuskiego z 8. 
II. 35 i zapowiedziana była po- 
dróż sir John Simon'a i p. Anto- 
ny Eden'a do Berlina. 

Że tej podróży nie wstrzymano, | 
-jest tajemnicą rozumowań brytyj- 
skich, niezrozumiałą nietylko dla 
nas wielu w Warszawie, ale także | 
w Paryżu dla niemniej wielu, a! 
m. in. dla Pertinax'a, który w E-| 
cho de Paris z 19-go b. m. powia-| 
da: m 

— Pierwszem właściwem na- 
stępstwem powinno było być za- 
niechanie podróży do Berlina i 
zawarcie zachodniego paktu lot- 
niczego przez Anglię, Francję, | 
Włochy i Belgję. Stało się cał- 
kiem inaczej. Bo rząd w Londynie 
nie powoduje się znajomością za- 
gadnienia niemieckiego, lecz ra- 
chubami parlamentarno-wyborcze 
mi. 

My tutaj, skromniej, nie docie- 
kamy, dlaczego Anglja laka drogę 
obrała, ale też nie rozumiemy. 

Tak na zachodzie. 

A wschód? 

Bo przecież uzbrojone Niemcy 
to wprawdzie dla Europy zachod- 


niej grzmot, ale dla Europy 
wschodniej to błyskawica i pio= 
run, bliskie i ogniste. Zanim 
Niemcy porwą się na zachód 


przez Ren. lub choćby na połud- 
nie nad Dunaj, namyśla się dwa 
razy i więcej. Na wschód Europy 
zaś patrzą stale, a teraz w swej 
Trzeciej Rzeszy  niecierpliwiej, 
niż kiedykolwiek, jako na otwar- 
te pole harców i zdobyczy. 

Nic przeto dziwnego. że spoj- 
rzenia, po pierwszych wraże- 
niach, kierują się także ku Euro- 
pie wschodniej aż po Moskwę. 
Zaczyna się mówić już nietylko o 
podróży p. Edena do Moskwy, 
ale także o styczności niezbędnej 
między Francią i Rosją. A wszak- 
że na tym szlaku wschodnim jest 
przedewszystkiem Polska i może 
także dla nas nie jest to wszyst- 
ko obojętne. 


Mowa Flandina uderzyła w Berlin 


jak grom z jasnego nieba 


BERLIN, 21. 3. (PAT). Mowa 
premiera Flandina wywarła w 
kołach tutejszych bardzo duże 
wrażenie, które ujawniło się w 
poirytowanym tonie komentarzy 


prasowych. > 
Na pierwszych stronicach 
dzienniki poranne zamieszczają 


w obszernych streszczeniach Wy- 
wody premjera francuskiego, o- 
patrując je tytułami: „Powrót 
Francji do systemu  Sojuszów 


0 zwołanie 


w sprawie zerwania tr 


GENEWA. 21. 3. (PAT). Sek- 
tetarz generalny Ligi zakoniuni: 
kował radzie oraz członkom Li- 
gi Narodów telegram, podpisany 
przez Lavala. 

Rząd francuski 
na proklamację rządu niemiec- 
kiego z dnia 16 marca oraz o- 
świadczenie Goeringa w sprawie 
lotnictwa. W obydwóch wypad- 
kach rząd niemiecki odrzucił 
zdaniem rządu francuskiego — 
aktem jednostronnym zobowiąza 
(CERA 1107 Tyt] 


Podróżuj samolotem 


powołuje się 


Opłata pocztowa uiszcz. ryczałtem. 


POZ 


Warszawa, 
marca 1935 r. 


piątek 22 


Zdaniem Francji — niebezpieczeństwo wojny zażegnać może tylko 


Potężny blok antyniemiecki 


Ostry protest rządu Francji. - Wielka mowa Flandina. 


PARYŻ, 21.8. (tel. wł). Dzień 
wczorajszy upłynął w stolicy Fran 
cji w atmosferze niebywałego na- 
pięcia i podniecenia. Już koło po- 
łudnia zaczęły się gromadzić tłu- 
my koło pałacu Elizejskiego, wy- 
czekując na wiadomości z posie- 
dzenia rady ministrów. Decyzje 
rady ministrów w sprawie noty 
protestacyjnej i wyjazdu min. La- 
vala do Moskwy rozeszły się po 
mieście lotem błyskawicy. W roz- 
mowach z politykami i w nastro- 
ju mas wyczuwa się, że ostatnie 
wypadki wywarły głęboki wpływ 
na życie polityczne Francji. 

Wszyscy politycy, bez różnicy 


|zapatrywań i przynależności par- 


tyjnych, domagają się Zgodnie 


Seim ratyfikował 


umowe handlową 


Sejmowa komisja spraw zagra- 
nicznych obradowała wczoraj nad 
przedłożonemi przez rząd projek- 
tami ratyfikacji kilku umów, Naj- 
ważniejszym był projekt umowy 
handlowej polsko-angielskiej, któ- 
ry wywołał dyskusję. 

Po referacie pos. Kuhna z RB., 
pos. Stanisław Stroński z KI. Na- 
rodowego oświadczył, że umowa w 
ogólnym swoim wyglądzie dąży do 
utrzymania eksportu polskiego 
do Anglji, ale jednocześnie i po- 
wiekszenia importu angielskiego 
do Polski. 

Brzmienie umowy nie daje okre 
śleń dostatecznie wyraźnych, a 
wspomniane w umowie porozumie 
nia dodatkowe są nam nieznane. 


Wygrany strajk 
czeladników szewckich 
KIELCE, 21. 8. Czeladnicy 
szewccy, w liczbie 1500 osób, po 
miesięcznym strajku uzyskali 
podwyżkę płac w granicach od 


[20 do 30 procent. 


wersalskich, „Francja wzywa 
swego sekundanta genewskiego", 
„Flandin przeciw Niemcom“. 

Mowa premjera francuskiego — 
pisze „Voelkischer Beobachter“ 
— doszczętnie zniszczyła wszel- 
ką nadzieję, iż Francja ma za- 
miar rozważać zagadnienia euro 
pejskie pod szerszym kątem wi- 
dzenia. 

Protestując przeciwko zarzu- 
tom, iż Niemcy nigdy nie spełnia 


Rady L. N. 


aktatów przez Niemcy 


nia zawarte w traktatach, któ- 
re Niemcy podpisały, wstępując 
do Ligi Narodów, której są jesz- 
cze członkiem. 

Rząd francuski prosi sekreta- 
rza generalnego o spowodowa- 
nie zwołania nadzwyczajnego po 
siedzenia rady Ligi. 

W związku z konsultacjami 
między Francją i Anglją i Wło- 
chami, które mają się odbyć za- 
równo przed podróżami jak i po 
powrocie ministrów angielskich z 
Berlina, Warszawy i Moskwy, ko 
ła Ligowe nie przypuszczają, aby 
rada Ligi mogła się zebrać przed 
4 lub 5 kwietnia. 


; wieczora obradują wszystkie gru- 


jaknajenergiczniejszej _ polityki| Z wielkiem zadowoleniem , o- 
rządu, uważając, że podstawą tej| Pinja francuska przyjęła wiado- 
polityki powinien być zwarty blok | Mość o wyjeździe min. Lavala do 
antyniemiecki, składający się z | 
Francji, Anglji, Włoch, Belgji i 
pastw sojuszniczych Środkowej i 
wschodniej Europy. 


Laval jedzie 


Słowa min. Flandina, wypowie- 
dziane w wielkiej mowie-na wczo à 
rajszem posiedzeniu senatu, a PARYŻ, 21. 3. (PAT). Wczoraj 
wzywające cały naród francuski | SZę „Posiedzenie Rady Ministrów 
w obliczu niebezpieczeństwa do|Odbsło się w pałacu elizejskim 
solidarności, spotkały. się z pow- | POd przewodnictwem prezydenta 
szechnym entuzjazmem. W ciągu Lebrun i było poświęcone niemal 
w całości omówieniu sytuacji 
osiedzenia | Międzynarodowej. Premjer Flan- 
din i min. Laval w dłuższych wy- 
wodach przedstawili całokształt 
położenia wytworzonego decyzją 
Niemiec zaprowadzenia obowiąz- 
kowej służby wojskowej. 


3 punkty 
polsko-angielską : Po dyskusji Rada Ministrów 
jednomyślnie uchwaliła: 

Ze względu na wagę ustalonych 1) wystosować do Niemiec no- 
stosunków handlowych z Wielką j tę protestacyjną przeciwko naru- 
Brytanją, nie głosujemy przeciw | szeniu klauzul wojskowych Trak- 
umowie, ale nie znając jej dosta-| tatu Wersalskiego. 

tecznie, nie możemy głosować za| 2) odwołać się do Ligi Narodów 
nia. Powstrzymamy się więc odjz żądaniem natychmiastowego 
głosowania. wysłuchamy uważniej zwołania rady Ligi Narodów, po- 
wszelkich dalszych wyjaśnień i] ŚWięconej tej sprawie. 
przedstawimy stan rzeczy "nasze-|- 5) Rada Manistrów zaaprobo- 


mu klubowi przed głosowaniem wj Wała kroki, jakie poczynił rząd 
pełnej Izbie. francuski, celem zwołania konfe- 


Pos. Chądzyński (NPR) zwró- rencji konsultacyjnej trzech mo- 
i . z adaa p a +. ; ie o 7 
cit uwagę na niektóre niejasności | PATStW Francji, Anglii i Włoch. 
umowy i oświadczył, że zajmie! , Tekst noty protestacyjnej Zo- 
takie same stanowisko, jak Klub stał ostatecznie zaaprobowany. 
Narodowy Nota została już dziś popołudniu 
Posłowie: Stam, Stroński i Chą-) pe E zez nade 
żę w. ę „a COR cet na Wilhelmstrasse. 
dzyński zgłosili szereg pytań, a| 5 0700 lhelmstrass 


wyczerpujących wyjaśnień udzie- Treść noty 

lił dyrektor departamentu mini- Jak twierdzą w kołach polityez- 
sterstwa przemysłu ı handlu P.| nych, nota francuska podkreśla. 
Sokołowski, poczem wniosek o ra- 
tyfikacji popierał pos. Minkowski | vprawie wprowadzenia 
z BB. 

W głosowaniu ustawę przyjęto 
kiększościa rządową, zaprotoku- 
łowano powstrzymanie się od gło- 
sowania posłów Klubu Narodowe- 
go, NPR i innych. 


py parlamentarne, a p 
zwołały także komitety organiza- 
cyi kombatanckich. 


obowiąz- 


| PARYŻ, 21. 8. Wśród olbrzy- 

miego napięcia całej Izby, zabrał 
„głos premjer Flandin naposiedze- 
l niu senatu. 

Po scharakteryzowaniu stanu 
zbrojeń we Francji i w Niem- 
: ą : ja'"|czech, premjer Flandin analizuje 
styczny odpowiada, że właśnie |-zezegółowo odezwę rządu nie- 
Francja nie wykonała postano- mieckiego z dn. 16 marca i o- 
wień traktatowych. co najwyraź kaisdcząć 
niej wynika z przebiegu konferen 
cji rozbrojeniowej. 

„Boersen ztg“ wywodzi: Dzień 
wczorajszy uważać można za 
plan wstępny do wielkiej ofenzy- 
wy dyplomatycznej Francji prze 
ciwko Niemcom. Francuska ra- 
da ministrów opracowała plan| BERLIN, 21. 3. (PAT). Urzę- 
akcji, a premjer Flandin wyko-|dowo komunikują: Ambasador 
nał pierwszy atak. Próba zastra- włoski Cerruti odwiedził dziś 0- 
szenia Niemiec Ligą Narodów ļ|kolo południa ministra spraw za- 
zawiodła, gdyż naród niemiecki|granicznych P eszy v. Neurat- 
całkowicie aprobuje decyzję kanc|ha, celem w „czenia mu noty, w 
łerza Hitlera i nie pozwoli się której rząd włoski zakłada protest 
przeciwko dokonaniu jednostron 


ły traktatu Wersalskiego, urzę- 
dowy organ  narodowo-socjali- 


nigdy zepchnąć z raz obranej dro 
gi. nej zmiany traktatu Wersal- 
„Deutsche Allg-Ztg"*  twier-|Skiego przez ustawę I jacy 
dzi, że pytanie, jakie w Paryżu rozbudowie armji z 16 marca 
należałoby postawić, opiewa 
krótko: czy Francja Życzy  S0- 
bie konwencji?*, 
„Morgen Post“ daje tytul: 
„Włandin przemawia zupełnie] BERLIN, 21.3. (PAT). — Ze 
tak samo, jak Poincare“, strony poinformowanej oświad- 


Korespondent paryski „Frank-|czają, że postanowienia wykonaw- 
furter Ztg"“ pisze, że w kołach po|cze do niemieckiej ustawy wojsko 
litycznych nie przypominają so-|wej ogłoszone zostaną dopiero w 
bie równie wrogiego wystapienia | przyszłym tygodniu. Niesprawdzo 
szefa rządu francuskiego 


dina. 


UE: I ATJAWJ tut EE rm e WW -a ‘ Kaet į 


z prze- ne oficjalnie wersje mówią o roz- 
ciwko Niemcom, jak mowa Flan-|ciągnięciu obowiązku służby woi- 
iskowej na wszystkie roczniki do 


Moskwy. Wogóle nastrój w sto- 
sunku do Rosji jest tutaj coraz 
przyjaźniejszy. 


-" Protest rządu Francji 


do Moskwy 


kowej służby wojskowej ma cha- 
rakter bezprawny i jednostronny. 
Nota z naciskiem stwierdza, że 
dscyzja ta jest naruszeniem Trak 
tatu Wersalskiego, przez bez- 
wzpelędne utworzenie, wbrew obo- 
wiązującym prawom międzynaro- 
drvwym, armji regularnej. Rzesza 
narusza ponadto umowę z grud- 
nia 1932 r. Z tego powodu Fran- 
cja 7 żalem zaznacza, że nie może 
się pogodzić z tym faktem dokoć 
nanym i w przyszłych rokowa- 
niach będzie musiała wziąć go 
pod uwagę. Nota powołuje się na 
art. 11, 164 i 213 Traktatu Wer- 
zalskiego. 

Dzienniki wskazują, 


że 
szość ministrów wyraziła poglad. 
że powrót Niemiec do Ligi Naro- 
dów nie może w chwili obecnej 
nastąpić w drodze automatycznej, 
lecz musi być poprzedzone uzy- 
skaniem od Rzeszy odpowiednich 
gwarancyj. Ministrowie krytyko- 
wali ze zdziwieniem fakt, że pew- 
ne państwa skłonne byłyby do- 
puścić do powrotu Niemiec do 
Genewy "bez tych gwarancyj. 


Lava! jedzie do Moskwy! 

Pod koniec posiedzenia Rada 
Ministrów postanowiła wreszcie 
upoważnić min. Lavala do sko- 
rzystania z zaproszenia rządu 
moskiewskiego i udania się do 
Moskwy dla przeprowadzenia wy- 
miany poglądów z rządem sowie- 


więk- 


"że decyzja rządu niemieckiego wt.ckim. Termin wyjazdu min. Lava- 


la nie został wyznaczony. 


Chwila jest wyjątkowa... 


Miejmy nadzieję, że uda się zażegnać 
niebezpieczeństwo 


Mowa Flandina 


| 

— Francja nie może przyjąć te- 
zy rządu Rzeszy, nie może rów- 
nicz przyjąć usprawiedliwienia 
tej lezy przez rząd niemiecki. 

Od 15 lat Francja dużo zrobiła 
dla zbiiżenia i pogodzenia dwóch 
narodów, lecz to pogodzenie się 
nie może być oparte na przekręca- 
niu prawdy, na negacji prawa i 
sprawiedliwości. 

Nie jest prawda, że naród nie- 


Nota rządu włoskiego 


wręczona w Berlinie 


1985 % 

Minister spraw zagranicznycn 
Rzeszy po przyjęciu noty zwró- 
cił uwagę ambasadora, że uza- 
sadnienie kroku musi zostać od- 
rzucone, gdyż traktat Wersalski 
nie został wykonany przez in- 
nych sygnatarjuszy, którzy nie 
spełnili przyrzeczeń, 
cych rozbrojenia. 


dotyczą- 


Postanowienia wykonawcze 


do niemieckiej umowy wojskowej 


1900 r., starsze roczniki mają być 
wezwane na 6 — 8-tygodniowe 


ćwiczenia. Poborowi, należący do! 
wolnych zawodów, mają otrzymać! 
prawo do odbywania służby w] 


miecxi złożył dowód po 4 i pół: 


latach wojny i że tej wojny nie 
chciał. O odpowiedziąlności za 
rozpętanie wojny Świat już daw- 
no wydał wyrok. (Oklaski). Nie 
pozwolę, by wyrok ten się prze- 
dawnił. Zobowiązuję pana Hitle- 
ra do odczytania pamiętników jed 
nego z jego wielkich poprzedni- 
ków ks. Buelowa, warunków, w 
jak'en nastąpiło wypowiedzenie 
wojny przez Niemty Rosji. Nie 
tizeż zapomnienie o odpowie- 
dzialności może się dokonać 
wspólpraca dwóch narodów, współ 
praca, której wszyscy sobie ży- 
czymy. 

Nie jest prawdą, że naród nie- 
miecki dobrowolnie złożył broń w 
roku 1918. Spewnościa walczył on 
bohatersko do końca, lecz jeśli 
zawieszenie broni zoskało zawar- 
te, to tyiko dzięki temu, że koali- 
cja ludów. które walczyły w obro- 
nie prawa zwyciężyła tak. jak 
zwycięży w przyszłości. 


Nieprawdziwe jest przypuszcze* 
nie, żeśmy nie wypełnili naszych 
obowiązków w sprawie rozbroje- 
nia. Czy zapomniano o redukcji 
naszyen sił zbrojnych, która wy- 
nosiła 50 proc. Czyż zapomniano, 
żeśmy cbniżyli okres służby woj- 
skowej etapami z 3 lat do 1 ro- 
ku? Fyroncja zmniejczyła tonaż 
swei marynarki z 768 tys. tonn do 
550 tys., podobnie postąpiła w 
dziedzinie lotnictwa. Od czasu za- 
wieszenia broni Francję prześla- 
dowała bowiem uporczywa myśl 
o rozbrojeniu. 

Nie jest prawdą, że Rzesza nie- 
miecka wypełniała zobowiązania, 
wynikające z traktatów pokoju. 
Rzesza powołuje się na oficjalne 
cyfry zniszczenia sprzętu wojen- 
nego, ale zapomina o dokonanej 
w tajemnicy budowie 
sprzętu wojennego, która poza 
oficjalnem rozbrojeniem stanowi 
realne uzbrojenie Rzeszy. 

Czy należy mówić o długiej hi- 
storji rezygnowania przez Fran- 
cję z istotnych klauzul Traktatu 
Wersalskiego w Spaa i Lozannie? 
Możnaby stworzyć długą listę re- 
zygnacyj z należności od Nie- 
miec. Podatnicy francuscy płacą 
i długo płacić będą za zniszcze- 
nia, które nie były koniecznym 
wynikiem  operacyj wojennych, 
ale raczej rezultatem systematy: 
cznych działań armji niemieckiej 
w czasie okupowania terytorjum 
francuskiego. W Lozannie prze: 
kreślono to wszystko. Wczoraj 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 


Narady płk. Sławka 


Wezoraj w kuluarach sejmowych 
zwróciła uwage dłuższa narada, jaką 
odbył prezes klubu BB, płk. Sławek, 
z Ministrem Rolnictwa, p. Poniatow- 
skim. Ponieważ, wedle pogłosek, po- 
między premjerem Kozłowskim a p. 
Poniatowskim ujawniły się w ostat- 
rich czasach -duże różnice zdań, tak 
co do ustawy oddłużeniowej, którą 
Minister Rolnictwa uważa za poda- 
runck dla większej własności, jak co 
do ustawy szarwarkowej i innych, 
przeto przypuszczają, że płk. Sławek 
podjął się roli medjntora i odbyta 
narada miała na celn wyrównanie 
nieporozumień. 


Sensacyjna pogłoska 


w włoskim dzienniku 


Pismo włoskie „Lavore Fascislo" 
utrzymuje, że w planach Niemiec na 


miejscu ich zatrudnienia oraz | najbliższą przyszłość leży zajęcia 
spędzenia nocy we wlasnem miesz Kłajpedy, oraz że w tej chwili w 


kaniu prywatnem. 


Prusach Wschodnich zmobilizowano 
|znaczną ilość żołnierzy niemieckich. 


nowego . 


< 


"SA 


Z. S. R. R. w oczach kobiety 
Opieka nad matką i dzieckiem 


Smutny uśmiech z plakatu 


Dr. Konius przyznaje się do 38 
lat. Wygląda na 28. Jest mała i 
tłuściutka. Ma śliczne faliste ka- 
sztanowate włosy i olbrzymie sza- 
firowe oczy. Oczy te skrzą się, 
promienieją i śmieją. Śmieje się 
zresztą cała twarz doktorki. 
Dr. Konius w pierwszych latach 
rewolucji  studjowała  historję 
sztuki. Skończyła studja. Otrzy- 
mala dyplom. Wyszła zamąż. Za- 
częła studjować medycynę. W 
tym czasie urodziła córkę. Skoń- 
czyła medycynę. Zabrała się do 
gigantycznej pracy. Jest jedną z 
tych, którzy stworzyli i zorgani- 
zowali Opiekę nad Matką i Dziec- 
kiem w Z. 5. R. R. 
W zeszłym roku dr. Konius zor- 
zganizowała wycieczkę złożoną z 
pięciu specjalistów (doktorów i 
higjenistów) do najbardziej wy- 
suniętych na wschód okolic Sy- 
berji i Mongolji. Ma się rozumieć 
pojechała też i sama dr. Konius, 
Ta mała, tłuściutka osóbka nau- 
czyła się jeździć konno na oklep, 
lub na wysokich siodłach koza- 
ckich, Nauczyła się gotować mo- 
żliwe do strawienia pokarmy zZ 
niemożliwych produktów żywno- 
ściowych, prała bieliznę całej wy- 
cieczki, nie chcąc się wyręczać 
jakąś kobietą tuziemką. Ten brak 
chęci wyręczania się wypływał z 
obawy przed zarażeniem, gdyż pra 
wie cała ludność na tych kresach 
Z.8.R.R. jest dotknięta syfilisem. 
Dr. Konius wraz z pięcioma to- 
warzyszami badała możliwość 
wprowadzenia minimum higjeny 
w życie tamtejszej ludności, a 
przedewszystkiem w życie tamtej- 
ezych matek i niemowląt. To mi- 
nimum nie dałoby się wprowadzić 
bez rewolucji. Razem ze zwalcza» 
niem brudu trzeba zwalczać i 
przesądy. 
— (o za szczęście pracować w 
latach rewolucji! — mówi dr. Ko- 
nius i znów się śmieje, 
03 Ale — od początku, ' 

"W kalendarzyku miałam zanoto- 
wane: „31 maja, godzina 10 ra- 
no, Instytut Opieki nad Macierzyń 
stwem i Niemowlęctwem, Solan- 
ka 14. Zarządzająca dr. Konius'. 

Już przedtem, przejeżdżając 
przypadkowo przez Solankę, zain- 
teresowałam się tym wielkim, bia 
łym gmachem, z szeregiem empi- 
rowych kolumn. Mój przygodny 
cicerone poinformował mnie, że 
gmach ten został ongiś, przed 
wojną zaprojektowany i wybudo- 
wany jako „Instytut Szlachet- 
nych Dziewice”. (Pensja dla szla- 
chcianek).Potem „szlachetne dzie 
wice“ zostały przeniesione gdzie- 
indziej, a gmach został oddany 
dla podrzutków. Oficjainie nazy- 
wał się wtedy „Domem Wycho- 
wawczym“, a mniej oficjalnie, ale 
ta nazwa cieszyła się dużo więk- 
szą popularnością. — „fabryką 
aniołków". Nazwa była całkowicie 
usprawiedliwiona, zważywszy na 
przerażający (85—90) procent 
śmiertelności dzieciaków, powie- 
rzonych opiece Domu Wychowaw- 
Czego. 

Po przewrocie rząd rewolucji 
sięgnął swoją zaborczą, zachłan- 
ną ręką i po ten gmach. I zużyt- 
kował go. 

Wchodzę do przedsionka i zwra- 
cam się do dyżurnej „towarzysz- 
ki“ w białym fartuchu. Ta wpro- 

"wadza mnie do poczekalni. Śred- 
nich wymiarów sala z szeregiem 
boksów, w których matki rozbie- 
rają swoje dzieci. Pełno jest tych 
matek. Pełno dzieci. Jedna mło- 
dziutka z wielkim brzdącem na re- 
ce i łzami w oczach skarży się do- 
ktorce: 


— Cokolwiek zje zaraz ma 
wysypkę. Ja mu już nawet (31 
maj!) rzodkiewki kupuję, żeby 


miał dobrą żywność, i nic nie po- 
maga. 

Czekam na dr. Konius i przygla- 
dam się sali. Na ścianach napisy: 
„Przystąpiliśmy do konkursu Mo- 
skiewskich Przychodni. Przy- 
chodnia Centralnego Instytutu mu 
“si znaleść się na pierwszem miej- 
seu konkursu". I dalej: „Troska 
o dzieci — to troska o przyszłych 
budowniczych socjalizmu”. I je- 
szcze: „Doktorzy i pielęgniarki 
konsultacji powinni odpowiadać 
za życie i zdrowie dzieci swojego 
okręgu", 


Pod temi napisami wisi plakat 

przedstawiający trzyletnie bobo o 
bardzo dużej głowie, pokrytej lo- 
kami. Ze smutnym uśmiechem te- 
go dziecka spotykałam się często, 
W szkołach, lecznicach, żłobkach. 
Już się miałam zapytać, dlaczego 
wybrano taką smutną twarzyczkę 
jako typ sowieckiego dziecka, kie- 
dy dowiedziałam się, że to podo- 
bizna małego Lenina. 
x Lenin — dziecko smutne spo- 
gląda na śmiejące się, płaczące, 
zdrowe i chore dzieci, Lenin — 
wódz z transparentu przykazuje: 
„Żłobek ma dwa zasadnicze cele: 
I — oswobodzić kobietę od zaj- 
mowania się dzieckiem na czas jej 
pracy i nauki, II — wychować po- 
kolenia mocne, zdrowe, o stalo- 
wych nerwach i żelaznych musku- 
łach". z 

Ale oto nadchodzi dr. Konius. 
Swoim promiennym uśmiechem wi 
ta mnie zdaleka. Zabiera mnie za- 
raz ze sobą w splątany labirynt 
poczekalni pokojów dla dzieci, 
tuszów, wabmetów lekarskich i t. 
p. Wszędzie pełno klientów, 
wszędzie pełno dyżurnych. Praca 
Jo] 


Ludendorff i hitlerowcy 

WIEDEŃ, 20. 3. (ATE.). „Inns- 
brucker Zeitung“ donosi z Berli- 
na, że ostatnio odbyły się pomię- 
dzy wysłannikami generała Lu- 
dendorffa i przywódcami  partji 
narodowo - socjalistycznej roz- 
mowy celem pogodzenia generała 
Ludendorffa z kołami kierowni- 
czemi Rzeszy. 

Jak wiadomo, generał Luden- 
dorff w dniu 9 kwietnia obcho- 
dzić będzie 70 rocznicę swych u- 
rodzin. a.,5 


Zbrodniczy szał 

WIEDEŃ, 20.3 (ATE). W Grazu 
wydarzył się dziś tragiczny wypa- 
dek. Lekarz wojskowy, dr. Kordon, 
który przed 5-ciu miesiącami został 
zwolniony ze swego stanowiska spo- 
wodu choroby, zamordował dziś kil- 
koma strzałami z rewolwcrn asyš- 
tentkę miejscowego dentysty, p. Sre- 
key, poczem usiłował wtarenąć do 
gabinetu lekarza. Zaalarmowana no- 
loja obezwładniła lekarza. 

Jak się okazało, uległ on ostremu 
atakowi szała. Furjata odwieziono 
do szpitala. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


EA 


wre. Czystość wzorowa, choć nie- 
które urządzenia higjeniczne na- 
der prymitywne. 


Źłobków. Każda fabryka organi- 
zuje swój żłobek. 1/4 proc. zarob- 
ków ogółu idzie na utrzymanie 
żłobka. Wybiera się lokal. Jakiś 
dawny pałacyk kupca czy arysto- 
kraty, lub buduje się nowy spe- 
cjalny gmach. Siostry pielęgniarki 
chodzą po domach robotnic (adre- 
sy z fabryki) zapisują dzieci, za- 
znajamiają się z warunkami domo 
wemi dzieci, poto, by móc jaknaj- 
bardziej uzgodnić życie dziecka w 
domu z życiem w żłobku. 30 proc. 
niemowląt w Moskwie umieszczo- 
no już w żłobkach. 60 proc. dzieci 
powyżej lat pięciu obejmuje 
przedszkole, 100 proc. dzieci w 
wieku szkolnym korzysta ze szkół, 


Przychodnia jest przedewszyst- 
kiem dla dzieci nie umieszczo- 
nych w żłobku. Dziecko jest bada- 
ne i kąpane. Matki przynoszą 
dzieci nietylko wtedy, kiedy dzie- 
ci chorują, ale co jakiś, wyznaczo- 
ny przez doktora, czas. Dzieci ro- 
sna pod opieką lekarską. Oglą- 
dam jedną z poczekalni dla dzieci 
starszych (następny okres po nie- 
mowlęctwie). Niskie ławki, małe 
stoliki, zabawki higjeniczne (da- 
jące się myć), obrazki na ścia- 
nach, które dzieci nie nudząc się 
godzinami oglądają. | 

— Niema wystarczających środ 
ków na zorganizowanie żłobków 
dla wszystkich dzieci — skarży 
się dr. Konius, — Ale jest zrozu- 
mienie, że jest to rzecz najwięk- 
szej wagi. Dowodem tego jest dą- 
żenie do stworzenia Ministerstwa 


Tak mi mówi dr. Konius. Czyż 
mogę sprawdzić? Patrzę tylko pil- 
nie w jej promienne oczy. Czy 
można mieć takie oczy i kłamać? 
Lub conajmniej nie wierzyć w to, 
co się mówi? 


Halina Bormanowa 


Ne 80 $$ 


Skandaliczna $ospodarka 


w sanacyjnych związkach kolejarzy 
przed sądem 


Trzecia sala Sądu Okręgowego 
W Warszawie, przedstawiała 
wczoraj dziwny widok. Miejsce 
dla publiczności zajął tłum kole- 
jarzy, którzy przybyli ażeby przy- 
słuchać się dwu procesom. 

Pierwsza sprawa dotyczyła re- 
daktora odpowiedzialnego pisma 
„Front Kolejarzy” organu Z. Z. 
Z. Redaktor odpowiedzialny o- 
skarżony był o obrazę posła Paw- 
ła Kuźmy, prezesa federacji ko- 
lejowców polskich, o którym na- 
pisał, iż politycznie jest on ze- 
rem. 

Sąd skazał redaktora odpowie- 
dzialnego pisma na 50 zł. grzyw- 
ny. 

Dużo ciekawiej rozpoczęła się 
druga sprawa wśród kolejowców. 
Odsłoniła ona kulisy, w jaki spo-| 
sób żyją związki zawodowe two- 
tzone przez sanację wyłącznie 
dla celów politycznych. 

W charakterze oskarżonego wy 
stąpił Kazimierz Kaczanowski, 
redaktor odpowiedzialny pisma 
„Kolejarz Związkowiec”. W piś- 
mie tym ukazał się szereg 


W ciągu 3 dni — 1.300.000 wojska 


Wojna byłaby krótkotrwała, lecz mordercza 


Jedno z pism francuskich po- 
ruszą kwestję zbrojeń Rzeszy, kła 
dąc nacisk na silną ilościową ar- 
mję niemiecką oraz na jej zupeł- 
ne` przygotowanie do wojny. We- 
dług paryskiego dziennikarza, po- 
tęga przygotowywanej armji nie- 
mieckiej zaciemnia w sposób bu- 
dzący obawy spokojny dotychczas 
horyzont europejski. Na potwier- 


dzenie swoich obaw przytacza 
ilościowe dane. Przypuszcza więc, 
że obecna cyfra piechoty nie- 
mieckiej, obejmująca cyfrę 600 
tysięcy ludzi, może być szybko 
przekroczona, jeśli weźmie się 
pod uwagę pierwsze rezerwy mo- 
bilizacyjne, które będą mogły być 
zgromadzone w ciągu paru dni 
bez najmniejszych trudności. Tak 


Rozterka w sanacji 
Grupa b. min. Moraczewskiego 


przygotowuje nową manifestację 


1 W kołach politycznych słychać, tejami członkowskiemi. Na zgroma 
iż grupa robotnicza, pozostającą dzeniu przemawiać będą działa- 
pod: kierownictwem -b.-: ministra cze organizacji z b. min. Mora- 


Moraczewskiego (ZZZ), przygoto“ 


wuje znafieńną manifestację po” 


lityczną. 

W nadchodzącą niedzielę, 24 b. 
m., odbyć się ma w Warszawie 
wielkie zgromadzenie 
tej organizacji, na które wstęp 


członków 


dozwolony będzie wyłącznie za | 


ściśle kontrolowanemi legityma" 


Specjalny wysłannik Hitlera, Ribbentrop | 
Cofniety w połowie drogi 


do Londynu 


LONDYN, 20. 8. (PAT.). Spra- 
wa rzekomego pobytu specjalnego 
wysłannika Hitlera Ribbentropa 
w Londynie przybrała nievczeki- 
wany obrót. Ambasador brytyjski 
w Berlinie zawiadomił angielskie 
M. S. Z., że Ribbentrop odleciał 
do Londynu. Czynniki miarodajne 
w angiciskiem M, S. Z. zapytywa- 
ne czy wiadomość o przybyciu 
Ribbentropa do Londynu jest 
prawdziwa Dprzyznawały, że Rib- 
bentrop oczekiwany jest w Lon- 
dynie. ` 


Popołudniu jednak wyjaśniono 
definitywnie, że Ribbentropa w 
Londynie niema. Okazuje się o- 
becnie, że Ribbentrop istotnie od- 
leciał do Londynu, lecz w poło- 


wie drogi depeszą radjową został 
przez Hitlera  cofnięty i skiero- 
wał się spowrotem do Monach- 
jum. 

W kołach politycznych przy- 
puszczają, że Ribbentrop wysłany 
był przez kanclerza Hitlera, aby 
zaproponować  Simonowi goto- 
wość natychmiastowego powrotu 
Niemiec do Ligi Narodów. Gdy 
kanclerz Hitler dowiedział się 6 
nieprzejednanem stanowisku Fran 
cji i o jej zamiarze skierowania 
sprawy jednostronnego narusze- 
nia przez Niemcy postanowień 
Traktatu Wersalskiego do Ligi 
Narodów, polecił wstrzymać Rib- 
bentropa i zahamował chwilowo 
akcję powrotu Niemiec do Ligi 
Narodów. 


Nowy zatarg graniczny 
włosko-abisyński | 


RZYM, 20. 3. (ATE.). Według 
doniesień prasy włoskiej na tery- 
torjum między włotkiem Somali i 
Abisynją miał miejsce nowy za- 
targ graniczny. Jak informują z 
Mogdiszu, na południe od rzeki 
Cebi-Scebełi uzbrojona banda na- 
padła na straż graniczną w El- 
Beit i Koro-Goi i skradła 100 
wielbłądów. Za napastnikami wy- 
słany został oddział wojska włos- 
skiego, który jednak nie zdołał 
ich schwytać, ponieważ zdążyli 
przedostać się na terytorium A- 
ARE ZEE 


Powrót 
marsz. Piłsudskiego 


Marsz. Piłsudski powrócił wczo- 


taj, w godzinach popołudniowych, | pisana ma być 28 b. m. 


do Warszawy. 


| ZSRR i Japonją. 


bisynji. 
Wojska włoskie, nie chcąc wy- 


czewskim na czele. 


Przemówienia poświęcone będą 
aktualnym zagadnieniom gospo- 
darczym, reformie ustawodaw* 
stwa socjalnego oraz mnożącym 
się żądaniom obniżki płac robot- 
niczych. 

Projektowana rezolucją zawie- 
rać ma sensacyjną deklarację, 
która — jak informują — pocią- 
gnie za sobą poważne konsekwen- 
cje i nada zgromadzeniu charak- 
ter politycznej manifestacji. 


ptężny 


jeszcze nie odroczono ani o godzi- 
nę plebiscytu w Saarze. Rzesza 
zapomina o tem wszystkiem. Moż- 
na sobie zadać pytanie w jaki spo 
sób tak wielki naród przy takiem 
przekręcaniu historji może do- 
wieść szczerej woli współpracy... 

Francja jest dość silna, by bro- 
nić się sama, jeśli zaś zajdzie po- 
temu konieczność, by bronić się 
dzięki swym przymierzom. Lecz w 
Europie istnieją również narody 
słabe, których istnienie byłoby 
zagrożone, o ilebyśmy pozwolili. 
by polityka siły zastąpiła polity- 
kę pokoju. Trzeba, by sprawa zo- 
stała rozważona przed wielkim 
trybunałem międzynarodowym w 
Genewie, gdzie każdy mógłby 
przedstawić swe argumenty. 

Od czasu manifestu kanclerza 
Hitlera przewidywaliśmy wspólną 
akcję Francji z Włochami i An- 


woływać nowego incydentu gra- 
nicznego. zaprzestały pościgu. 
Przedstawiciel Włoch w Addis A- 
bebie otrzymał instrukcje założe- 
nia ostrego protestu i. zastrzeże- | 
uia prawa wzrotu poniesionych 
strat. 


glją. Odwołanie się do rady Ligi 
Narodów zostało postanowione 
dziś rano. Pozatem na dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady Ministrów 
osiągnięto porozumienie eo do pro 
Jtestu, jaki ambasador francuski 
złoży u rządu Rzeszy. 
Rząd, który jest pewien, że ma 
RNKC : za sobą wszystkich przedstawicie- 
Japonia | Sowiety li tego zgromadzenia uczyni wszy- 
LONDYN, 20.3 (ATE). Z Tokjo | stko dla utrzymania pokoju, nie 
donoszą, że wczoraj odbyło się tajne | przestanie on dążyć do zgrupo* 
posiedzenie Najwyższej Rady Pań- | wania koło siebie potężnego bloku 
stwa, na którem zapadła decyzja tych mocarstw, które pragną za- 
wymiany not i protokułów pomiędzy chować drogi nam ideał pokoju. 
Wszyscy Francuzi winni odtąd po- 
Konwencja japońsko-sowiacka vod: | łączyć się w miłości ojczyzny. 
Niepodobna oddzielać tutaj moral 
nego przygotowania narodu od 
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więc w ciągu trzech dni Niemcy 
byliby zdolni rzucić na pole bi- 
twy 1.300.000 żołnierzy. Oczywiś- 
cie, że z każdym dniem mogłyby 
nadchodzić daieze rezerwy. 


Oczywiście, że obok piechoty 
poważne miejsce zajmie armja 
lotnicza. Wszystkie siły aeronau- 
tyczne, skupione władzą min. 
Goeringa, mogą być momentalnie 
gotowe do wojny. Cały personel 
lotnictwa cywilnego oraz handlo- 
wego posiada, jak twierdzi autor 
artykułu, Specjalne instrukcje, 
które pozwolą na natychmiastowe 
przekształcenie samolotów pasa- 
żerekich i handlowych na wojen- 
ne. Program lotniczy Niemiec 
przewiduje na rok 1936 armię po- 
wietrzną w liczbie 1.400 apara- 


artykułów, w których podniesio- 
no zarzuty pod adresem innego 
związku utworzonego przez sa- 
nację pod nazwą Związku dru- 
żyn konduktorskich. Według arty 
kułu, Związek drużyn prowadził 
skandaliczną gospodarkę fundu- 
szami społecznemi. Utrzymywał 
fundusze dyspozycyjne, z których 
bez żadnych ograniczeń korzy- 
stali członkowie zarządu. Ponad- 
to podniesiono w artykule, iż nie 
zaksięgowano ofiary 2.000 zł. na 
Uniwersytet Wileński im. Stefa- 
na Batorego, 1.000 zł. na powo- 
dzian. Sumy te miały być tylko 
fikcyjnie zaksięgowane bez odpo- 
wiednich pokwitowań z odbioru 
pieniędzy. 

Nawiasem powiedzieć należy, 
że swego czasu, na czele Związku 
drużyn konduktorskich stał, jako 
prezes, osławiony poseł z BB z 
Poznania Wojciechowski. który 
przebywa obecnie w więzieniu, 
zamieszany w oszukańczą aferę 
łapówkową, w związku z wyra- 
bianiem posad. 

Do procesu powołano kilkuna' 
stu świadków tak ze strony oskar 
życieli, jak i obrony. Pierwsza 
grupa świadków twierdziła, że za 
rzuty podniesione przez „„Koleja- 
rza Związkowca* są bez podstaw 
ne i zniesławiają zarząd tej in- 
stytucji. W toku badania świad- 
ków obrony, wyszło na jaw, że 
członkowie zarządu pobierali wy- 
sokie pensje za spełnianie swo- 
ich obowiązków, przekreślając w 
ten sposób charakter społeczny 
instytucji. Między in. sekretarz 
generalny, Kozioł, otrzymywał 
stałe wynagrodzenie w wysokości 
455 zł. miesięcznie. Ponadto o: 
trzymywał on zwrot kosztów za 
przejazdy, w razie zaś udania się 
na prowincję pobierał dodatkowe 
diety. Fundusze dyspozycyjne 
rzeczywiście istniały i członko- 
wie zarządu korzystali z nich w 
ten sposób. że potrącali swoje 
wydatki ponoszone w.związku z 
rozjazdami po... Warszawie. 

Proces Kaczanowskiego zakoń- . 
czył się w sposób dość dziwny. 


Oto.po zakończeniu postępowania 
dowodowego obrońca oskarżone- 
go. adw. Benkiel, oświadczył, że 
nie udało mu się przeprowadzić 
całkowicie dowodu prawdy co do 
zarzutów zawartych w artykule 
„Kolejarza-Związkowca”. W od- 
powiedzi na to zabrał głos pełno- 
mocnik oskarżyciela, adw. Zaczyń 
ski, który prosił sąd o umorzenie 
sprawy. 

Wobec tego wniosku sąd potte- 


tów. — Dziennikarz przypuszcza, 
że cyfra ta została już przekro- 
czona. Na zakończenie swoich wo- 
jennych przewidywań dziennikarz 
zwraca uwagę i na wielkie możli- 
wości wojny chemicznej, na fa- 
brykację gazów duszących i bomb 
zapalających. 

Możnaby z tego wnioskować, że 
Francja naprawdę spodziewa się 
jakichś nieporozumień na terenie 
Europy. powanie umorzył. 


blok antyniemiecki 


Dokończenie ze str. 1-ej 
jego przygotowań wojskowych.) Havasa donosi: Debaty Senate 
Weżmy przykład z przygotowań zostały zakończone przez uchwa- 
pod tym względem sąsiadów na- | lenie większością 268 przeciw, * 
szych spoza Renu. głosom wniosku senatora de Jou- 
Musimy odtąd uznać wszelką | venela, wyrażającego zaufanie dla 
propagandę przeciw armji i kra- rządu prowadzącego politykę, dą- 
jowi za zbrodnię zdrady stanu. żącą do zapewnienia bezpieczeń- 
Zbyt długo we Francji tolerowa- | stwa krajowi i powszechnego po- 
no przejawy negacji ojczyzny. | koju. 


Dość tego! Nie możemy tolero- » li 
Wrażenie w Berlinie 


wać, aby w kolonjach naszych 


rozwijała się propaganda pod- 
burzająca tubylców przeciwko Niech Francja nie łudzi 
Francji. się... 


Naród musi się vdrodzić. Prag- BERLIN, 20.3. (PAT). Pierwsze 
niemy uniknąć wszystkiego. CO zjnformacje o zamiarach rządu 
nas dzieli i doszukać się tego, C0: francuskiego odwołania się w 
nas łączy. Chwila obecna jest wy- | sprawie zbrojeń niemieckich do 
jątkowa. Naród musi mieć zaufa- | Ligi Narodów wywołały w prasie 
nie do swoich kierowników W berlińskiej szereg zastrzeżeń. 
chwili, gdy Francja pragnie wznie| Boersen Ztg.* pisze m. in. że 
cić płomień prawa i sprawiedli- „niech Paryż nie łudzi się, iż 
wości. Nie mogę wątpić, że w MO- Niemcy uśstąpią wobec groźnych 


mencie  niebezpieczeństwa nie 
zdoła ona skupić przy sobie in-| 
nych narodów. Miejmy nadzieję,' 
że zdoła się zażegnać to niebez-, 
pieczeństwo i że prawo i sprawie=, 
dliwość zatriumfują w całej peł- 
ni. 
Większość 263 przeciw 2i 
PARYŻ, 20.3. (PAT). Agencja 
EEEE ZOO "UT NO OE S a t 
Gruźlica płuc jest nieubłagana i co 
rocznie, nie robiąc różnicy dla płci, wie 
kuistanu, pociąga bardzo wiele ofiar 
Przy zwalczaniu chorób płucnych. 
bronch:tu, grypy, uporczywego, mę- 
czącego kaszlu i t, p.. stosują pp. Le- 
karze „Balsam Thiocolan Age”, któ- 
ry, ułatwiając wydzielanie sie piwoci- 
ny, usuwa kaszel, wzmacnia orga- 
nizm i samopoczucie chorego. Sprze- 
dają apteki. 


słów i gestów“. 

Urzędowa „Diplomatisch Poli- 
tische Korrespondenz“ przewidu- 
jąc dojście do skutku konferencji 
trzech mocarstw, Niemcy chętnie 
widzą obrady między wielkiemi 
mocarstwami, mające umożliwić 
rozwiązanie wielkich zagadnień 
europejskich w duchu powszech- 
nego porozumienia. Niema nic 
bardziej fatalnego, jak ponowne 
rozbijanie Europy zachodniej na 
wrogie bloki. Polityka Nie- 
miec nie zmierza do rozbicia ist- 
niejących obecnie przyjaźni. Niem 
cy jednak nie chcą, aby przyjaź- 
nie te nie zamieniały się w sprzy- 
siężenia przeciwko pewnym kra- 
jom. 


— 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Polityczne i gospodarcze 


zludzenia w stosunkach z Niemcami 


Mowa nos. St. Strońskiego wygłoszona w Sejmie dn. 20 b. m. 


Po umowie politycznej z Niem- 
cami z 26 stycznia 1934 naprzód 
zawarliśmy dnia 7 marca umowę 
gospodarczą, która znosiła t. zw. 
zakazy bojowe, a następnie 11 
października umowe t. zw. kom- 
pensacyjną. której ratyfikacja 
wo postępowaniu ustawodawczem, 
zaczyna się obecnie, a która już 
sobic od października pięknie 
działa... 


Istota umowy 

Co to jest za umowa? Posta- 
nowiono, że obustronna wymia- 
na obracać się będzie w wyso- 
kości 22 miljonów zł Zarazem 
postanowiono co do zapłaty, iż 
dopiero, jeżeli Polska sprowadzi 
z Niemiec towaru za taką a taka 
sumę, ci, którzy do Niemiec z 
Polski wywozili, dostaną za swe 
towary zapłatę i odwrotnie. 

Czy te 22 miljony są dużą wy- 
sokościa, czy nie? Parę dni te- 
mu p. Minister Skarbu powie- 
dział, że nowy dodatek do podat- 
ków bezpośrednich da 17 do 18 
miljonów i dodał, że to jest w 
naszych stosunkach bardzo po- 
ważna wysokość. Otóż, jeżeli 17 
miljonów zł. jest poważną wyso- 
kością w 2-miljardowym budże- 
cie, to nie ulega wątpliwości, że 
22 miljony zł. w naszym handlu 
zagranicznym, który wynosi oko- 
ło 1 miljarda, jest jeszcze znacz- 
nie większą wysokością, bo to jest 
2 proc. całego naszego obrotu 
zagranicznego. Dla Niemiec ta 
umowa stanowi tylko 0.2 proc. 
obrotów -— a mimo to Niemey 
staranniej ja pomyśleli dla sie- 
bie, aniżeli my. 

Jaki jest stan rzeczy obecny? 
Do tej chwili myśmy do Niemiec 
wywieźli okragło za 11 miljonów, 
a Niemcy do nas przywieźli za 2 
* miljony zł. To znaczy, że Niem- 
cy dostali towarów za 11 miljo- 
nów, a zapłacili za 2 miljony. 
Tak ta rzecz wygląda krótko i 
węzłowato. 

A teraz patrzmy, 
stać mogło. 


ciec "w 0 | RODAOÓÓĆ | 
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Co robi Francja 


Rzad francuski „wobec pogwał- 
cenia przez Rzeszę Niemiecką 
postanowień Traktatu Wersalskie 
go o liczbie wojska w Niemczech 
i o zakazie powszechnej służby 
wojskowej, powziął postanowie- 
nia, odbiegające od pogodnego 
nastroju podróżniczego Anglji. 

Do Niemiec wysyła się nie go- 
ścia uśmiechniętego. lecz stanow- 
czą notę, stwierdzającą narusze- | 
nie podpisanych zobowiązań. 

Zarazem. w myśl porozumień! 
z Włochami z 7. I. 85 i z Anglją 
z 8. II. 35, zwraca się Francja do 
tvch państw o zwołanie narady 
wspólnej, celem działania w łącz- 
ności. 

Przedewszystkiem jednak wno- 
si Francja ścisłe oskarżenie praw 
ne Niemiec wobec Rady Ligi na 
dokładnych i przewidzianych pod 
stawach prawnych. 

W grę sprowadza Francja na- 
szamprzód art. ll-ty paktu Ligi, 
dający każdemu jej członkowi pra 
wo zwrócenia uwagi Rady Ligi: 

— ... na każdą okoliczność, do- 
tykającą stosunków międzynaro- 
dowych i zagrażającą pokojowi. 
lub dobremu porozumieniu Mię- 
dzy narodami, od którego zależy 
utrzymanie pokoju. , 

Następnie wskazuje Francja, 
obok art. 164, zakazującego Wy- 
rażnie jakiegokolwiek dowolnego 
powiększenia przez Niemcy sta- 
nu zbrojeń, ustalonego traktato- 
wo, na art. 213: 

— Dopóki niniejszy Trakta: 
pozostawać będzie w mocy, Niem 

cy zobowiązują Sie ułatwiać 
wszelkie badania, jakie Rada Li- 
gi większością głosów uzna za 
konieczne. 

Jest to słynny art. 215, mocą 
którego Niemcy, bez względu na 
to, czy należa do Ligi czy Nie, pod 
legają nadzorowi ze strony Rady 
Ligi (i to postanawianemu zwyk- 
łą większością, a nie jednomyśl- 
nie, jak zwykle) w zakresie do- 
trzymywaniu zobowiązań o zbro- 
jeniach. 

Jednem słowem, Francja, od- 
rzucając targi o stan Prawny, 
wkroczyła na drogę obrony tego 
stanu w sposób przepisany praw- 
nie. 


jak to się 


St. St. 


Dwie listy 


Otóż sprawa jest bardzo pro-j 


sta. Dlatego, że Niemcy wzięli od 
nas. towary, których potrzebują, 
a mianowicie kupili sobie u nas 


sia za 2.550.000 zł, spirytusu za 
4.700000 (a mają kupić razem za 


1.000.000 zł.), Że te towary zaw-jtę sielankę pokazać, 


sze się przydadzą, jest rzeczą 
bardzo zrozumiałą. 

Ale spójrzmy na listę towa- 
rów, które my mamy w Niem- 


czech kupować. Wyliczę tylko 
niektóre: bez, chryzantemy, olej- 
ki eteryczne, eliksiry, pudry, kre- 
my, wody pachnące i t. d., perfu- 
my, skóry lakierowane (w kraju, 
w którym się przeważnie boso 
chodzi), dywany i chodniki, ko- 
ronki. szyby lustrzane, kosy i 
sierpy — które moglibyśmy sami 
w kraju robić. (P. Jeske: Tego 
nie umiemy robić). Panie Pośle, 
myśmy umieli przeszło sto lat te- 
mu robić kosy, nawet na Niem- 
ców, a nietylko na zboże. (Okia. 
ski). Następnie są w tej liście 
nożyce do strzyżenia owiec (py- 
tałem w komisji, czy na podatni- 
ków są przewidywane te nożyce), 
ścienne grzejniki kąpielowe, per- 
ły nieprawdziwe, wyroby z siecz- 
ki i paciorków, biżuterja nie- 
prawdziwa... 

Jeżeli się zestawi te dwie listy, 
to jest rzeczą” jasną, że my nie 
mamy wogóle na te rzeczy pienię- 
dzy. aby je z Niemiec Ssprowa- 
dzać. Czyli, że w założeniu swem 
umowa była źle pomyślana i źle 


ułożona. 
Co dalei? 

Jakie obecnie będzie wyjście i 
jak ta umowa działa przedewszy- 
stkiem ze względu na tych, któ- 
rzy z Polski wywieźli za 11 mil- 
jonów a dostali zapłatę dopiero 
za jedną piątą część? Mówiono, 
że zechęczjące były wysokie ce- 
ny. Tak. ale co się dziś dzieje? 
Aby dostać zapłatę z Niemiec, 
rolnik, który wywiózł swoje to- 
wary., szuka w Polsce kupca na 
niemieckie towary i powiada: Ty 
kupisz za tę cenę, która tami 
istnieje, ale ja część tej ceny ci 
zapłacę. To jest dziś pospolita 
umowa w tych sprawach. 


Mielismy tu objaśnienie mn. 
przewodniczącego komisji, ks. 
Radziwilla, że właściwie pan- 


stwo nic tu nie traci, bo co naj- 
wyżej może się stać, iż nie kupi- 


my towarów niemieckich. Alej 
umowy handlowe robione są 
przedewszystkiem dla 


dla obywateli, więc to, że straci 
eksporter a nie straci państwo, 
nie jest żadną pociecha. Narazie 
wygląda sprawa tak, że Niemcy 
gęsi z masłem zjedli i nie zapla- 
aili. Polacy gęsi i masło sprze- 
dali, a pieniędzy nie dostali. 


P. sprawozdawca  Jeszke po- 
wiedział, że uświadomiony cks- 


porter polski. powinien był zgóry 
liczyć się z trudnościami tej umo 
wy. Tak, ale przecież ten eks- 
porter polski, szczególnie ten 
który jest bliski przekonaniu p. 


Jeszkiego, powinien mieć jakie 
takie zaufanie do kraju, który 
zawiera umowy i liczyć, że te 


umowy na straty go nie narażą. 
Następnie powiedział p. Jeszke, 
że jeżeliby się okazało, że eks- 
porterzy polscy nie mieliby po- 
krycia, Monopol Spirytusowy po- 
kryje sam ich straty. To mnie 
bardzo zdziwiło, gdyż w umowie 
Skarb zabezpieczył sobie zgóry 
ze wszystkich wpływów pienięż- 
nych jedną trzecią dla Monopolu 
Spirytusowego, więc starałem się 
wyciągnąć od przedstawicieli Rza 
du, czy p. Minister Skarbu obie- 
cał to, czy nie, Okazało się, że 
— nie. 

Cóż teraz pozostało? Jest rze- 
czą widoczną, że umowa, tak jak 
jest zbudowana, nie może być 
wykonana i trzeba ją łatać, wpro 
wadzając o ile możności na listę 
towarów, które sprowadzać ma: 
my z Niemiec takie. któreby były 
przydatne w Polsce i tak dojść 
do jakiegoś wyrównania. Ale le- 
piej jest odrazu dobrze zrobić 
aniżeli potem łatać. Darmo nic 
nie dostaniemy i trzeba będzie 
znowu czemś zapłacić. 


Kosztowna sielanka 

A jakie jest tło tej umowy ? 
Nie cheę twierdzić, że była ona 
szczególnie źle zawarta. bo to 
jest istotnie sprawa trudna. Ale 
ta umowa nie ma wogóle podstaw 
rzeczowych. 


Po zawarciu z Niemcami poro- 
zumienia politycznego i wstępne- 
zo porozumienia gospodarczego, 
'chcieliśmy koniecznie pokazać, 


„jak to pięknie stosunki gospodar- 
za 38.500.000 zł. gęsi, do tego ma-! cze między Polską 


i Niemcami 
mogą się rozwijać. I wpadliśmy. 
Skoro już zależało na tem, żeby 
to niechby 
także i Niemcy za to zapłaciły, 
Tymczasem płaci tylko Polska. A 
przecież zdrowy rozum mówił, że 
łatwiej jest jeść Niemcom gęsi 
niż nam nosić koronki. 


Laury czy iiuzje 

W umowie tej znajduję, w 
liście towarów z Niemiec do Pol- 
ski, dwie pozycje, które mnie 
szczególnie zajęły, mianowicie 
poz. 88 „wszelkie iglaste, laury" 
oraz poz. 637 „tiule i iluzje z jed- 
wabiu naturalnego". Mam wraże- 
nie, że my laurów z Niemiec nie 
sprowadzimy, natomiast jedynym 
artykułem, który sprowadzamy i 
będziemy nadal sprowadzać, bę- 
dą te „iluzje“. Ale bardzo się o- 
bawiam, że te iluzje, które są i 
będą sprowadzane z Niemiec, nie 
będą tkane jedynie z sieci nitek, 
ale, że będą także tkane z sieci 
wielkich dróg politycznych curo- 
pejskich, i że właśnie te iluzie 
będą nas znacznie więcej koszto- 
wały, niż omawiana obecnie umo- 
wa. 

Muszę opowiedzieć dla przy- 
kładu, że w sobotę ubiegłego ty- 
godnia byłem w Grudziądzu, 
gdzie miałem przemawiać na ze- 
braniu o naszej polityce zagra- 
nicznej. Nie pamiętam, ażeby by- 
ło kiedy tak spokojnie, jak na 
tem zebraniu, już po odparciu bo 
jówki, złożonej z kilkudziesięciu 
ludzi, na ulicy. Mimo to policja— 
wśród ciszy takiej, że można by- 
ło słyszeć przelatującą muchę — 
nie dopuściła do zebrania. Na 
drugi dzień 17 marca w tym sa- 
mym Grudziądzu odbyła się uro- 
czystość na cześć Niemców pole- 
głych w wielkiej wojnie świato- 


wej. i 

Otóż trzeba zwrócić uwagę, że 
to było tego samego 17 marca, 
kiedy ta uroczystość była święco- 
na w Rzeszy i że w przemówie- 
niach, które wygłoszono, wplecio- 
no następujące ważne pierwiast- 
ki: 1) wyrażono wdzięczność kan 
clerzowi Hitlerowi za wprowadze 
nie obowiązku powszechnej służ- 
by wojskowej, czyli nadano tej 
uroczystości w Polsce to samo 
znaczenie, jakie miała w Niem- 
czech, 2) uroczyście ślubowano 
wierność temu wodzowi narodu 
niemieckiego, 3) powiedziano, że 
trzeba, ażeby się obudził nanowo 
duch roku 1914 („der Geist von 
1914 muss wieder erwachen“) i 
4) wreszcie powiedziano, Że: 
„was deustch war, muss deutsch 
bleiben“ (co było niemieckie, mu- 
si pozostać niemieckie). 

I dlatego powiadam, że żyjemy 
v okresie niesłychanych złudzeń. 
Złudzenia, jakie się obrazują na 
tej umowie gospodarczej, są tyl- 
ko nikłą kropelką w morzu złu- 
dzeń, jakiemi dziś jest kierowana 
cała polityka polska w stosunku 
do Niemiec. A my już za tę poli- 
tykę złudzeń płacimy i możemy 
jeszcze więcej 
ski). 


Str. 


. Niemcy odrzucają 


notę francuską 


BERLIN, 21. 8. (PAT). Urzę- 
dowo komunikują: 
francuski Francois Poncet odwia 
dził dziś przedpołudniem mini- 
stra spraw zagranicznych Rze- 
szy von Neuratha celem doręcze- 
nia mu noty, zawierającej pro- 
test przeciwko niemieckiej usta- 
wie o rozbudowie armji z 16 mar 
ca 1985 r. 

Minister Rzeszy przyjął notę! 
i zwłócił uwagę ambasadorowi, 
że uzasadnienie protestu, podane 
przez rząd francuski, nie uwzględ 
nia istotnego stanu rzeczy i z 
tego powodu musi być przez stro- 
nę niemiecką odrzucona. 


Nagrody 


Jak się dowiadujemy, rozmowa 


Ambasador | trwała bardzo krótko i miała cha 


rakter czysto formalny 


Min. Eden 


Wyjeżdża do Berlina 
w sGbotę 


LONDYN, 213 (PAT) 
Reuter donosi: Minister Eden uda 
się samolotem w sobotę zrana do 
Paryża i po naradzie z Lavalem 
i Suvichem wyjedzie pociągiem 
do Berlina, dokąd przybędzie jed- 
nocześnie z Simonem. 


m. Lodzi 


-Á 


tylko dla chrześcijan i Polaków 


| 


Cad 
o. 


ŁÓDŹ, 21. Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady Miejskiej, któ- 
re miało przebieg burzliwy, gło- 
sami Klubu Narodwego uchwalo 
mo wniosek, iż nagrody: nauko- 
wa, literacka i plastyczna m. 
Łodzi mogą być przyznane tylko 
chrześcijanom i Polakom z po- 
chodzenia. 

Przeciwko wnioskowi głosowa 
li żydzi, socjaliści i  sanacja. 
Chrześcijańska demokracja 


zapłacić. (Okla-| wstrzymała się od głosu. 


Licznie zgromadzona na galer- 


Wniosek KI. Nar. został uchwalony 


ji publiczność przyjęła uchwale- 
nie wniosku licznemi brawami. 

Drugiego wniosku Koła narodo 
wego, o usunięcie żydów z posad 
w magistracie, komisarz rządo- 
wy inż. Wojewódzki nie poddał 
pod obrady, motywując swe sta- 
nowisko tem, że wniosck jakoby 
koliduje z Konstytucja. Przeciw- 
ko tej enuncjacji zaprotestował 
prezes Koła, mec. Kowalski, po- 
czem radni  Klubu.. Narodowego 
manifestacyjnie odśpiewali hymn 
Młodych. 


Czy rodzina ś.p. Jakóba hr. Potockiego 


Zażąda obalenia testamentu 


Opis pałacyku paryskiego. — Śledztwo przeciwko Rosenbergowi. 


Wokół testamentu &. p. hr. Ja- 
kóba Potockiego wytworzyła się 
istna legenda. Krążą mianowicie 
wersje, że, oprócz majątku rucho- 
megori nieruchomego oraz sum do 
tychczas ujawnionych, istnieją 
jeszcze wielkie kwoty pieniężne, 
podobno ulokowane w Anelji, któ- 
re uważane są przez rodzinę, ja- 
ko nieobjęte testamentem. Po- 
dobno akcja rodziny zmarłego 
fundatora zmierza w tym kierun- 


Przywóz polskiego cukru 
„do Polski 


Ukończone zostało dochodzenie 
w wielkiej aferze cvkrowniczej. 
Jak wiadomo, cukier polski sprze 
dawany jest zagranica po wielo- 
krotnie niższych cenach niż w 


handlu, | kraju. Ten fakt postanowiła wyko 


rzystać grupa sprytnych kombi- 
natorów i założyła w tym celu 
specjalne przedsiębiorstwo. Zaku 
pywano wielkie transporty cukru 
w kraju, pozornie dla wyekspor* 
towania go do Anglji. Transpor- | 
ty cukru przeładowywano na mo- 4 


rzu na inne okręty wracające do 
Polski i w ten sposób przemyca- 
no tani cukier do kraju, sprzeda- 
jąc go tu z dużym zyskiem po ce- 
nach rynkowych. Na tych tran- 
zakcjach przedsiębiorstwo kombi 
natorów ciągnęło wielkie zyski. 
W wyniku przeprowadzcenego do- 
chodzenia prokuratorskiego, sześ 
ciu sprytnych „eksporterów“ w 
najbliższych dniach zasiądzie na 
ławie oskarżonych. 


Cztery kilogramy srebra ` 


znaleziono w Starej wierzbie 


TORUŃ, 21. 8. W Konarzy- 
nach na Kaszubach w  etarej 
wierzbie, która z polecenia gminy 
została ścięta i złożona na pod- 
wórzu Szkołnem, znaleziono po 
jej porąbaniu 20 starych nie- 
mieckich monet srebrnych z wi- 
zerunkiem Wilhelma I, w piecu 
zaś, do którego część wierzbiny, 


wrzucono, znaleziono około 4 kg. 
srebra, stopionego ze złotem. 

Wiadomość o odkryciu skarbu 
w starej wierzbie zaintrygowała 
całą ludność, która podejrzewa. 
że i w innych drzewach może 
być ukryta część skarbów. Nie- 
wątpliwie starsze drzewa na 
tem ucierpią. 


Kaucje za posady 


brali narodo 


WILNO, 21. 8. Po rozwiązaniu 
przez władze narodowo - socja- 
listycznej partii robotniczo - wło- 
ściańskiej do władz śledczych 
wpłynęło 15 skarg od b. człon- 
ków tej organizacji, którzy o- 
skarżają jej kierowników, a mia- 


wi socjaliści 


nowicie prezesa Krukalewkę, o- 
raz wiceprezesów Radomia, Biel- 
skiego i Wojtuszewskiego o po- 
branie od nich kaucyj w kwocie 
od 200 dp 300 zł„ za co obiecali 
im wyrobienie posad biurowych. 


Wielka afera łapówkowa 
w lwowskiej Dyrekcji Kolejowej 


a 
o. 


LWÓW, 21. W związku Z 
dochodzeniami, prowadzonemi 
przez główną komisję inspekcji 
ministerstwa komunikacji w spra 
wie nadużyć przy dostawach elek 
tryfikacyjnych wagonów  kolejo- 
wych dla dyrekcji kolejowej we 
Lwowie w łatach 1931 — 1934, 
ukończone zostało przez wspo- 
mnianą komisję sprawozdanie i 
przekazane prokuraturze do wy- 
ciągnięcia odpowiednich konse- 


kwencyj. 

Na tej podstawie sędzia śled- 
czy zarządził aresztowanie 11-tu 
funkcjonarjuszy kolejowych i do- 
istawców. Wśród aresztowanych 
(znajdują się dwaj inżynierowie 
kolejowi i pewien inżynier pry- 
watny. 

Ze względu na dobro  śledz: 
twa, nazwiska aresztowanych są 
trzymane narazie w tajemnicy. 


ku, że gdyby wspomniane sumy 
odnalazły się, to powinny one przy 
paść nie fundacji, , leez Todzi- 
nie. Wykonawcy testamentu uwa- 
żają, że wszystko, cokolwiek bę- 
dzie ujawnione dodatkowo z ma- 
jatku zmarłego, objęte jest te- 
stamentem. 

W ostatnich dniach odbył się w 
Paryżu opis pałacyku Ś. p. hr. Po- 
tockiego, po uprzedniem zdjęciu 
pieczęci. Z ramienia sadownictwa 
francuskiego występował sędzia 
Grefier, oraz notarjusz Dufour- 
ne. Z ramienia fundacji obecny 
był prezes jej, dr. Chodźko, woje- 
woda Moszyński, rejent Zabie- 
rzowski, kurator Gebethner oraz 
adw. Kąkolewski. Jak twierdzą 
wtajemniczeni, opis pałacyku 
przyniósł duże rozczarowanie, bo- 
wiem najcenniejsze przedmioty 
zostały przez Rosenberga usunię- 
te. Opis inwentarza ruchomego 
pałacyku w Paryżu oszacowany 
został na 500.000 franków. Prócz 
tego w szafach Ściennych odnale- 
ziono cenne srebra. 4 

Z ramienia rodziny zmarłego. 
maja być podobno poczynione 
kroki w kierunku obalenia testa- 
mentu na wypadek, gdyby owe 
tajemnicze sumy. ulukowane po- 
dobna w Londynie, odnalazły się. 
Ponieważ zarząd fundacji, który 
wykonuje testament zmarlego, 
stoi na twardem stanowisku. że 
wszystkie już ujawnione i mogące 
być ujawnione sumy, ruchomości 


Warszawska gi 


? 


. 
; 


wę 
i nieruchomości, rozparządzone 
zostały testamentem i dlatego 


bronić będzie tego stanowiska. w 
całej rozciągłości. Podobno prócz 
ks. Marji Lubomirskiej, która 
wystąpiła już do sądu o przyzna- 
nie jej praw spadkobierczyni, do 
akcji tej przyłącza się Maurycy 
hr. Potocki. i 

Czy owe fantastyczne sumy wo- 
góle istnieją, czas pokaże. Dotych- 
czas nic konkretnego nie zdołano 
stwierdzić, w każdym razie upor- 
czywe wersje na ten temat utrzy- 
mują się w dalszym ciągu. 

Co do Rosenberga. to przeby- 
wa on nada] w Paryżu i stara się 
odtoczyć wszelkiemi rozporządza! 
nemi środkami wykonanie testa- 
mentu. Rosenberg przez swoich 


agentów poinformowany jest do- 
kładnie o tem, co się dzieje w 
Warszawie, oraz zna treść po- 


zwów. Pozatem Rosenberg usilo- 
wał nawiązać kontakt z przedsta- 
wicielami fundacji, gdyż obawia 
się procesu. 

Śledztwo w sprawie Rosenberga 
toczy się powoli i sędzia śledczy 
w Paryżu zażądał akt sprawy z 
Warszawy. Do adw. Wittenberga, 
radcy ambasady polskiej w Pary- 
żu zgłosiła się ks. Marja Lubo- 
mirska z prośbą. by ten reprezen 
tował jej interesy na terenie Pa 
ryża w sprawach związanych ? 
testamentem ś. p. Jakóba hr. Po- 
tockiego. Adw. Wittenberg odmó- 
wil. 

E NE 


ełda pieniężna 


z 


w dniu 21 marca 


Dewizy: Belgia 128.50; Gdańsk 
173.05, Holandja 358.75; Londyn 
25.20; Nowy „Jork 5.29 i trzy czwar- 
te; Nowy Jork (kabel) 5.30; Paryż 
34.98; Praga 22.14;  Szwajcarja 
171.70; Stokholm 129.75; Włochy 
44.14; Berlin 213,00. Obroty mniej, 
niż Średnie, tendencja przeważnie 
słabsza. 

Banknoty  dołarowe w obrotach 
pozagiełdowych 5.28 — 5.28 i pół. 
Rubel złoty — 4.55 i pół — 4.56. Do- 
lar złoty 8.90. Gram czystego złota 
— 5.9244. Marki niem. (banknoty) 
w obrotach prywatnych 196.50. Funt 
szterl. (banknoty) w obrotach pry- 
watnych — 25.22. 

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
budowlana 46.50; 7 proc. poż. stabil. 
41.68 — 72.00 — 71.88 (w proc.); 4 
proc. poż. inwest. 114.38 — 114.25; 
4 proc. państw. poż. prem. dolar. 
53.40; 5 proc. konwers. 68.75 — 
69.00 — 68.15; 6 proc. poż. dolar. 
18.00 (w proc.); 5 proc poż. koł. kon 
wersyjna 63.00; 8 proc. L. Z. Banku 
gosp. kraj. i 8 proc oblig. Banku 
gosp. kraj. 94.00 (w proc.); 7 proc. 
L. Z. Banku gosp. kraj. i 7 proc. 
oblig. Banku gosp. kraj 88.25, 8 
proc. L. Z. Banku rolnego 94.00; 7 
proc. L. Z. Banku roln. 88.25; 4 i 
pól proc. IL. Z. ziemskie 52.75 — 
53———; 5 proc. L. Z, Warszawy 


| 
(1938 r.) 60.75 -- 61.26 — 61.00; 
5 proc. m, Siedlec 1933 r. 40.00; 5 
proc. L. Z. Częstochowy (1933 r.) 


50.75: 4 i pó) proc. oblig. m. War- j I-szy kat. 


szawy 4 em. 51.50; 6 proc. oblig. m. 


Warszawy 8 i 9 em. 66.00. Tenden-|2-gi 15.50—16.50, 


cja nieco słabsza dla pożyczek pań- 


stwowych, listów Zastawnych i 
akcji. 

W obrotach prywatnych pożyczki 
dolarowe: 8 proc. państwowa z I. 
1925  (Dillonowska) 90.50 (w 
proc.); 7 proe. st. m. Warszawy 70 
— 69.75 (w porc.). 

Akcje: Bank Polski 90.00 — 90.25; 
warsz. Tow. fabryk cukru 82.75; 
Węgiel 14.35: Lilpop 11.35 — 11.25; 
Modrzejów 5.20 — 5.00 — 5.15; O- 
strowiec 28.00 — 28.25; Starachowi- 
ce 17.25 — 17.00 — 17.05; Haber- 
busch 44.00 — 44.50. 


Warszawska 
GIEŁDA ZBOŻOWA 
w dniu 21 marca 


Ogólny obrót wyniósł 975 tonn, w 
tem żyta 200 tonn.  Notowano za 
100 kg.: pszenica czerwona jara szkli 
sta 17.50—18, jednolita 17.50—18, 
zbierana 16.50—17, żyto I-szy stand. 
14 — 14i pół, II-gi 13.50—14, owies 
I-szy stand. 15—16, IT-gi 14—14.50, 
IiI-ci 13.50—14, jęczmień brow. 18.50 
—19, 2-gi gat. 17—11.50, 3-ci 15.50 
—16, 4-tv 15—15.50, groch polny 
22—25, groch „Victoria“ 48—41, ma- 
ka pszenna gat. I-B 30—33, I-C 28— 
30, I-D 26—28, I-E 24—26, II-B 22 
—234, I-D 21-22, 1I-I' 20—21. IL-G 
19—20, III-A 14—15, mąka żytnia 
do 55 proc.  22.50—24, 
-szy gat. do 65 proc. 21 1 pół —22.50. 
razowa  16.50— 
17.50, poślednia ł4—15. 


W dalszym ciągu wczorajszego 


tyką zagraniczną, przystąpiono 


Mimo gwaśtownych 


Sejm podwyższa pi 


ido rozpatrzenia całego szeregu 


staw podatkowych, 


Podwyższenie nadzwyczajnego dodatku 


z 10 do 15 procent 


Pierwszem z tych  przedłożeń 
rządowych był projekt podwyższe 
nia nadzwyczajnego dodatku do 
podatków bezpośrednich oraz po- 
datku spadkowego i od darowizn 
z 10 na 15 proc. ` 

Podwyżka dotyczyć będzie 
wszystkich rodzajów podatków 
bezpośrednich, które dotychczas 
opłacały nadzwyczajny dodatek 
10-procentowy — z wyjątkiem je- 
dynie podatku dochodowego 
(przy którym obowiązuje dodatek 
kryzysowy) oraz podatku grun- 
tówego, co do którego p. minister 
Zawadzki swój projekt pierwot- 
ny zmodyfikował, tak, że na płat- 
ników tego podatku nowa poč- 
wyżka się nie rozciąga. 

Oprócz wymiarów _ podatko- 
wych za okres bieżący podwyż- 
szenie dodatku nadzwyczajnego 
odnosić się będzie także do 
wszystkich zaległości z lat po- 
przednich, tak, że jeśli ktoś np. 
opłacając rocznie 1.000 zł. podat- 
ku miał obecnie zaległość jedno- 
roczną czyli 1.000 zł. a dodat- 


kiem nadzwyczajnym 1.4100 z, 
obecnie automatycznie podwyż- 
sza się ona do 1.150 zl. 

Ustawa ma wejść w życie 
1 kwietnia b. r. 

Imieniem klubu narodowego 
przemawiała przeciwko projekto- 
wi pos. Pepłowska, która stwier- 
dza, że obecna kadencja sejmowa 
przyniosła rozkwit twórczości po- 
datkowej ze strony większości 
rządowej, 5 

Projektowana ustawa dotyczy 
szeregu dziedzin życia gospo- 
darczego i wiąże się z proble- 
mem olbrzymich zaległości podat- 
kowych. Stopa życiowa naszej 
ludności jest niesłychanie niska 
i wciąż się zniża. migni 

W zakzńczeniuųu mówczyni ©- 
świadcza, że Klub Narodowy, któ 
rego słowa i czyny nie chodzą 
różnemi drogami, nie może akcep- 
tować dalszego obciążania ludno- 
ści i głosować będzie przeciw u- 
stawie. 

Ustawę uchwalono głosami sa- 
mego tylko B. B. 


od | 


Podwyższenie dodatku kryzysowego 


Następnie po krótkiej dysku- 
sji uchwalono również — znowu 
głosami samego tylko klubu sa- 
nacyjnego—projekt ustawy pod- 
wyższającej dodatek kryzysowy 
ed podatku dochodowego od upo- 
sażeń. 


Podwyżce nie podlega podatek 
od dochodów t. zw. fundowa- 
nych (z przedsiębiorstw i warsz- 
tatów pracy) oraz od tych uposa- 
żeń służbowych, które już i do- 
tąd od dodatku kryzysowego by- 
ły wolne. t. j. urzędników pań- 
stwowych i samorządowych. Pod- 
wyżka obejmuje zatem tylko pra- 
cowników prywatnych — i to z 
wyłączeniem tych, którzy mają 
dochód roczny  nieprzekraczają* 


cy 6.400 zł, gdyż dla tych kate | centowa. 


czasowe stawki. Natomiast pod- 
wyższony dodatek mają opłacać 
wszyscy, których dochód z upo- 
sażeń służbowych (niezależnie 
czy u jednego pracodawcy, czy 
też łącznie z kilku zajęć) 
kracza rocznie 68.400 zł, 

533,33 zł. miesięcznie. Z tego po-| 
wodu nazywanie nowej ustawy| 
podwyżką dochodu kryzysowego! 
„od wyższych uposażeń“ nie jest | 
słuszne, gdyż dotyka ona rów- 
nież pobory średnie. 

Stopa podwyżki wynosi 1 proc. 
płacy przy dochedach rocznych 
6.400 do 24.000 zl, 2 proc. przy 
pensjach 24 — 36 tys. rocznie (t. 
j. 2000 — 3000 zł miesięcznie), 
przy pensjach wyższych obowią-| 
zuje podwyżka 2 i pół oraz 3 pro- 

Podwyżka wchodzi w! 


goryj pozostają w mocy dotych= | życie od 1 kwietnia. 


Zaległości 


Skolei przystąpiono do oma- 
wiania projektu ustawy o spła- 
cie zaległości podatkowych. Su- 
ma zaległości wynosi 1 miljard 
300 tysięcy zł, z czego przypada 
na podatki państwowe 800 miljo- 
nów, na podatki samorządowe 
237 miljonów, na składki ubez- 
pieczeniowe 268  miljonów. do 
czego dochodzi jeszcze około 70 
miljonów z tytułu zaległości za 
składki ogniowe. 

Nowa ustawa ma w stosunku 
do dotychczasowego stanu rze- 
czy zakres znacznie szerszy, obej 
muje bowiem możliwością odra- 
ezania, rozkładania na raty i uma 
rzania nietylko podatki państwo- 
we (jak było dotąd) i samorzą- 
dowe, ale także zaległe składki 
do ubezpieczalni społecznych i 
od ubezpieczenia ogniowego. Ma 
ona charakter ramowy, gdyż da- 
je ministrowi Skarbu o ile chodzi 
o podatki państwowe, a mini- 
strom Spraw Wewn i Opieki Spo- 
łecznej, o ile chodzi o podatki 
samorządowe i opłaty  ubezpie- 
czeniowe, prawo swobodnej decy- 
zji co do rodzaju i rozmiaru ulg, 
udzielanych bądź to poszczegól- 
nym płutnikom, bądź też ogólnie 
wszystkim opodatkowanym. 

Mimo domagań się opozycji, 
rząd nie określił w ustawie bliż- 
szych szczegółów, któreby pre- 
cyzowały, na jakich zasadach 
przewodnich będą udzielane ulgi 
w stosunku do zaległości. 
nie z mowy min. Zawadzkiego, 
wypowiedzianej niedawno, dowie 
dzieliśmy się, iż przewiduje się 
przedewszystkiem zmniejszenie 
zaległości tym. którzy w ostat- 


podatkowe 


nich dwóch latach płacili bieżą- 
ce podatki i zaległości swych nie 
podwyższyli — jeszcze większe 
zaś ulgi dla tych, którzy płacąc 
w tym 2-letnim okresie ostatnim 
należności bieżące zdołali także 
w pewnej mierze zmniejszyć swe 
zaległości, W miarę daszego su- 
miennego płacenia bieżących po*- 
datków planowane jest stopnio- 
we skreślenie zaległości (po ro- 
ku 10 proc. po dwóch 20 proc., 
i t. d.). Wszystko to jednak sfor- 
mułowane zostało narazie tylko 
w formie ogólnikowej przez p. 
ministra Skarbu, jako pewnego 
szkicu przyszłych jego zamie- 
rzeń, nie zostało zaś zupełnie 
określone w ustawie, która pozo- 
stawi Rządowi zupełnie wolną 
rękę, jak i w jakim stopniu z 
otrzymanego prawa udzielania 
ulg w zaległościach podatkowych 
skorzystać zamierza. 


W dyskusji pierwszy przema- | 
wiał pos. Lewandowski (Kl. Na- 
rodowy), który oświadczył, że 
klub jego głosować będzie prze- 
ciw ustawie, gdyż nie ma konkret 
nych danych, jak ustawa wyglą- 
|dać będzie w praktyce. 


Nie chcielibyśmy — mówi pos. 
| Lewandowski — uchwalać pre- 
zentów ludziom, którzy w prak- 
ityce mogą być bardziej uprzy- 
wilejowani od tych, którzy nie 


nie zawinili. Brak konkretnych | 


Jedy-| wskazań w ustawie czyni ją tyl* |j4q 293 98 315 742 Ś34 070 


ko pełnomocnictwem dla rządu, 
ido którego nie mamy 
"więc pełnomocnictw dawać 


nie możemy. 


Amnestja podatkowa 


Następnie omawiano projekt 
ustawy o uwolnieniu od odpowie- 
tlziałności karnej za  przestęp- 
stwa podatkowe. Przewiduje ona 
zwolnienie od kary tych, którzy 
dobrowolnie przyznaja się do pò- 
pełnionych wykroczeń przeciwko 
ustawie karnej lub ordynacji wy- 
borczej, przyczem wylicza od- 
nóśne artykuły (podawaliśmy je 
w swoim czasie). Ustawa ma cha 
rakter czasowy, gdyż obowiązy- 


wad będzie tylko w ciągu jedne- 
go miesiąca po ogłoszeniu 

Pos. Mazur (Kl. Nar.) uważa, 
że projekt jest jaskółką amnestji 
dla przestępców podatkowych. 
Ustawa idzie na rękę tym, którzy 
nie grzeszyli zbytnią  uczciwoś- 
cią wobec skarbu państwa, t j. 
żydom. we 

Do zlegó płatnika i złego egze- 
kutora, których p. minister na- 
zwał braćmi syjamskiemi, trzeba 


s 


| 


prze. | 
czyli, 64617 74082 79863 99242 102682 


|498 530 1473890 9 


zaufania, | 
mu |546 155198 157108 704 


Ustawę uchwalońo głosami BB. |164195 255 56 628 756 


jeszcze dodać trzeci 
Istnieją- 
ce na Pomorzu organizacje roz- 
bija się w ten sposób, że tworzy 
isię nowe, które obiecują umarza- 


tem dobre intencje p. ministra. 


Bardzo długą rozprawę wywo- 
łał projekt ustawy o świadcze- 
niach w naturze, czyli t. zw. 
szarwarkowej. Wprowadza ona 
obowiązek dostarczania świad- 
czeń w naturze na niektóre ceie 
publiczne, w szczególności w za- 
kresie meljoracyj wodnych, budo 
wy i utrzymania dróg, wznosze- 
nia budynków gminnych oraz za- 
gospodarowania i zalesiania nieu 
żytków gminnych. 

Pierwszy mówca pos. Stanisz 
kis (Kl. Nar.) stwierdza, że więk 
szość rządowa zachowuje się tak, 
jakgdyby dopiero przyszła do 
głosu, podczas gdy ponosi odpo- 


i i Il ciągnienie 
Główne wygrane 


10,000 zł. 103009 1143868 146609 
De 


2,000 zł. 37857 181676. 

1,000 zł. 175898. 

500 zł. 54744 57822 90812 95568 

400 zi. 22150 22954 88501 44708 
55107 60227 71905 107082 104387 
138660 159858 172166. 

250 zł, 8781 10182 25885 55015 
104536 109402 118609 158024 
169607 178190 176925 180835, 

200 zł. 4810 8287 9510 9943 13876 
16588 21817 28888 21457 -24235 
81867 41559 42631 53388 64697 
67382 70102 73753 75769 76075 
96504 57398 106186 110790 117149 
117505 118858 124205 124122 128283 
132191 139788 144490 150261 161278 
151396- 153706 161111 169196 169933 
176334 177135. 

Wygrane po 156 zł. 

599 1845 2808 43 933 3658 4073 297 
632 765 5239 834 6391 572 7217 375 
827 30 59 8103 631 950 726 103341 
405 703 11076 285 583 12027 76 377 
759 822 13023 77 132 42 206 473 611 
14414 717 15581 16385 698 99 856 
17126 52% 38 710 18042 401 8 34 788 
19729 56 987 20127 21018 975 22121 
604 34 23518 6S2 24588 661 23310 14 
579 841 26465 607 27036 945 28542 
29452 30031 205 503 674 31813 32212 


345 69 440 33219 504 88 34018 134 304 


69 543 61 773 33246 469 36396 697 
37291 652 783 38436 692 720 39080 
188 340 807 40080 123 568 635 952 
41128 801 42429 803 43657 923 70 
45030 128 354 552 604 47186 288 453 
655 97 798 979 48152 68 334 433 49472 

50139 51063 171 206 52 646 798 920 


32662 868 93 53128 37 233 417 54440) 


317 946 55035 154 56161 960 57382 
508 656 58210 59375 510 979 60250 519 
143 62200 6403 221 782 65265 74 533 
11 679 65278 313 435 622 888 67501 
305 63213 90 770 70552 71007 575 
12033 87 90 160 227 464 91 525 41 62! 
73350 74319 493 75273 315 424 695 908 
93 76226 318 621 978 77181 365 562 
18499 79277 936 80040 350 689 789 
31428 782 82706 84238 % 377 469 
35196 413 663 725 907 59 86694 777 87 
37955 88947 89865 9U23U 55 91196 276 
355 662 92133 41 93771 899 915 94581 
722 95387 422 504 96259 367 791 97355 
154 523 98919 51 67 99058 432 540 
100410 637 896 101539 £59 82 
1038021 68 585 994 104365 105624 601 
106455 740 10761 S7R1 108156 71 
109547 110693 R68 111065 81 121 
112487 787 852 112735 114179 604 


115413 501 655 115036 99 775 
117046 200 667 702 118043 876 
119029 555 

120371 833 90 122328 461 356 


1233388 411 828 124123 824 J61 68 74 


125008 876 666 126195 446 997 
128221 541 422 871 120561 727 34 


130092 200 630 132032 SZA 130048 
134355 405 70 547 896 185155 468 
136064 549 61 829 137159 138552 
628 120639 8382 S1 J83 

140252 534 141548 718 €3 852 994 
142120 257 875 92 448 143601 144840 
GGS 818 145357 460 72 810 146328 

3573 908  14£280 
504-817 149811 b6 555 719 150067 
151682 

901 


152071 100 446 153241 547 920 67 
159280 505 

161904 
727 837 
165824 520 
928 72 166185 387 675 167039 287 
375 443 666 168792 875 915 169410 
576 789 61 812 170416 597 171276 
173254 349 507 700 979 174296 418 
890 175193 216 39 375 484 739 858 


160025 519 710 
503 BGY 163449 


DO: 


611 34 
162497 


1938 176387 177811 T1 178194 179027 


214 440 744 898 180362 439 561 678 
181416 848 90 182065 427 52i 840 
184291 910 34. 

Wygr:ne po 50 zł. 

93 346 83 300 426 1092 414 522 979 
2212 323 3032 249 393 448 937 69 4420 
48 42 49 95 573 631 743 5060 115 473 
549 623 52 62 719 950 6042 135 842 
1223 411 76 8609 9076 86 161 483 976 
10125 203 417 645-703 85 11980 12353 
01 748 86 13035 322 810 14024 52 373 


ABC — NOWINY CODZIENNE 
sprzeciwów opozycji 


datki bezpośrednie 


. : ; i 8 czynnik — Kto popełnia zbrodnie podatko- 
posiedzenia sejmowego, po załat-| wniesionych ostatnio nowych u- agitatora sanacyjnego. 
wieniu spraw związanych z poli - | 


efna ta 


karany i dla 
powin- 


we, pówinien być 
takich amnestji być nie 
no. i 

I tę ustawę uchwalono glosa- 


nie podatków. Przekreśla się za-, mi większości rządowej. 


Ustawa szarwarkowa 


wiedzialność za swą 8-letnią dzia 
talność. Plan b. ministra Neuge* 


bauera, uchwalony przez więk- 
szość, zbankrutował wraz z ca- 


tym Funduszem Drogowym. I 
podczas gdy w Niemczech jest 20 
proc. rocznego przyrostu pojaz- 
dów mechanicznych, u nas ostat- 
nie trzy lata, wykazują 38 proc. 
spadku. Teraz, gdy  zbankruto= 
wał i plan i Fundusz, sięgnięto 
do świadczeń w naturze. 

Słuszną byłaby zmiana świad- 
czeń finansowych na świadcze: 
nie 


nia w naturze, lecz ustawa 
jest zamianą, tylko nowym cięża- 
czynnik | sami 


rem podatkowym. Nie 


społeczny będzie miał wplyw na 
te świadczenia, lecz administra- 
cja państwowa, gdyż wydziały 
wojewódzkie i rady powiatowe, 
które mają współpracować przy 
określaniu maksymalnego obcią- 
żenia, składają się z t. zw. „ki- 
wonów', którzy umieją tylko ki- 
wać głowami, potakując admini- 
stracji. Treść ustawy nie odpo- 
wiada nazwie i dlatego Klub Na- 
rodowy będzie głosować przeciw- 


ko niej. 
Najenersiczniej występowali 
przeciwko ustawie posłowie 


chłopacy. Pos. Langer z Kl. Ludo 
wego podkreśla, że ustawa ma 
charakter przymusu pracy jako 
podatku i to nakładanego nie 
przez radę gminną, lecz przez ad- 
ministrację. 

Po zakończeniu dyskusji p. 
marszałek poddał pod głosowanie 
wniosek pos. Langera o odrzuce- 
nie ustawy. W głosowaniu imien- 
nem wniosek ten upadł 201 glo- 
przeciw 147. Wa ad 


2-gi dzień ciągnienia Il-ei klasy 


788 97 15085 948 16150 555 633 62 711 
829 17516 93 18270 417 19435 559 
20168 84 334 482 523 846 21738 22000 
126 49 247 321 406 76 576 23019 388 
731 897 24023 311 599 6062 65 
25520 858 26017 37 38 123 91 233 5 
975 79 27594 761 28165 316 461 
29371 849, 

50001 66 460 569 873 950 31175 
37 32037 242 356 447 546 65 875 
33015 105 407 969 34140 419 
35184 466 36368 708 37057 494 
995 38052 789 849 39607 64 720 


924 40009 122 425 521 62 793 B93 960 


164612 | 41144 376 434 633 91 716 910 42571 


693 43224 325 451 44293 439 771 948 


45024 113 367 498 546 46048 456 622 | 119 
1778 47372 622 722 48845 49190 469 |583 


814. 
50231 


475 046 60 51277 428 548|175040 862 591 679 177918 


88267 559 89100 719, 

90219 91761 93015 198 854 94265 
609 95448 714 875 %275 316 97507 
129 99994 100355 457 101606 102788 
97 104234 105034 213 106057 706 829 
78 108523 109114 262. 

110200 336 71 111276 112336 59 434 
88 583 73% 113772 802 115364 113752 
113102 378 12005 121396 123059 337 
176 125513 126071 845 127723 128727 
129345 130067 131607 133165 424 
134755 135884 136249 137752 

140259 141435 781 941 142230 452 
148021 589 144587 145641 146222 
147480 148506 151657 153685 154658 
815 1561750 997 157807 158677 160084 
128 168816 164450 528 165372 
803 166863 167090 289 828 
168398 169072 170448 987 174245 990 
179124 


52057 208 494 545 625 51 53085 102 29| 180012 182766 184082. 


322 85 636 54313 57 688 55421 25 35 
$5103 361 492 90 826 81 58361 471 580 
739 59076 312 676 740 935 60220 394 
421 504 47 61430 69 554 72 828 62451 
Hao 895 64061 531 65.85 101 
4 66216 401 722 67154 96 319 581 
165 92 68284 672 89 750 868 6%'90 665 

70067 143 454 987 71089 108 468 
72410 560 704 73 73674 92 972 74203 
15 37 443 89 578 658 704 75459 719 
984 76746 952 77071 243 458 97 78209 
446 732 79566 902 80085 253 303 81028 
154 232 433 82084 608 786 902 17 
24433 846 85387 859 961 86023 87020 
775 88442 911 89039 184 760 993 96 
90031 59 76 218 44 488 693 867 958 
91040 110 327 31 92373 80 36: 93171 
04238 379 540 908 95147 2128 82 $8 
572 654 97182 986 98588 713 31 859 
G9140 

100522 604 974 1019423 252 431 
620 1706 102162 450 103210 636 104065 


ne 


290 4536 611 754 1055064 800 055 62] en; 


69 106238 34% 107534 (56 932 108840 
89 874 79 109433 611 302 


112024 371 713 961 62 112302 5S6 (97 
114001 971 115185 970 87 1i64u0 816 
983 117128 369 431 929 118086 420 
bU9 11961 779 165 802 6? 361 

120186 270 434 72 "9 580 840 
121874 122618 7387 927 128188 211 
683 718 125130 621 737 38 936 126046 
107 618 87 T10 $37 127737 128053 
3806 28 418 21 756 369 1206100 49 
445 534 672 941 

18013 9285 349 469 101260 377 E56 
133069 111 210 727 889 134290 607 
135580 654 136210 682 (088 569 
137200 376 448 138115 54 221 588 
867 905 149197 263 448 67 888 

1400138 72 333 92 587 74i 141253 
656 807 142821 719 934 148464 75 
670 727 808 34 43 144205 721 145047 
115 522 5O 606 986 146147 706 $68 
995 147068 463 580 148206 805 748 
836 51 918 149251 867 150411 508 
151222 443 6 56865 920 

152730 153267 466 7738 154094 
154523 694 155344 59 527 888 
156873 157250 819 158019 100 463 
766 159216 G68 856 160009 221 642 
67 717 86 907 52 161239 910 162094 
155 72 721 73 1638851 717 906 164070 
585 878 952 165111 338 589 166028 
125 887 80 648 61 75 96 167235 704 
168008 154 292 488 654 778 169097 
651 736 820, 

170000 129 64 579 171508 711 
172015 18 136 331 36 705 178137 84 
500 658 805 56 174146 207 316 T24 
62 175204 63 471 929 176326 177184 
248 518 824 78 967 178920 179060 
117 243 60 328 31 35 K61 180141 266 
829 400 714 950 181167 94 596 898 
182225 64 637 55 926 188000 386 450 
184071. 


ili ciągnienie 
Wygrane po 150 zł. 


1401 762 2625 721 4113 5093 6586 
8075 9860 10746 11629 944 13462 14338 
11837 16481 631 18759 19422 20144 
509 21345 884 934 22180 24574 873 
25719 27162 320 759 28123 29379 
30293 32033 170 33406 956 36081 49% 
37597 39306 40085 517 41204 42894 
13293 749 44214 655 949. 

45256 542 47506 48400 531 49214 
33434 516 628 55210 486 57001 528 
673 60:03 18 341 62600 36 63113 64041 
b6 187 559 67123 814 68087 í42 60414 
70058 730 71715 72505 12 73901 74036 
15972 76110 411 78351 534 30287 357 
81307 749 909 8306 86175 87267 425 


350 
965 


110008 206 4386 111652 64 779.114228 428 685 802 115416 118718 953 


ne A AN 


Wygrane po 50 zł. 


1110 579 975 2019 652 3516 972 
5043 65 6562 B23 47 909 7624 744 97 
8029 9048 92 10062 191 924 12093 
13251 99 319 15465 88 932 16957 
17237 18484 910 19111 335 463 20014 
439 714 21902 55 22259 354 24896 
25740 26034 27059 78 914 28917 29766 | 
30052 232 372603 33121 425 35235) 
37662 941 39866 42825 975 43834 ! 

45466 801 74 46041 238 884 48196 
49922 50004 180 939 51095 328 52026 
805 53457 536 660 911 54702 55092 610 
738 56470 860 57484 58364 537 975 
59823 60 734 874 63521 66! 61200 299 
66451 536 68923 70292 71231 617 S31 
72435 73893 74004 30 923 75053 46284, 
77298 405 78376 79734 80113 818300 
84148 205 847 85402 87045 96 678 832 


2143 88295 89914 | 


90442 950 93852 94035 724 96450, 
10 846 97237 98850 985 99170 | 

502 14 101309 102977 106715: 
58 112423 557 113165 218 


"va 


100465 
111805 


914 123375 124506 127792 
129275 131548 133731 909 134794 810 
125569 136833 139698 

140336 142766 143378 699 144546 
145100 146927 148055 150761 151368 
595 608 152025 801 64 154003 302| 
155074 831 951 71 157901 158012 
159149 641 796 160443 161615 162056 
125 946 165069 851 167442 169104 
405 170046 485 171442 172615 173611 
43 176646 805 Ja 910 28 177185 
178527 608 785 1790084 180392 585 
152166 349 752 845 188156 184048 


585, 
IV ciątnienie 
Główne wygrane 


20,000 zł 155742. 

10,000 zł, 116072. 

5,000 zł. 11178 68096. 

2,000 zł. 22107 26590, 

1,000 zł. 27491 112751, 

600 zł. 56477 107576 115089 125776 
127869 177656 188884 184479. 

400 at. 96 2225 19925 22781 35782 
4ATT2 61519 72076 97072 94851 
100284 116049 189601 180886, 

250 żł, 51956 ©6352 12670 21881 
25599 26800 39014 42505 42700 56359 
59218 64778 66254 68649 71658 
102886 104196 106230 110627 130455 
138033 147678 170331 

200 zł. 18655 23706 26888 29369 
80596 34256 35021 39828 50155 52496 
55043 55217 60995 70548 70202 08265 
95815 104337 105804 10544! 114562 
120974 139011 131723 136148 139575 
139505 157541 159126 160678 166331 
170146 171753 178844, 


Wygrane po 150 zł. 


232 1245 597 2194 3137 4850 5111 

74 230 448 907 6528 687 967 7001 8412 
520 664 9206 463 10118 12734 13264 
16306 17319 18323 19848 20323 22363 
23419 24185 25256 564 26680 27961 
28832 29283 30566 31731 33264 105 
416 34767 35569 36763 37603. 
38161 777 39590 40069 183 515 41908 
42970 43493 44017 154 99 45449 T44 
46182 425 552 43350 49038 233 147 
497 458 

51249 873 52717 53224 691 700 5522 
487 57088 249 812 58287 804 997 607405 
173 83 848 61078 592 609 853 62305 
63076 65022 451 67003 907 68059 69018 
48 877 70324 71156 605 72134 73538 
891 920 74230 75154 70846 005 77116 
78614 80116 23 385 82173 258 440 


121497 


'67T 22665 952 238283 415 24833 


—— 
am 


Nr. 86 


Polski szarwark 
i egipskie piramidy 

W związku z uchwaleniem ue 
stawy szarwarkowej, opowiada- 
no węzoraj w kuluarach sejme- 
wych, że kiedy sprawa ta byia 
rozpatrywana w komisji skarbo- 
wej. zabral glos wiceminister Ko 
sak, który powiedział, m. in. Ż 
szarwark został pierwszy ru 
wprowadzony w Polsce za cze- 
sów Księstwa Warszawskiego. 

Pos. Byrka: — O ile sobie przy 
pominam, to już przy budowie 
piramid egipskich. 

Wicemin. Korsak: — Słusznie, 
panie pośle, ale ja mówię tylko o 
tem, co było w Polsce. 


3 © M 


fr 


z 


Polska — Paltstyna 


Okręt „Polonia“ utrzymujący 
stałe połączenie między Constan- 
za a Haitą, odchodzi zawsze prze- 
pełniony. Do Palestyny ciągną 
zaró 30 turyści jak i wychodźcy. 

W ciągu jedenastu miesięcy ro- 
ku ubiegłego wyjeenr'o z Polski 
do Palestyny 72.000 osób, a wró- 
cito 34.000. 


| m 
KA? 


83802 84081 86016 868 87232 765 83140 
429 9363 762 955 91907 371 92-98 616 
95561 97140 648 08982 99640 798 963, 
100050 63 263 668 102452 103417 
105747 105000 107244 817 103450 690 
1090694 110019 858 111414 673 985 
113783 646 114372 815 115463 527 
117160 118204 18 119265 362 526 619 
862 120399 121024 83 122684 760 
124713 125326 526 125683 127902 
128109 129395 130193 491 560 720 850 
024 131351 615 726 132703 134548 653 
135027 136087 944 139170 140012 47 
111 141389 495 143630 65 144473 
145365 146750 147078 931 148226 928 
149429 97! 150164 80 822 151598 759 
152510 153362 92 548 154038 157131 
333 1358961 159169 325 160041 404 
161108 499 163001 164063 484 
166279 474 167307 498 584 680 92 
168615 173496 821 174340 175009 
176085 187507 179554 180690 18260 
54 183045 315 715 184543, 


Wyzrane po 50 zł. ' 
179 420 1745 1081 69 250 422 80 
565 73 S64 2386 607 3491 559 614 
4168 282 527 5373 6120 872 7456 
8050 582 


za 
PZ 


722 92 487 928 9023 10640 
11610 735 12115 835 987 18561 62 
650 14830 619 30 700 22 15081 253 
258 760 842 16063 534 18 726 657 

25026 
28072 
34674 


8178 26386 479 361 27969 64 
121 458 30633 813 33309 V54 
35508 669 36274 8385 78 

50258 313 445 51264 52435 53046 
4422 54560 615 851 55150 407 527 
67103 8 307 425 58663 914 50741 BDZ 
60051 57 61136 544 642 70 89 62094 
153 236 335 845 640%1 248 125 632 
66449 281 67197 329 777 332 68954 
69226 577 70151 459 71583 72013 216 
572 780 74431 34 04? 75028 469 536 
16430 77018 301 855 78698 70485 595 
704 80256 31498 M4 82203 83:16 633 
763 84094 494 717 982 85333 56 843 
86022 152 222 87060 120 301 88380 
69440 90470 674 791 91456 92318 824 
RO 93530 94012 297 566 729 95443 134 
966 97270 866 98479 813 99047 4 395 
410 95 938 

100491 101420 510 640 103063 898 
104267 105894 106122 40 345 107453 
602 106249 583 857 918 109241 367 
778 979 110511 995 111878 113026 408 


780 114238 705 115511 671 "11 922 
116457 851 117039 118137 497 882 
119087 291 


120214 122149 123333 124205 572 
125210 281 790 126090 141 923 127208 
667 128424 129663 976 131598 686 
133466 135943 136841 137931 138123 
243 139499 140J63 90 141076 216 99%: 
142294 431 742 143763 144489 920 
145054 61 878 146093 446 544 147159 
352 148911 41 142976 150146 300 815 
151040 58 305 76 867, 

152072 153205 154175 421 587 155303 
893 156449 157685 158125 350 510 31 
19052 160272 615 7742 822 27 162294 
163614 33 762 165455 166009 724 
167061 246 864 168133 962 169875 923 
170162 650 171324 504 875 172283 442 
173122 219 440 194371 500 923 175982 
176122 177032 178273 322 179315 746 
600 180813 181080 474 182112 221 585 
183363 432 194650 978 


Syndykat emigracyjny 
Ostrzega 


W ostatnich czasach wśród lud- 
ności rolniczej wzmogły się ten- 
dencję do emigracji, Prawdopo= 
dobnie wskutek działalności agen- 
tów, do syndykatu emigracyjnego 
i do jego oddziałów prowincjonal- 
nych zgłaszają się wieśniacy i ża- 
pytują o warunki wyjazdu do Pa- 
ragwaju. 

Syndykat emigracyjny ostrzega 
przed działalnością  niepowota- 
nych agentów. Paragwaj znajdu- 
je się obecnie w stanie wojny z 
Boliwją, stosunki są tam niezwyk- 
le zagmatwane wskutek tywalizo- 
wania wielkich firm naftowych, 
a warunki osiedleńcze stają się 
coraz bardziej ciężkie. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Rozmowa z Lodą Haiamą i J. Cieplińskim 


powstaji 


Halama i Ciepliński 


„ABC — Nowin 


Szukają Halamy. Szukają Ciepliń- 
skiego. Gdzie są? Na picrwszem pię- 
trze, na drugiem, na trzeciem, na 
scenie, na Bali baletowej? Już bieg- 
ną — Halama chwyta futro, otula 
się, potrząsa erupryną — ależ nie, 
uie jest mi zimno — chowa twarz w 
Lołnierz futra, grzeje ręco nad elok- 
trycznym piecykiem, siada przy biu- 


wyjść jaknajlepiejj Ach, czy aby 
wyjdzie? Więc ja tak odpowiadam 
na konkurs: „Carmen i „Niema z 
Portici“. 

Teraz bierzemy się do pana balct- 
mistrza. Proszę, panie dyrektorze, 
Janie Ciepliński! 


Partytura na pamięć! 
— Moja ulubiona opera? „Halka“! 


masz taniec? 


stają do kankursu 
Codziennyche 


umiem go tak na pamięć, że próbę 
baletową mógłbym mieć bez muzyki. 
Muzyka daje koncepcję ogólną, a 
klucz, tajemnieę, czarodziejskie „Se- 


buk. W „Dybuku”* 
kawe tańce. 


czekają nas cie- 


==. T 


„Zelazny repertuar" 


w Teatrze Narodówym 


W teatrze Narodowym wpro- 
wadzono zmienny repertuar na 
wzór reprezentacyjnych teatrów 
zagranicznych. Obecnie „reper- 


„Legenda o Józefie", „Halka“, „Dy- | tuar żelazny“ stanowi 5 sztuk, a 


Wielki 


„ód 


mianowicie: „Zemsta, 
człowiek do małych TONE YZ 
„Rozbitki*, „Krysia”, „Intryga | 


pertuarze już 10 sztuk, przyczem 
ilość tych utworów z miesiąca 
na miesiąc będzie powiększane 
W przyszłym sezonie będzie mu- 
siał być wyodrębniony zespół 
teatru Narodowego, służący Wy- 
łącznie wielkiemu  repertuarowi 
pierwszego polskiego teatru. 


reczku. Ciepliński przypomina, żeby 


zamic, otwórz się!“ zsyła mi — fan- 
tezja. „Noe Walpurgji*? Pomyśla- 
tem, że najlepiej będzie udramaty- 
zować prawdziwą „Noe Walpurgji* 
Goethego. Stad wziąłem akcję. Gdy 
mam zasadnioze założenie, gdy widzę 


Kujawiaczek! 
Halama wpadła w rozmowę. 
idziemy kończyć „kujawiaka*. Moi 
złoci, już kończcie te rozprawy. Le- 
piej tańczyć, tańczyć — dwa susy, 
futro w powietrzu, skok z gabinetu 


Obecnie w tygodniu wyznaczono 
trzy dni, t. j. poniedziałek, środe 
i piątek, w których będą grane 
sztuki z retrospelitywnego reper- 
tuaru. Przedstawienia te będą 


miłość”, W najbliższych tygod- 
dniach do repertuaru beda wla- 
czone sztuki „Henryk IV“, „Klub 
kawalerów“, „Szklanka wody“, 
następnie zaś „Poskromienie zło- 


dobrze i troskliwie okryć przed 
eiłodem to „żywe srebro“ opery, za- 
cbowuje się jak dobry olbrzym, dba» 
jacy o swą małą tanecznicę, wolnym, 
ociężałym krokiem promenujo się 
pod oknem, wygląda na plao Tea- 
tralny, uśmiecha się leciutko, leni- 
wie przesuwa ręką po czole i włosach 
—- niktby nie poznai tancerza, balet- 
wistrza w tym flegmatycznym.. rc- 
ferencie baletu. O tak, takby trze- 
pa nazwać Cieplińskiego, sądząc go 
z pozoru. 
Żywe srebro 

A Halama? Halama stoi na środ- 
ka pokoju, rozchyliła palto, niecier- 
pliwie szarpie ręką kołnierz szarego 
pulloveru, przylegający do szyi, gło- 
wę pochyliła wtył, reco wysunęła 
przed siebie — ręce tańczą, palce za- 
ginają się, dłoń kurczy się, oto szpo- 
ny, pożądanie, zemsta, nienawiść, ra- 
mię faluje wężowym ruchem, nagie 
podaje się całą postacią naprzód — 
jeszeze chwila, wyrzut nogi, już, już 
zaczęłaby tańczyć — i to byłyby jej 
odpowiedzi, jej rozmowa, jej żywio- 
łowy sekret żywiołowego tańca, 

— Jak ja tańczę? Więc najpierw 
muzyka, muzyka narzuca mi wizję 
tańca, jaki to jest taniec? — albo 
wale, jak w „Krainie uśmiechu“, al- 
bo kompozycja, jak przed posągiem 
Buddy; nie znoszę tańca martwego, 
technicznych fikań, taniec musi mieć 
` treść, mieć akcję. Wyrażać, o tak, 
wyrażać — wtedy ją przeżywam. 
czuję, naprawdę tańczę. 

— Co? Całość? Nie, nigdy nie 
mam całości kompozycji tańca: dziś 
tańezę tak, jutro inaczej. Ach, oczy- 
wiście, naturalnie, jest podstawa 
kompozycji, kompozycję układamy 
pod wpływem muzyki, albo odwrot- 
tie «- złapałam Świetny pomysł i 
szukam melodji, albo jeszcze inaczej, 
tak naprzykład, jak było z tańcem 
przed posagiem Buddy — że pracuję 
nad tańcem razem z kompozytorem. 
Maklakiewicz pisał muzykę Ściśle w 
porozumieniu ze mną. Każdy ruch i 
każdy takt były połączone, zestro- 


jone, 
Oddech tańca 


— Nie, nie, właśnie, że nie całość. 
Pehmo mam w tańcu takich miejse, 
że wypełniam muzykę samorzutnie, 
niema żadnej matematyki. Umiem 
swój taniec, ale mam swoją wolność 
i dlatego nie tańczę jak murjonetka, 
ale óddycham tańcem. 

— Leciutko? Niby leciutko, a gdy 
zejdzie się zo sceny, Serce bije, że | 
aż... Trzeba mieć siłę do tańca. Mam 
siłę, mam zapał, więc tańczę. I wo- 
lę tańczyć w operze. To jest sztuka. 
Wytargowałam i sztukę w rewji. No, 
proszę pomyśleć, przecież ja w rowji 
tańczyłam „Lunatyczkę* z muzyką 
Beethovena. I cóż? Śchodziłam ze 
sceny bez oklasków, a Włust zaraz 
do mnie z pretensją, że to za poważ- 
ne, że te nie numer. 


Jestem, 'estem z 0-pe-ryi 
— Numer? Dobry numer to był 
taki, jak śpiewałam „Ach, te nogi!” 
Wtedy ludzie szaleli — ba, pokaza- 
tam zęby — Halama naprawdę śmie- 
je się, naprawdę powtarza św ój po- 
pularny popis rewjowy — to się pu- 
bliczności podobało (ton lekkiej iro- 
nji)! Teraz wiem, że patrzą na mnie 
ci, co się znają na tańcu. Ulubiony 
mój taniec w operze? Ulubiona ope- 
ra? Tylko „Carmen*! Przecież od- 
razu — „Carmen“, „Carmen“! A te- 
raz cieszę się na „Niemą z Portici“! 
Tytułowa rola, wszystko tam jesi: 
i miłość, i rozpacz, i gra mimiczna, 
i temperanicrt! Wspaniała rola —- 
pracuję nad nią z Cieplińskim, ale w 
tej chwili to właśnie robiliśmy co 
innego, układaliśmy „kujawiaka”. 


——— M Z ZL ZW Z OREW 


Słyszałem ją chyba z 1500 razy. 
Mógłbym dyrygować z pamięci. Na- 
rrzyleład — ostatni akt. Tam-tam- 
ta-ta, ta-ta-ta-tam !! Ciepliński 
dyrygujc, skinął ręką w stronę uro- 
jonych basów, bębna, talcrzy, puzo- 
nów. A na przyszłość? Marzę o wy- 
stawieniu „Legendy Józefa“. Praca 
wygląda tak: najpierw studja nad 
wyciągiem fortepianowym, wkońcu 


nu schody — skręt, przez scenę, że- 
lazne drzwi, sala baletu, fortepian — 
knjawiaczck! 


swój balet, gdy mi tańczy przed o- 
zyma dzień i noe, wtedy cyzeluje- 
my szczegóły, całemi dniami siedzę 
na sali baletowej, kłopoczę się ko- 
stjumami, światłem — i tak od pre- 
mjery do premjery. Zawsze jest ta 
„najbliższa”, która pochłania czas, 
i ta — „majdalsza”, którąby sie 
chciało mieć jakmajprędzej, bo jest 
spełnieniem marzenia. Marzenia? 


(b). 

Jutro zamieścimy wywiad p. t. 

„Tancerz 5 części świata”. Będzie to 

rozmowa z baletmistrzem Opery, p. 

Pianowskim, który, jako partner 

słynnej Pawłowej, objechał w tour- 
née dosłownie cały świat. 


Dodatkowe kusony pozwolą każdemu 


yć ma 


rode 


000 biletów do ióż Opery 
dla Czytelników „ABC — Nəwin Codziennych* 


Rozpoczęliśmy wielką akcję popu- 
laryzacji muzyki operowej, przezna 
czając dla naszych czytelników 1000 
bezpłatnych biletów do opery, stano- 
wiących nagrody w konkursie na „U.! 
lubioną operę Warszawy“. Dziś za» 
mieszczamy czwarty kupon konkur- 
sowy, dia wygody zaś tych czytelni- 
ków, którzy dotychczas nie zapoznali 
się z warunkami konkursu, powta- 
rzamy dziś raz jeszcze szczegółowe 
informacje o naszej akcji. 

Konkurs dostępny jest dla wszyst- 
kich czytelników „ABC - Nowin Co- 
dziennych“. Jedynym warunkiem u- 
czestniczenia w konkursie jest nade- 
słanie w terminie, który później po- 
damy, 7 kuponów, jakie, począwszy 
od poniedziałku, drukujemy codzien- 
nie po jednym w „ABC - Nowinach 
Codziennych". Po ogłoszeniu kupo- 
nów ogłosimy szczegółowe wskazów- 
ki o sposobie i terminie przesłania 
ich do redakcji. 


KUPONY DODATKOWE -—— 
DLA OPÓŹNIONYCH 


Jeżeli ktoś dopiero dziś postanowił 
stanąć do konkursu, brak pierwszego 
i drugiego kuponu nie przeszkodzi mu 
otrzymać nagrody, ponieważ po wy- 
drukowaniu 7 kuponów, ogłosimy 
jeszcze kupon dodatkowy. Kuponem 
dodatkowym będzie można zastąpić 
dowolny brakujący kupon kolejny. W 
ten sposób, jeżeli np. komuś zabrak- 
nie trzech pierwszych kuponów, bę- 
dzie mógł nabyć trzy cgzemplarze 
„ABC—Nowin Codziennych* z kupo- 
nem dodatkowym i uzyskanemi w 
ten sposób kuponami zastąpić braku- 
jące. 

NĄ CZEM POLEGA KONKURS? 

Konkurs polega na nadesłaniu od- 
powiedzi na trzy następujące pyta- 
nia: 

Pytanie pierwsze: 
biona pana (i) opera? 

Pytanie drugie: Jaka jest ulubio- 
na pana (i) arja w tej operze? 

Pytanie trzecie: Jaką operę clciał- 
by pan (i) w najbliższym czasie uj» 
rzeć na scenie Opery warszawskiej ? 


Jaka jest ulu- 
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Odpowiedź na pierwsze pytanie na- 
leży krótko uzasadnić. Uzasadnienie 
powinno być szczere, bezpośrednie, 
napisane zwięźle — nie może ono 
przekraczać 40 wierszy druku. Poza- 
tem do odpowiedzi na trzy podane 
wyżej pytania należy dołączyć kartkę 
wymieniająca kompozytorów oper 
wystawionych w bieżącym sezonie 
przez obecną dyrekcję. Bierzemy tu 
pod uwagę tylko premjery i specjal- 
nie przygotowane wznowienia. Są to 
opery następujące: „Eres i Psyche“, 
„Carmen, „Iris, „Faust, „Kraina 
uśmiechu“ (operetka), „Don Carlos“, 
„PRjace“. 

Zwycięzcy konkursu otrzymują 500 
nagród. Każdą nagrodę będą stano- 
wić dwa bezpłatne bilety na przed- 


jednego z pierwszych rzędów krzeseł 
na dwa miejsca położone obol: siebie. 

Podstawowym warunkiem otrzy- 
mania nagrody jest, poza nadesła- 
uiem 7 kuponów, trafne wymienienie 
kompozytorów wyszczególnionych po- 
wyżej oper. Spośród tych czytelni- 
ków, dobrze podajacych nazwiska 
kompozytorów, jury konkursu, które- 
go skład niebawem podamy, wybie- 
rze 500 autorów najlepszego, najcie- 
kawszego uzasadnienia odpowiedzi 
na pierwsze pytanie konkursu, doty- 
czące ulubionej opery uczestnika (u- 
czestniczki) konkursu. 

A zatem zbierajmy kupony i przy- 
gotowujmy się do odpowiedzi kon- 
kursowej. Jeszcze tylko trzy kupony, 
poczemm Warszawa dokona wyboru 
swej ulubionej opery. 


J000 gołebi 


z Moskwy do Warszawy i Sląska 


Dzięki inicjatywie Zjednocze-| Lot do Śląska potrwa nieco dłu- 
nia Hodowców Gołębi Poczto- | że. Spodziewany jest zapis oko- 
wych, przy poparciu moralnem M. lio 3000 gołębi. Na  terytorjum 
S. Wejsk., w połowie lipca b. r.| Polski będą urządzone cztery eta- 
odbędzie się wielki lot gołębi na|py ćwiczebne. Między Moskwą a 
szlaku Moskwa — Warszawa —-|granicą polską gołębie muszą się 
Śląsk. kierować wyłącznie instynktem. 

Według obliczeń  hodowców,| W sprawie tej jest oczekiwana 
przestrzeń między Moskwą ajodpowiedź władz sowieckich, któ- 
Warszawą (około 1400 klm.) prze-|re prawdopodobnie ustosunkują 
będą gołębie w ciągu 15 godzim.|się przychylnie. 


Oryginalna prośba 
o wysiedlenie 


Dużą sensację wywołała Gas która wypadła rzecz jasna od- 
kilkoma tygodniami oryginalna! mownie, gdyż w myśl obowiązu- 


stawienie wieczorne do loży lub do 


Machlina, który zwrócił się do| granic państwa polskiego, nie mo 
Starostwa Grodzkiego, Warsza-| że się odbywać na żądanie osoby 
wa — Północ, by go przymusowo | zainteresowanej. 


śnicy”* Szekspira oraz „Głupi Ja- 
kób* Rittnera. W ten sposób w 
ciągu marca i kwietnia teatr Na- 
rodowy będzie mieć w swoim re- 


| 


dawane po cenach popularnych, 
zniżonych o 50 proc. w stosunku 
do cen normalnych. 


Wśród dzieł i artystów 


-— Pięć tomów nieznanych pism 
Sienkiewicza. Dr. J. Birkcnmajer, 
przygotowując monografję o twór- 
czości Sienkiewicza natrafił na zu- 
pełnie zapomniane i pomijane w wy- 
daniach zbiorowych artykuły wiel- 
kiego pisarza, drukowane w „Gaze- 
zie Polskiej” w latach 1879 — 1881, 
a więe po powrocie Sienkiewicza z 
Ameryki. Artykułów tych jest około 
300, tak że zebrane razem w wyda- 
niu książkowem, utworzą około 5 to- 
mów. 

— Ustąpienie dyr. Szpakiewicza z 
teatru wileńskiego. Magistrat m. 
Wilna postanowił wypowiedzieć u- 
mówę dotychczasowemu dzierżawcy 
lcatru miejskiego, dyr. Szpakiewi- 
czowi. Przyczyną wypowiedzenia t- 
mowy jest zamiar dokonania zmian 
w warunkach dzierżawy. Magistrat 
zamierza obniżyć subwencję dla ter- 
tru. 

— Niezwykły Sukces sztuki pol- 
skiej w Hamburgu. Wystawa grafi- 
kit polskiej w Hamburgu odniosła 
znaczny sukces. Publiczność nie- 
niecka zachwycała sie przedewśzyst- 
kiem drzeworytami W. Skoczylasa, 
Na wystawie sprzedano 54 ekspo- 
naty. 

— Nowy film Franciszki Gael. 
Tranciszka Gaal ukończyła obcenie 
lilm p. t. „Mała mateczka”. Treścią ` 
tej komedji są wesołe przygody 
dziewczyny z sierocińca, która znaj- į 
daje na ulicy dziecko i zostaje o- | 
skarżona o jego podrzucenie. Łatwo 
sobie wyobrazić, jakie stąd wyni- | 
kają nieporozumienia i zabawne sy- 
tuacje. Franciszka Gaal — „mała 
mateczka* — bez dachu nad głowa 
i bez grosza przy duszy, z dzieckiem 
sa rękn, musi szukuć pracy. 

— Konkurs francuski na najlepszą 
pracę 6 Polsce. Do jury frunenskie- 
go konkursu Przyjaciół Polski na 
najlepszą pracę lub artykuł o Pob 
sce zgłoszono 16 prac, z których ju- 
ry odrzuciło 12, 4 zaś zatrzymało 
do ponownego rozpatrzenia. Nagro- 
da, wynosząca 5000 franków, zosta- 
nie przyznana w dnin 8 kwietnia. 


— Festival kaszubski. Powiat kar- 
tuski i kościerski organizuje festi- 
yal kaszubski, którego program wy* 
pełnia tuńece regjonalne i kaszubska 
muzyka ludowa. 


— Powieść o J. 5. Bachu. W 
zwiazku z 250-leciem urodzin wiel- 
kiego kompozytora J. 5. Bacha w 
Berlinie, nakładem R. Bonga, uka- 


zała się powieść biograficzna p. t 
„Organy Boże („Goltes Orgel"), 
pióra Kurta Arnolda Findeisena. 


— Wystawa sztuki polskiej w 
Eerlinie będzie otwarta w połowie 
bież. miesiąca w gmachu Akademji 
Sztuk Pięknych i obejmie 300 eks- 
ponatów w dwóch działach: histo- 
rycznym oraz współczesnym. 


— Wieczór autorski. Kolo Poloni- 
stów urządza dziś o godz. 20 w au- 
dytorjum VHI Uniwersytetu wie- 
czór autorski, na którym odezytają 
swoje utwory Zofja Nałkowska, An- 
toni Słonimski i Józef Wittlin. 

— Malarze polscy jada do Berli- 
na. We wtorek wyruszyła do Berlina 
rycioczka, zorganizowana przez 
Blok Zawodowych Artystów Piasty- 
ków. Wśród uczestników wycieczki 
znajdują się najwybitniejsi pokey 
artyści młajszego pokolenia, na eze- 
le zná wycieczki stoi rektor Akade- 
mji, Tadeusz Pruszkowski, który u- 
daje się do Berlinn na swej awjo- 
netee. 


— Odbudowa zamku w Zbaraġču 
Właściciel Zbaraża. p. Jawetz, ofia- 
rował Związkowi Of. Rezer. ruiny 
zamku zbarskiego wraz z 4-morgo- 


| wym obszarem, okalającyjn zamek. 


Obcenic Związek rozpoczął akcję ©- 
brony historycznych zabytków pol- 
skich na kresach wschodnich, wysu- 
wając na plan pierwszy projekt od 
budowy zamku zbarskiego., ns 


Odkrycie napisu biblijnego, 
sprzed 2000 lat. Przy robotach re- 
elauracyjnych miasta Nablus, daw- 
vegu biblijnego Sychemu, odnalezio- 
no ruiny głównej bramy miasta, na 
nich zaś napis, liczący już 2000 lat, 
zawicrający treść Dekalogu. Jak 
wiadomo Sychem było stolicą $ama- - 
rytan, kiórzy na górze Garizim po-_ 
siadali własną świątynie. Dziś jesz- 
czę w Nablus żyje 120 ostatnich Sa- 
marytan. , 


Studjura jugosłowiańskie 6 
„Panu Tadeuszu“. W Białogrodzie u- 
kozała się rozprawa asyst. Uniw. 
Białogrodzkiego J. S. Żivanovića pt. 
„Adam Miekiewicz i jego „Pan Ta- 
deusz*. Jest to, jak dotąd, najwięk- 
sze i najpoważniejsze słudjum jugo- 
słowiańskie o epopci miekiewiczow- 
skiej. Żiranorić wypowiada zdanie, 
że gdyby nie było „Pana Tadeusza", 
nie byłoby wówezas i „Trylogji” 
Sienkiewicza. 


— 


— Uczestnik wyprawy 5amoloto 


wysiedlono do Sowietów dla od- Niecodzienny 
bycia kuracji. Obecnie Starostwo 
doręczyło Machlinowi odpowiedź, 


RODEZJI E OTC ZAKO T EOT UT E SZT ZOT 


Kobieta szpieg w Lidze Naredów 


Aresztowanie Lvdii Q 


Aresztowanie szpiega  Lydji 
Oswald wywolało „w Genewie ol- 
brzymią sensację. "Jest ona znana 
dobrze na terenie Ligi Narodów. 
Wszytcy pamiętają, że w paź- 
dzierniku ub, roku ta czarująca 
kobieta zgłosiła się jako dzienni- 
karka. W jaki sposób Lydja Os- 
wald potrafiła dostać się na te- 
ren międzynarodowych obrad. 
gdzie dostęp jest apecjalny trud- 
ny? 

Po przybyciu do Genewy Lydja 
Oswald zwróciła się do tekretar- 


jatu Ligi Narodów z żądaniem 
karty dziennikarskiej, ale ponie- 
waż nie posiadała legitymacji z 
żadnego dziennika, odmówiono 
jej. W kilka tygodni później po- 
wróciła również bez legitymacji 
prasowej, ale jako narzeczona 
jednego z dziennikarzy genew- 
skich, redaktora tamtejszego 
dziennika i człowieka obracające- 
go się w kołach dyplomatycznych. 
Ale nawet i ta rekomendacja t- 


id c t k ego narzeczonego nie 
i stosunkowanego 5 1 
„ABC-Nowin Codziennych" wystarczyla i odmówiono jej wstę 


P aaa DU do pałacu Ligi 


— Zobaczyć? Nie, takiej próby zo- 
baczyć nie można, dopiero wtedy, gdy 
hędzie taniec gotowy. Cóż pan my- 
ŝli, że ja nie mam tremy. To wj, 


KUPON 


e 


Oswald w Genewie 


NĄ POSIEDZENIACH LIGI 

Pod koniec października p. Os- 
wald przedstawiła list polecający | s 
od czasopisma „Sanht-Galler Ta- 
geblatt", znanego na terenie Ge- 
newy. Oczywiście otrzymała legi- 
tymację i pozwolenie uczestnicze- 
nia w posiedzeniach Ligi. Bar- 
dzo szybko piękna kobieta nawią- 
zala przyjazne stosunki z wysłan- 
nikami najbardziej wpływowych 
dzienników europejskich. O gi” 
czynach nie było już mowy. 
czywiście z dnia na dzień A 
rzała krąg swoich znajomych. 


CZYIM AGENTEM JEST 
LYDJA OSWALD? 


Istnieje podejrzenie, ża pracą 
p. Oswald na terenie Genewy kie- 
rował agent jednego z mocarstw 
europejskich. Podejrzenie umac- 
nią fakt, że komunikowała się ona 
dość często z pewnym ex-kores- 
bondehtem, podejrzanym również 
o pracę wywiadowczą. Co ciekaw- 
sze, że natychmiast po aresztowa- 
niu p. Oswald wywiadowca opuś- 
cił równieź Genewę. 


prośba  bezpaństwowcea sea: przepisów, wysiedlanie © 
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petent nie daje 
jednakże za wygranę i skarży de- 
cyzję Starostwa do władz nadzor- 
czych. 


—— 


Żydzi stanowią 


Czwartą część 
studentów Uniwersytetu 


Według danych statystycznych, 

fosunek procentowy studentów U- 
E kótdW Warszawskiego (Uni- 
wersytet liczy blisko 10 tysięcy słu- 
chaczów) według wyznań przedsta- 
wia się następująco: katolików ob- 
rządku łuciiskiego — 69.5 proc., wy- 
znania mojżeszowego — 23 proc, 
ewangelików — 0,5 proc, innych wy- 
nań — 0,25 proc. 


Odsetek kobiet wśród sludjują- 


-| cych na Uniwersytecie Warszatrskim 


mmnuniejszył się nieznacznie: w roku 
akademickim 198233 było 40.20 
proe, w bież. roku akad. 1984135 — 

29,5 proe, 

Język polski, jako ojczysty, poda- 
lo 80,75 proe. studjujących, Studen- 
tów-cudzoziemceów jest na Uniwet« 
sytecie Warszawskim zaledwie kil- 
kadzieciąt osób. 


Podróżuj 
samolotem 


wej nad Mount Everest wygłosi od- 
czyt w Warszawie. Do Warszawy. 
przybyć ma w końcu b. r. jeden z 


I ORYGINALNE PAGSZKI EPEC] 


PERET; MO TATY ny 7 le 


PSE, KOGUTEK. (A | uczestników słynnej wyprawy samo- 
ETEA] lotowej nad Himalajami, która m, in. 

BAE GŁOWY <ZEKÓW pycha Sil waż. dokonała przelotu nad najwyższym 
CY TW AKTRETYE szczytem Świata Mount Everest. 
, 34% kodui si « . 32 

; „Członek tej wyprawy. brytyjski 


sY zdów 


pułk. Ethertone, wygłosić ma w Pol- 
sce kilka odczytów o przebiegu tego 
lotu. 


— Wręczenie nagrody Polskiej A- 
kadem]i Literatury. W poniedziałek, 
dnin 25 b. m., odbędzie się wręczenie 
nagrody Polskiej Akademji Litera- 
tury tegorocznemu laureatowi, Jalu 
Kurkowi. antorowi nagrodzonej po- 
wieści „Grypa szaleje w Naprawie”, 


Stany Zjednoczone 
Europy 


Jedno z pism ameri kwiskich, wy- 
chodzące w Chicago, zamieszeza Żar- 
tiobliwa listę ewentualnych mini- 
strów, na wypadek, gdyby miały po- 
wsłać.. Stany Zjednoezone Europy. 
Proponowany jest więc następujący 
skład gabinetu: 

Prezes gabinetu — Mussolini. 


— Nagróda literacka m. Krakowa. 
Posiedzenie jury nagrody literackiej 
m. Krakowa odbędzie się dnia 30 
marca r. b. i 


Sprawy zagraniczne — Litwinow 
sibo Laval. 

Ministrowie bez tek — MneDonall 
i Herriot. 

Handel — Fiandin. 

Finanse — dr. Selacht. 

Propaganda =— dr. Goebbels. 

Lotnictwo — marszałek Balbo, 

Wojna — marszałek Petain. 

Sprawy wewnetrzne — Jewticz. 

Wychowanie publiezne — Benesz. 

Cickawe, że humorystyeznie po-, 
traktowana lista, która jednak po- 
siada pewien charakierystyczny wy- 
raz — nie zawiera nazwisk Stalina 
i Minera. 


— „Młyn djabelski* Różyckiego * 
Sztutgardzie. Opera w Sztutgardzie 
przygotowuje pod dyrckcją znanego 
kapelmistrza, Kraussa, premjerę o- 
pery lmdomirn Różyckiego p. t. 
„Młyn djahelski". 


— Teatr zamieniono na pływalnię. 
Paryski „Théâtre des Champs:Eli- 
gées“ został spowodn krvzyku ten- 
tralnego zamieniony na bar-pływal- 
vie W Paryżu panuje obecnie moda 
nu restauracje i dancingi połączone 
z plływalniami i. jak się okazuje, ka- 
piel i kolacja mają więcej amato" 


rów, niż sztuka teatralna. 
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Pogodnie 


Wczoraj rano w całej Polsce prze 
ważnie było pochmurno przy umiar- 
kowanych wiatrach  południowo-za- 
chodnich. 

Temperatura na zachodzie i czę- 
ściowo południu wynosiła o godz. 
7-ej rano 5 do 8 st., pozatem noto- 
wano od 0 do 4 st. 

Opady w ciągu doby ubiegłej by- 
ły na północnym wschodzie kraju, 
osiągając około 5 mm. spadtej wody 
na Wileńszczyźnie. 

Grubość pokryw Śnieżnej w gó- 
rach wynosi: od 64 do 69 cm. w Ta- 
trach, pozatem w Krynicy do 59 cm, 
w Siankach 25 cm. i Worochcie 
ślad. 

Przewidywany przebieg pogody 
do południa dzisiejszego: Po chmur- 
nym i miejscami mglistym ranku 
w ciągu dnia dość pogodnie. Tempe- 
ratura bez większych zmian. W 
dzielnicach północnych 
ne, pozatem słabe wiatry z kierun- 
ków zachodnich. 


MARZEC 


PIĄTEK 


umiarkowa- | 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


| Polska Pompeja 


| Oukopunie minsta przeńhistorycznego 


r 
| W przyszłym tygodniu będą 
wznowione prace wykopaliskowe 
w Brześciu Kujawskim pod Włoc- 
ławkiem. Poszukiwania trwają 
już 2 lata. 
Odkrycia, jak to należy wnosić 
;zmieniaą w wielu szczegółach po- 
jęcia o przeszłości naszej ziemi 
Pii: o układzie stosunków w Euro 
pie między 1600 a 2000 lat przed 
naszą erą, 
4 MIEJSCOWOŚĆ 
| Tereny, gdzie są prowadzone 
poszukiwania, leżą na Kujawach, 
w zakątku żyznym, od wieków za- 
mieszkałym przez ludność rolni- 
czą. Dojeżdża się do Włocławka, 
skąd 15 kilometrów kolejką do 
przystanku Stary Brześć. Jeden 
kilometr drogi pieszej prowadzi 
do grodziska. 

Miasto przedhistoryczne było 
wybudowane na wzniesieniu, nie- 
jako na półwyspie, otoczonym z 
trzech stron wodą. Mokradła prze 
trwały do dziś. zachowały się też 
zarysy fos pierwotnych. Grodzi- 
sko było otoczone palisadami, o 
czem świadczy 1100 znalezionych 
śladów po wbitych palach. 


WIELKIE BUDOWLE 

Ludność tego osiedla wznosiła 
wielkie budowle, wprawdzie par- 
terowe, ale zajmujące ogromną po 
wierzchnię. Dotychczas zidentyfi- 
kowano 22 domostwa długości do 
40 metrów. Należy podkreślić nie- 
spotykany dotychczas szczegół 
że wszystkie domy miały kształt 
trapezu, co jest niezrozumiałe. 

Jeden z tępych katów budyn- 
ku był zwrócony na południe- Tłu- 
maczą to chęcią lepszego zyska- 
nia światła słonecznego przez 
mieszkańców. 

Wbrew zwyczajowi, przyjętemu 
wśród łudu polskiego, mieszkań- 
cy nie budowali ścian z belek po- 
ziomych, łecz pionowych. W tym 
celu kopano dość głęboki rów sze- 
rokości około 15 cm. i wpuszczano 
doń ciasno ustawione belki, które 
| następnie przeplatano chróstem 
i wreszcie pokrywano warstwą 
! gliny. 
pożar, wypalona glina odtworzy- 
ła dokładnie sposób techniki bu- 
,dowlanej i zachowała wszystkie 
te szczegóły. Domy nie posiadały 
lokien (jak u dawnej ludności kre- 


Polska i niemiecka policja 


stoczyły walkę z grożnym bandytą 


POZNAŃ, 21. 3. Na polsko-nie 
nieckiem pograniczu koło Kępna 
doszło do walki policji z nicbez- 
piecznym bandytą, który w miej- 
scowości Sycow po stronie nie- 
mieckiej zamordował niemieckie- 
go policjanta. 

Bandyta ten, niejaki Paweł Ko 
ziołek, po odsiedzeniu więzienia 
we Wrocławiu, wrócił do matki 
swej w Sycowie; zaraz na 32- 
mym wstępie zażądał od niej pie 
niędzy na wódkę, którą chciał u-| 
raczyć kompanów organizowanej 
przez siebie szajki bandyckiej. 

Gdy matka mu odmówiła, Ko- 
ziołek, udał się bezczelnie do lan 
drata niemieckiego, gdzie rów- 
nież zażadał zasiłku, a kiedy lan- 
drat odmówił, steroryzował go 
nożem, odebrał mu rewolwer i 
skradłszy rower jednego z urzęd 


ników usiiował ulotnić się. 
Zaalarmowana policja cheia- 
14 skuć Koziołka w kajdany, ten 
jednak wyciągnął rewolwer, po- 
iożyi trupem jednego z policjan 
tów niemieckich, a następnie 
wsiadł szybko na rower i odje- 
chał w kierunku granicy polskiej. 
Zawiadomiona przez władze 
niemieckie policja w łot obsadzi- 
la kordon graniczny. Za chwilę 
zobaczono Kozioika, jak z rewol- 
werem gotowym do strzału wje- 
FREE pry 


Prof. Frycz 
dyrektoram teatru 
w Krakowie 


KRAKÓW, 21. 3. Na posiedze- 
prezydent miasta dr. Kaplicki 
złożył oświadczenie, że prowadze 
im. Słowackiego w 
przyszłym sezonie zamierza po- 
wierzyć -= proferorowi Akademiii 
Sztuk Pięknych Karolowi Fryczo 
wi, dotychczasowemu kierowniko 
wi działu dekoracyjnego tego 
teatru. 


Przemycanie bydła 
z Litwy do Polski 


WILNO, 21. 3. Na rynku by- 
dlęcym w Wilnie policja zakwe- 
stjonowała kilkanaście wołów, 
należących do rzeźnika Antokol- 
ca, które zostały przemycone z 
Litwy. Przemyt tego rodzaju 
zdarza się tu często, a w ostat- 
nim czasie z Litwy drogą niele- 
galną sprowadza się na teren 
Wileńszczyzny wiele bydła. 


Przymusowe organizacje 
kupieckie 


Na ostatniem zebraniu Rady 
Kupiectwa Polskiego powzięta zo- 
stała uchwała w sprawie tworze- 
nia przymusowych organizacyj ku 
pieckich dla każdej branży. Moż- 
ność tworzenia takich organiza- 
cyj wynika z przepisów ustawy 
przemysłowej. 

Proponowane jest tworzenie od- 
dzielnych związków dla kupców 
chrześcijan i dla kupców żydów. 
Wszystkie związki przymusowe 
tworzyiyby ogólno - kupiecką re- 
prezentację. 


nie teatru 


niu miejskiej komisji Z: 


chał w pas graniczny. Zobaczyw- 
szy policję polską, Koziołek wy- 
strzelił kilka razy na oślep. skrę- 
cił w bok i zaszył się w lesie. 
Wkrótce potem przybyła na 
samochodach ciężarowych policja 
niemiecka i przystąpiono do wiel 
kiej obławy z obu stron. Widzac 
się osaczonym, Koziołek rozpo- 
czął gwałtowny ogień rewolwero 


Echa ne 


wy do policji polskiej, następu- 
jacej mu najwięcej na pięty. Nag 
le bavdyta uciekł, a kiedy dotar- 
to do jego kryjówki, znaleziono 
go leżącego na ziemi z przestrze- 
loną głową. Okazało się; że Kozio 
łek popełnił samobójstwo. 

Zwłoki Koziołka odesłano 
zakładu medycyny sądowej 
Wrocławiu. 


do 
WE 


paści 


Legonu Młodych na Kościół 


ŁUCK,, 21.3. (KAP). — „Szeroe 


społeczestwie wystapienie 
ciwko kościołowi 
jednego z przywódców  Legjonu 
Młodych, Laskowskiego, na aka- 
demji w Łucku. W zwiazku z tem 
szereg miejscowych obywateli, 
jak adwokat Leszczyński, dyrek- 
tor Łukomski, b. wicewojewoda 
Sleszyński, senator Staniewicz, 
ustąpili z konwentu senjorów Le- 
gjonu Młodych i ogłosili w pra- 
sie następującą uchwałę: 
„Podajemy do wiadomości, że 
na posiedzeniu w dniu 8 b. m, 
zwołanem przez dyr. Łukomskie- 


prze- 
katolickiemu 


go, prezesa, 


lem zajecia 

zarząd wobec 

Laskowskiego z Warszawy na a- 
kademji Lesjonu Młodych w dniu 
3 b. m. „zarząd Konwentu Senjo- 
rów w Łucku, na znak protestu 
przeciw tego rodzaju niedopusz- 
czalnemu wypadkowi red. Las- 
kowskiego, wielce  szkodliwemu 
dla Legjonu Młodych, jako orga- 
nizacji społecznej, postanowił u- 
stapić į zawiadomić o tem komen- 
dę główna Legjonu Młodych w 
Warszawie”. 


„Torpeda“ Nr. 2 zastąpiła 


torpedę uszkodzoną pod Widzewem 


Tragiczna katastrofa pod Widze- 
wem nic wpłynie na zmianę rozkła- 
du jszdv. Dyrekcja Warszawska 
rozporządza „Torpedą-Lnx'* zapaso- 
wą, która już wezoraj, o godzinie 8 
runo wyruszyła do Lodzi zamiast 
poprzedniej, lekko + uszkodzonej 
wskutek zderzenia. t 

Wagon zapasowy, wykonapy W za- 


16 piekarń 


zamknięto w 


LWÓW, 21. 3. Jak donoszą z 
Drohobycza lotna komisja sani- 
tarna ze Lwowa przeprowadziła 
w Drohobyczu lustrację około 20 


zarządu Konwentu 

kiem echem odbiło się w naszem |Senjorów Legjonu Młodych, ce- 
stanowiska przez 

wystąpienia red. 


kładach Lilpopa, posiada 45 miejse 
ciedzących zamiast 16 i rozwija co- 
kolwiek mniejszą szybkość. Wskutek 
tego podróż do Łodzi bedzie trwa- 
ła o kilka minut dłużej, Urządzenie 
przecziałów w obu torpedach jest 
niemal identyczne. Uszkodzony wa- 
gon był zbudowany w zakładach Ce- 
gielskicgo. 


żydowskich 
Drohobyczu 


piekarń i zamknęła 16 z nich za 
niechlujstwo. Wszystkie zamknię 
te piekarnie należą do właścicieli 
żydów, 


Aresztowanie adwskata 
przed budynkiem sądu 


LWÓW, 21. 8. Przed Sadem O- 
kręgowym w Samborze na jego 
„sesji wyjazdowej w Drohobyczu 
"odbywała się rozprawa przeciwko 
|adwokatowi drohobyskiemu Her- 
manowi Kaufmanowi, oskarżone- 
mu o oczernienie komornika. Po 
opuszczeniu sali rozpraw adw. 
Kaufman ostał aresztowany 
przez czekających na niego funk- 
cjonarjuszy wydziału śledczego 
i odstawiony do aresztu. 

Powodem aresztowania sa pro- 
wadzone przeciwko Kaufmanowi 
dochodzenia o szereg czynów ka- 


AARARARPOOOOOOOOOOOOO"RR?: 


(zas odnowić 
prenumeratę na 
miesiąc kwiecień 


rygodnych na-szkodę wielu osób 
i instytucji finansowej. 


— m LGD saa m aaaaaaaaaaaaaaaaaaaiħħŘ 


w Brześciu Kujawskim 


teńskiej), lecz otwory kominowe, 
przez które wylatywał dym i wpa- 
dało światło. W domach były tyl- 
ko jedne drzwi, a raczej szerokie 
wrota. Pozatem wewnatrz miasta 
ustawiano płoty. 
ŻYCIE DOMOWE 

Ludność miasta dzieliła się 
przypuszczalnie na wielkie rody, 
zajmujące oddzielne dwory. Ponie 
waż niema śladów stodół i obór, 
należy wnosić, że dom mieszkalny 
był jednocześnie śpichlerzem i słu 
żył jako pomieszczenie dla bydła. 

Olbrzymi dom długości do 40 
metrów służył za mieszkanie dla 
ludzi, za przechowalnię wszelkie 
go dobytku i był jednocześnie ma- 
łą fortecą wewnątrz osady. Ro- 
dem rządzili starcy, czego dowo- 
dzą ślady kultu przodków. Miano- 
wicie zmarłych grzebano najczęś- 
ciej wewnątrz domu, na względ- 
nie niewielkiej odległości, pod 


Ponieważ osadę zniszczył, warstwą ubitej gliny. Wysłannicy 


państwowego muzeum  archeolo- 
gicznego znaleźli w osadzie prze- 
szło 20 grobów. 

ŚMIECIE i ŚMIETNIKI 

W ciągu dwuletniej pracy nad 
odkopaniem grodziska natrafiono 
na 270 śmietników. Są to jamy głę 
bokości dwu metrów, pełne sko- 
rup, połamanych rogów, kości i 
ości z ryb. Owe śmietniki, do któ- 
rych wrzucano wszelkie zbyteczne 
przedmioty, stanwoią dla archeolo 
gów największą skarbnicę. W ja- 
mach osady pod Brześciem Ku- 
jawskim znaleziono mnóstwo za- 
bytków ceramicznych, ości niezna 
nych ryb i kręgi grzbietowe rybie 
o średnicy 1 i pół centymetra. Były 
to więc ryby tak wielkie, jakich 
dziś w rzekach nie spotykamy. 
Znaleziono pozatem rogi turze i 
żubrze, kości ptasie (bada je prof. 
Niezabiłowski), wyroby z miedzi 
i kości rzeźbionej, wyroby z żół- 
wiej skorupy. 

Muzeum w parku Łazienkow- 
skim porządkuje właśnie otrzyma- 
ne z grodziska kujawskiego pacior 
ki, miedziane blachy wytłaczane, 
pierścienie, dłuta, szydła, ozdoby 
z rzeźbionej kości, bransolety, ra- 
zem około 5 tysięcy drobiazgów. 

KULTURA 
ŚRÓDZIEMNOMORSKA 

Wzory wstęgowe na ceramice, 
naczynia twarzowe (t. zw. sowie 
twarze) i mnóstwo innych szeze- 
gółów wskazuje, że ludność od- 
kopanego miasta należała do kul- 
tury śródziemnomorskiej, czyli 
tej, którą poznaliśmy dzięki wyko- 
paliskom w Troi, na Krecie i na 
innych wyspach morza Egejskie- 
Zo. 

Cywilizacja, identyczna z cywi- 
lizacją w Brześciu Kujawskim, 
miała ogromny zasięg, gdyż obej- 
mowała dzisiejsze Niemcy, Belgję, 
Czechy Morawy, Siedmiogród i 
część Jugosławji. Jej charakte- 
rystycznę cechą jest miedź, wystę- 
puląca jako poprzedniczka bron- 
zu. 

Mieszkańcy grodziska zajmowa- 
li się przeważnie rolnictwem i 
chowem bydła, Polowanie odgry- 
wało mniejszą rolę. Nie był to lud, 
uważający wojnę za rzemiosło. 
Wszystko zdaje się świadczyć, że 
troszczono się raczej o skuteczną 
obronę. 

NIECHLUJSTWO 

Jedną z cech mieszkańców gro- 
dziska było nieprawdopodobne 
wprost niechlujstwo. Jakkolwiek 
obok domów istniały śmietniki, 
nie mniej jednak izb nie zamiata- 
no, a warstwa śmieci sięga w nie- 
których budynkach do kolan. 

Dzięki tym obyczejom archeo- 
lozja może dziś wniknąć w tajni- 
ki Życia domowego tych ludów. 
REMES. E > o, | 


Smutne wyniki lustracji 


Zakładów przemysło 
ŁÓDŹ, 21,8. Smutne wyniki 
dała lustraeja zakładów przemy- 
słowych dokonana przed kilkoma 
dniami przez Inspektorów Pracy. 
Sporządzono aż 38 protokułów za 
różnego rodzaju łamanie przepi- 
sów prawnych, jak: niehonorowa 
nie przez przemysłowców umów 
zbiorowych, przedłużanie godzin 
pracy, brak urządzeń gwarantu- 
jących bezpieczeństwo pracy it.p. 
Wyniki lustracji w Zduńskiej 
Woli były jeszcze gorsze, bo spo- 
rządzono aż 63 protokuły za tego 
saniego rodzaju wykroczenia. W 
najbliższych dniach zostaną prze 
porawdzońe dalsze lustracje- w 


wych w Pabjanicach 


Bełchatowie, Zelowie, Piotrkowie. 
Sporządzone protokuły zostały 
natychmiast przesłane do właś- 
ciwych sądów celem  pociągnię- 
cia winnych przemysłowców 
odpowiedzialności. 


Nr. 86 == 


W teatrach i na ekranach 


Warszawy 


Repertuar na dzień 
przedstawia się następująco: 


Teatr Narodowy 
niawskicgo. Teatr 
dzik i S-ka” Teatr 
„Nora“ Ibsena z Grywińską 
Teatr Letni „Piękna Helena“ Of- 
fenbachaz Modzelewską i Dymszą. 
Teatr Aktora: „Plac Paryski 13” sztu- 
ka Vicki Baum, Teatr na 
Kredytowej operetka: „Te lubią ko- 
biety” z Makowską i Krukowskim. 


A teraz, na co warto pójść do ki- 
na? Światowid (Marszałkowska 


dzisiejszy 


„Krysia” Sza- 
Mały „Cu- 
Kameralny 


DE ana soi ©Qo 


111) „Katiusza”, Styło- 
wy (Marszałkowska 112) — „Wesoła 
wdowka”, Atlantic (Chmielna 33) 
— „Dziewczęta w mundurkach“. A- 
pollo (Marszałkowska 106) — „We- 
ronika” z Franciszka Gaal, Capitol 
(Marszałkowska 125) — „Antek Po- 
licmajster” (film polski), Europa 
(Nowy Świat 63) „Malowana zasłon: 
ka”” z Gretą Garbo. Rialto (Jasna 3) 
„Poszukiwaczki złota”. 

Casino (Nowy Świat 40) „Dla cie 
ble śpiewam“ film z Kiepura. 

W Cyrku (ul. Ordynacka) operet- 
ka: „Gwiazda Areny“. 


"Proeram polskich radjostacyj 


WARSZAWA 


Piatek, dn. 22. III. 1935 r. 
6.30 „Kiedy ranne wstaja zorze”, 


6.83 Pobudka do gimn., 6.36 Gimn. | 1. 


6.50 Muzyka (pł), 7.15 Dzien. poran., 
7.25 D. c. muzyki (pł.), 7.45 Progr., 
7.50 Wskazówki prakt., 8.00 Audycja 
dla szkół, 8.05 Przerwa, 11. 57 Sy- 
gnał, 12.00 Hejnał, 12.08 Wiadomo- 
ści meteor, 12.05 Przegląd Prasy, 
12.10 Koncert Zespolu Salonowefo, 
12.50  Chwilka dla kobiet, 12.55 
Dziennik poł. 18.00 Koncert pop. 
(PŁ), 18.50 Wiadomości o eksp. pot., 
13.55 Przegląd giełd., 14.00 Przerwa, 
15.45 „W Praterze znów kwitną drze 
wa“, 16.80 „Listy od dzieci“, 16.45 
Recital śpiewaczy, 17.00 Dyskutuje- 
my © zagadnieniach wychowawczych, 
17.15 Roman Statkowski, 17.40 Au- 
dycja dla chorych, 18.10 „Juljusz 
Cezar“ Szekspira  (fragm.) 
Koncert, 18.45 „Kraina Uśmiechu", 
19.07 Program, 19.15 Skrzynka. rol- 
nicza”*, 19.25 Wiadomości sportowe, 
Koncert Orkiestry, 19.50 Feljeton 
akt., 20.00 „Jak spędzić święto?*, 
20.05 Pogadanka muz., 20.15 Konc. 
Symf., 22.30 Recytacje poezyj, 22.45 
Nauki wielkopostne, 23.00 Wiadomo- 
ści meteor., 23.05 Muzyka salonowa. 


Sobota, 23. III. 1935 r. 


6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”, 
6.33 Pobudka do gimn. 6.36 Gimna- 
styka, 6.50 Muzyka (pł) 7.15 Dzien- 
nik por. 7.25 D, c. muzyki (pł.) 7.45 
Program. 7.50 Wskazówki prakt. 8.00 
Audycja dla szkół. 8.05 Przerwa. 
11.57 Sygnał. 12.00 Hejnał. 12.03 
Wiadom. meteor, 12.05 Codzienny 
Przegląd Prasy, 12.10 Beethoven: 
Symfonia D-dur Nr. 2 (pł) 12.50 
Chwilka dla kobiet, 12.55 Dziennik 
pot. 13.00 Koncert Zespołu Harmoni- 
stów. 13.45 „Nasz handel! morski”. 
13.50 Wiad, o eksporcie pol. 13.55 
Przeglad gicłd. 14.00 Przerwa. 14.45 
Orkiestra Jazzowa. 15.30 „Niemowa”, 
15.45 Książeczka z obrazkami. 16.30 
„Skrzynka techniczna”. 16.45 Recital 
śpiewaczy. 17.00 „Miasta i miasteczka 
polskie”. 17,10 Najnowsze nagrania 
na pł. 17.50 Pogadanka przyr. 18,00 
Teatr Wyobraźni (Tr. ze Lwowa), 
18.30 „Przegłąd wydawnictw”. 18.40 
„Życie kult. i art. stolicy”. 18.45 Sa- 
me mazurki. 19.07 Program. 19.15 
„Przegląd wydawnictw rolniczych”. 
19.25 Wiad. sport. lok. 19.30 Wiad. 
sport. ogólnopol. 19.35 Koncert. 19.50 
Felicton akt. 20.00 Wieczór kameral- 


18.30 | H 


ny, 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 Jak 
pracujemy i żyjemy w Polsce. 21.00 
W 250-lecie urodzin. 22.00 Koncert 
22,15 „Czy w teorii Einsteina potrzeb 
jest Kanarek”, 22,30 „Na wesołuj 
Iwowskici fali”, 23.00 Wiadomości 
meteor. 23.05 Muzyka lekka, 
Sobota, 23. III. 1935 r. 

KATOWICE: 7.45 Program, 7.50 
Wskazówki prakt. 12.05 Oj radi-radi- 
radi-rida. 13.50 Wiadom. bież. 13,55 
vcie art. i kultur. 18,30 Skrzynka 


poczt. 19.07 Program. 19.15 „Stacja 

opieki nad matką i dzieckiem”, 19.25 

Wiadom. sport, 22.00 Koncart. 
KRAKÓW, 7.45 Program. 12.05 


Koncert solistów. 17.10 Najnowsze na 
grania. 18.30 „Wśród wydawnictw I~ 
teracko-artystycznych”. 18.40 Wia- 
dom. bież. 19.07 Program. 19.15 Po- 
gadanka, 19.25 Wiadom. sport. 22.00 
Koncert, 23.05 Koncert życzeń. 24.00 
einał. 

LWÓW: 7.45 Program. 7.50 Wska- 
zówki prakt. 12,05 Płyty, 14.00 Mu- 
zyka lekka. 18.00 Teatr Wyobraźni. 
18.30 Silva rerum. 19.07 Program, 
19.15 „O magicznym lewku  łwow- 
skim”, 19.25 Wiadom. sport. 22.00 
Koncert rekl. 22,30 „Na wesołej lwow 
skiej fali”, Nr. 97 — „Balkon ironi- 
stów. - 

ŁÓDŹ: 7.45 Program. 7.50 Wska- 
zówki prakt. Wiadom. gospod, 13.55 
Przegląd giełd. 14.00 Muzyka (pł) 
18.40 Życie art. i kult. 18,45 Piosen- 
ki. 19,07 Program. 19.15 Muzyka (pł) 
10.25 Wiadom. sport. 22.00 Koncert, 

POZNAŃ: 7.45 Program. '12.05 Mu 
zyka (pt) 13.55 Przeglad giełd. 14.00 
Śpiewacy Światowej sławy, 14.45 
Transm. z Warszawy. 18.30 „Najory- 
ginalniejsze ptaki na świecie”. 18.40 
Życie kult. art. i społ, 19.07 Program. 
19.15 „życie w porcie poznańskim”. 
19.25 Wiadom. sport. 22.00 Komcert 
23.05 Koncert. 

TORUŃ: 7.45 Program. 7,50 Wska 
zówki. 13.55 Przegląd giełd. 18,30 U- 
twory Chopina (pt) 15.40 Życie kuk- 
tur. art. i nauk. 18.45 Fragment tca- 
tralny. 19.00 Chwilka społ, 19.07 Pro- 
gram. 19.15 Gitary hawajskie (pł.), 
19.25 Wiadom. sport. 22.00 Konćert 
rekl. 

WILNO: 7.45 Program dzienny. 
1.50 Chwiika społ. 7.55 Giełda rommi- 
cza. 12.05 „Z czeskich oper”  (pł.) 
13,45 „Mała skrzyneczka”. 18.50 
„Ciotka Albinowa mówi”. 18.40 Życie 
art, i kult, miasta. 19.07 Program. 
19.15 Felieton. 19.25 Wiadom. spot- 
towe. 22,00 Koncert. 


Kiedy wybory 


do Rady Miejskie] w Warszawie? 


Wobec uprzednich licznych po- 
głosek, że wybory do Rady Miej- 
skiej w Warszawie odbędą się 
przed terminem  prekluzyjnym. 
przewidzianym w przepisach 
prawnych dotyczących tymczaso- 
wej organizacji 


i układu sił dadzą tedy nie wybo- 
ry do Rady Miejskiej, lecz do ciał 
ustawodawczych. 

Należy więc przypuszczać, że 
Warszawa będzie terenem poważ- 
nej próby sił, od wyników której 


zarządu m. Stoł. | zależeć będzie realizacia tej czy 


Warszawy dowiadujemy się, żejinnej z istniejących koncepceyj or- 
obecnie nie ulega już najmniej-; ganizacji samorządu stolicy. Du- 


szej wątpliwości, że wybory te 
nie odbędą się przed wyborami 
do Sejmu i Senatu. Wyborów do 
Rady Miejskiej w Warszawie nie 
należy więc spodziewać się wcześ 
niej, niż w początkach przyszłego 
roku. Ocenę nastrojów Warszawy 


| 


żą pod tym względem rolę odegra 
konstrukcja nowej ordynacji wy- 
borczej, która będzie miała nie: 
wątpliwie wpływ również na or- 
dynację wyborczą do organów 
miejskich w Warszawie. 


List do redakcji 


Redakcja nasza otrzymała list 


| następujący: 


Wielce Szanowny Panie Redak- 
torze! 

Najuprzejmiej proszę Pana o 
wydrukowanie w swojem poczyt- 
nem piśmie następującego <pro- 
stowania. 

W. artykule pod tytułem „Ubo- 
ga warszawianka miljonerką“ wy- 
czytałam swoje i matki mojej 
nazwisko połączone z wiadomo- 
ściami zupełnie mylnemi; panią 
Irene Warden noznałyśmy jako 
żonę dyrektora banku Gabriela, 
który dotąd żyje i cieszy się do- 
brem zdrowiem, łączyły nas z nie- 


do | mi przyjacielskie stosunki towa- 


rzyskie. P. Warden nigdy nie by- 
ła platna towarzyszką przy mojej 


Furjacki atak jelenia 
na sanie góralskie 


ZAKOPANE, 21. 8. Wezoraj o! wrócił je bez trudu wraz z woż- 
g. 9 rano, gdy jeden z górali do- nicą. 


jeżdżał drogą do Morskiego Oka, 


napotka! jelenia, który z wielkim i liczącego 
impetem zaatakował sanie i prze| lat. 


Był to wspaniały okaz rogacza. 
najmniej kilkanaście 


matce. Pan John Warden uman 
nie w 5 godzin po ślubie, lecz w 
kilka lat potem. 

Nie mogę nie wyrazić głębokie 
go zdziwienia, że dzienniki wypi- 
sują różne wiadomości pochodzą- 
ce z niepewnych, a bardzo złośli- 
wych źródeł z prawdą nie mające 
niec wspólnego, a milczą o tem ile 
ta kobieta, szczera patrjotka, do- 
brego zrobiła, chociażby to, że 
dała 160 tys. na klinikę oczną, nie 
mówiąc o innych dobrych uczyn- 
kach. Wszak są to wiadomości e 
wiele ciekawsze, mogące zaintere- 
sować nasze społeczeństwo tem, 
że są jeszcze tacy, którzy mając 
wiele — dają tym którzy nie na- 
ja nie! 

Racz, Panie Redaktorze, 
jąć ete. 


przy- 


Wiktorja Jacyna. 


Zamieszczajac powyższe Wwy- 
jaśnienie redakcja stwierdza, že 
nieścisłości w notatce o p. War- 
den wynikły z niedopatrzenia, ca 
niniejszem prostujemy. O obywa- 
telskiej i pięknej fundacji p. War- 
den pisaliśmy już obszerniej przed 
paroma miesiącami. 
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Nadużycia w kwesturze U.W. W Polsce powstaje nowy typ kolarza 


Amator - niezależny 


Sensacyjny proces sądowy 


Feliks Grygalewicz, urzędnik 
kancelaryjny Uniwersytetu war- 
szawskiego, dopuścił się defrau- 
dacji przeszło 30.000 zł. Grygale- 
wiez pracował w kwesturze Uni- 
wersyłetu od r. 1921 i cieszył się 
opinją sumiennego pracownika. 
Poza zwykłemi czynnościami w 
kwesturze, pełnił on funkcje se- 
kretarza w dwóch państwowych 
komisjach egzaminacyjnych dla 
kandydatów na nauczycieli szkół 
średnich. 

Grygalewicz przywłaszczał pie- 
niądze w ten sposób ,że nie prze- 
kazywał do kasy sum, jakie wpły- 
wały od urzędów i instytucyj pań- 
stwowych i samorządowych, któ- 
re wpłacały znaczne kwoty z ty- 
tułu zwrotu kosztów leczenia swo 
ich pracowników w klinikach U- 
niwersytetu. Intendentura klinik 
nie posiadała własnej kasy i, dla- 
tego, pieniądze wpływały za po- 
średnictwem poczty do kwestury 
Uniwersytetu, która je następnie 
przekazywała klinikom. Przez rę- 
ce  Grygalewicza przechodziły 
wczystkie wpłaty. Skorzystał on z 
tego i przywłaszczył sobie około 


Wielki 


12,500 zł. 

Kandydaci na nauczycieli szkół 
średnich składali również opłaty 
za egzaminy na ręce Grygalewi- 
cza. Skorzystał on z tego i wysta- 
wiając fikcyjne pokwitowania na 
zwykłych świstkach papieru. przy 
właszczył sobie blisko 10.500 zł. 
Ponadto inkasując pieniądze od 
magistrów na druk dyplomów, po- 
brał znaczne kwoty, z których się 
nie wyliczył. 

Grygalewicz orjentował się do- 
brze, że nadużycia obliczone są 
na krótką metę. Postanowił temu 
zaradzić w ten sposób, że fałszo- 
wał pokwitowania, nie wpisując 
szeregu pozycyj do kwitarjusza, 
niszczył listy, jakie nadchodziły 
w sprawie zwrotu kosztów lecze- 
nia i t. d. Dzięki temu przez 4 
lata nie wiedziano nie o naduży- 
ciach i dopiero, gdy jeden z li- 


stów od pewnej instytucji pań- 
stwowej, dostał się w ręcę 
innego urzędnika, zdemaskował 
defraudanta. 


Grygalewicz ma obecnie przy- 
kry proces karny, z którego sta- 
ra się wywinąć, dając do zrozu- 


proces 


0 akcie terorysiyczną 


Wydział VIII Sądu Okręgowe- 
go wyznaczył na dzień 11 kwiet- 
nia termin procesu w wielkiej 
sprawie terorystycznej. Sprawa 
ta wynikła na tle zatargów związ- 
ków zawodowych pracowników 
handlowych z właścicielami skle- 
pów zabawek w Warszawie: Ryn- 
gielblumem i in. W czasie akcji 
strajkowej doszło do licznych 


wypadków teroru, polegających 
na demolowaniu sklepów i oble- 
waniu towarów farbą. 

W stan oskarżenia postawiono 
12 osób z Lejbem Pelplem i Mosz 
kiem Świderskim na czele. Na 
proces wezwano zostało 50-ciu 
świadków _ spośród działaczy 
związkowych i poszkodowanych 
kupców. 


Dawne terminy feryi letnich 
mają być przywrócone? 


Koła pedagogiczne zajmują się 
kwestją wakacyj letnich w szkol- 
nictwie powszechnem i średniem. 

Ustałony przed 2 laty okres wa 
kacyj'łetmich od 15 czerwca do 
20 sierpnia spotyka się wśród rc- 
dziców i nąuczycielstwa z kryty- 
ką i daleko idącemi zastrzeżenia- 
mi. Nastroje te znalazły wyraz 


Ciężkie rany — za 


na odbytym niedawno w Warsza- 
wie zjeździe kuratorów szkol- 
nych. 

Jak się dowiadujemy. liczni ku 
ratorzy wypowiedzieli się za 
przywróceniem wakacyj letnich w 
okresie od 30 czerwca do 3 wrze- 
śnia. Decyzja w tej mierze zależy 
jednak od p. ministra Oświaty. 


dwie wiązki chróstu 


Gajowego aresztowano za zbytnią gorliwość 


Wezoraj w Laskach pod Izabeli 
hem 44-letnia Julja Życka, wyrob- 
ZE AO e ; © 


Samobójstwo robotnicy 


Wczoraj przy ul. Balickicj 3 na 


Woli rozległ się nagle strzał rewoł- 
wcrowy. Zmalarmowani mieszkańcy 
domu wszczęli poszukiwania i na 
klatco schodowej znależli 41-letnią 
Marję Szymborską, robotnicę, która 
postrzeliła się w prawą skroń. 

W jaki sposób Szyborsku zdoby- 
ła rewolwer i co było przyczyną jej 
tragicznego kroku, dotychczas nic- 
wiadomo. Lekarz przewiózł ją w sta- 
nię eiężkim do szpitala na Czystem. 


vica, wracała z lasu wraz ze śwyn 
synem, Antonim. Oboje nieśli na ple- 
cach wiązki chróstu. 


W pewuej chwili dogonił ich ga- 
jawy, który kazał im zatrzymać się 
i eddać chróst. Żyecy nie usłuchali 
go i rzugili się oboje do ucieczki. 
Gajowy, niewiele się namyślając, od- 
dsł do niech dwa strzały. Ciężko ram- 
na w prawy bark Życka upadła już 
na podwórzu swojej zagrody, Życ- 
ki, raniony w lewą rekę i brzuch — 
niedaleko od niej. 

Wezwany lekarz przewiózł oboje 
do szpitala na Czystem. Gajowego a- 
resztowała policja, która prowadzi 
śledztwo. 


EEE EE TENBA ZY CR ZI ZEP A OD 


mienia sądowi, że nadużycia po- 
pełniał b. kwestor Uniwersytetu, 
Wagner, który, jak wiadomo, po- 
pełnił samobójstwo. 

Oskarżony twierdzi, że w r. 
1929 okradziony został na pocz- 
cie. Łupem złodziei miało paść 
80.000 zł., przeznaczonych na Wy- 
płatę pensyj profesorskich i u- 
rzędniczyeh. Przerażony utratą 
pieniędzy, zwrócił się do kwesto- 
ra Wagnera i opowiedział mu o 
tem. Kwestor zapłacił wówczas 
za niego 30.000 zł., zobowiązując 
go do regularnego spłacania dłu- 
gu. Zczasem Grygalewicżz miał 
spłacić wszystko co do grosza, 
lecz Wagner w dalszym ciągu do- 
magał się pieniędzy. Ponieważ ca- 
ła sprawa była załatwiana pouf- 
nie, Gryglewicz rzekomo płacił. 

Te wszystkie wyjaśnienia o0- 
skarżonego dziwnie i nieprawdo- 
podobnie wyglądają w porówna- 
niu z materjałem dostarczonym 
przez śledztwo. Okazuje się bo- 
wiem, że oskarżony był właści- 
cielem 4 taksówek, które kurso- 
wały po Warszawie, a które zař 
kupił w tym właśnie okresie, kie 
dy miał ponieść stratę 30.000 zł. 
Ponadto nie umie jasno wytłu- 
maczyć sądowi, skąd się wzięły 
fałszywe kwity, wypisane jego 
ręką, ekspertyza zaś kaligraficz- 
na całego szeregu przekazów pocz 
towych wykazała, że zostały one 
również sfałszowane przez. Gry- 
galewicza. (w 

Obszerny materjał dowodowy, 
w postaci kilkunastu świadków, 
wskazuje na to, że proces potrwa 
dwa dni. 


Od szeregu dni obiegają prasę po- 
głoski o mającym powstać w Polsce 
klubie kolarzy zawodowych. Wymie- 
niane są nawet nazwiską owych 
pierwszych kolarzy-profesjonistów, a 
również nie pozostaje tajemnicą na- 
zwisko ogoby, która ma zorganizo- 
wać rzekomy klub zawodowych ko- 
larzy. Osobą tą jest jednostka pry- 
watna, mianowicie p. Wacław Ro- 
kosz, który przed kilku laty orga- 
nizował imprezy kolarskie w War- 
szawie. 

Chcąc zbadać szczegóły owych po- 
głosek, postanowiliśmy dotrzeć do 
żródła, t. zn. de samego n Rokosza. 

— Na wstępie muszę zaznaczyć — 
rozpoczął swe uwagi na ten temat p. 
Rokosz, — że pogłoski o powstaniu 
klubu kolarzy zawodowych w Polsce 
nio odpowiadają prawdzie. Powstaje 
natomiast nowy typ kolarza — nie- 
zależnego, co przewiduje regulamin 
i przepisy Międzynarodowego Związ- 
ku Kolarskiego (UCI) i co nie jest 
sprzeczne z pojęciem amatora. 

— Zgłosiła się do mnie — mówi 
dalej p. R — grupa kolarzy war- 
szawskich, a mianowicie: Olecki, Mi- 
chalak,  Popończyk, Włodarczyk, 
'ah]. Bryszke i Fajge, którzy przed- 
stawili mi swoje położenie, Oto ze 
swych skromnych zarobków nia są 
v stanie pokrywać kosztów utrzy- 
mania sprzętu kolarskiego. Kolarz, 
który bierze udział w wyścigach, mu- 
si mieć 2 rowery, eo pociąga za sobą 
jednorazowy wydatek w sumie 600 
zł, a w sezonie na inwestycje do 
chodzi po 250 zł. Wyżej wymienieni 
kolarze nie są w stanie pokrywać 
takich kosztów, a wobec tego, że 
kluby nie dają im sprzętu kolarskie- 
go, a fabrykanci nie mogą ich po- 


Długą wojne 


rozstrzygnął Sąd Okręgowy 


Sąd Okręgowy rozpatrzył sensa- 
cyjną sprawę b. dzierżawcy . hotelu 
„Polonia w Warszawie, p. Stefana 
Ciera, oskarżonego o ukrycie. doku- 
mentów. 

W r. 1918 Stefan hr. Przeździec- | 
ki, własciciel hotelu „Polonia“, po-. 
wierzył p: Cierowi swój testament, 


później wybuchła wojną europejsku 
i brat hrabiego, Konstanty, wyru- 
szył na front, sporządził testament 
iirównież oddał go Cicerowi, W r. 
1015 p. Cier został aresztowany 
przez carską ochranę į osadzony w 
więzieniu. Nie mógł on dalej prowa- 
dzić hotelu „Polonia“, wobee czego 
br. Przeździecki oddał dzierżawę ko- 
mu innemu. 

Po zakończeniu wojny hr. Stefan 
Przeździecki kilkakrotnie zwracał się 
do Ciera, żądając wydania mu testa- 
mentów. Spotykał się jedn z od- 
mowa, albowiem Cier utrzymywał, 
że hrabia niewłaściwie z nim postą- 
pił, pozbawiając go dzierżawy hote- 
lu w okresie, gdy on przebywał w 
Cytadeli. Rościł też pretensje cywil- 
ne z tytułu zerwania umowy i uza- 
Jeżniał wydanie obu testamentów od 


Podróżuj samolotem | 


CES r e OOCEOOOOÓ EŃ WE BEOS DIE | 


o testamenty 


wypłągenia odszkodowania za pozba” 
wienie go dzierżawy. 

W ten sposób sprawa ciągnęła się 
przez czas dłuższy, aż w r. 1932 u- 
marł hr. Stefan Przeździecki, wo- 
bec czego testament jego stał się al- 
tualny dla rodziny. Niestety, testa- 
mentu tego nie można było w żaden 


Hroszątrgoroqwzechowanie,;MW.-Fok „sposób. wydobyć od p. Ciera, który 


vedal podtrzymywał swoje pretensje, 
spowodu zerwania umowy. Wobec 
braku testąmentu po hr. Przeździec- 
kim przeprowadzono zwykłe postę- 
powanie spadkowe, beztestamentowe. 
Hr. Konstanty nie chcąc, ażeby i 
jego testament spotkał podobny los, 
kategorycznie żądał zwrotu doku- 
mentów, aż wreszcie, gdy nalegania 
nie odnosiły rezultatu, wniósł skar- 
gę do prokuratora. 

Na rozprawie p. Cier nie przyznał 


się do winy, podtrzymujące w dal- 


szym ciągu swe poprzednie tłuma- 
czenia, że hr. Stefan Przeździecki 
pozostał mu winien znaczną kwotę 
z tytułu rozrachunków. Dla ząbcz- 
pieczenia tyeh pieniedzy zatrzymał 
oba testamenty. 

Sąd uznał Ciera winnym ukrycia 
testamentów i skazał go na jeden 
miesiąc aresztu, z zawieszeniem na 
3 lata, zasądzając zarazem na rzecz 
br. Przeździeckich symboliczne 48 
zł, jako zwrot kosztów przy prze- 
prowadzeniu działów. 


pierać, sprzeciwiałoby się to bowiem 
przepisom 0 amatorstwie — pozo- 
stają dwie drogi wyjścia: wycofać 
się z czynnego życia sportowego, al- 
bo przejść na zawodowstwo. 

— Zawodowstwo me ma u nas wi- 
doków powodzenia, gdyż z 10-cioma 
kolarzami, którzy chcieliby eweniu- 
mlnie przejść na zawodowstwo, nie 
można byłoby organizować cieka- 
wych imprez, musieliby bowiem oni 
rywalizować tylko z sobą, z amato- 
rami nie wolno byłoby im starto- 
wać. Pozostaje więc jedno wyjście: 
zostać kolarzem niezależnym. 

— Według przepisów UCI kolarz 
niezależny ma prawo otrzymywać po- 
moe vd fabrykanta rowerów w tej 
formie, że fabrykantowi przysługuje 
prawo wypożyczania roweru i sprzę- 
tu rowerowego kolarzowi niezależne- 
mu. Następnie fabrykant może Te- 
klamować, że kolarz niezależny zdo- 
był taką i taką nagrodę na rowc- 
rze jogo (fabrykanta) firmy. Poza- 
tem kolarz niezależny otrzymuje od 
fabrykanta zwrot kosztów przejazdu 
ua zawody II klasą oraz maksimum 
FC fr. fr. diet dziennie. Wartość ma- 
ksimalna nagrody nie może przekra- 
czać sumy 500 fr. Suma ta może 
być użyta na zakup sprzętu kolar- 
skiego, masaż, dożywianie kolarza 
it. p. UCI wyraźnie mówi, że ko- 
larz niezależuy musi mieć posadę 
(ule nie u fabrykanta rowerów), 


gdyż w przeciwnym razie uznany 
byłby za zawodowca, a nagrody ma- 
ja być obracane na zakup sprzętu. 
— Zaznacza się tu olbrzymia Tóż- 
nica pomiędzy „kolarzem-zawodowcem 
i niezależnym. Kolarz zawodowy 
podpisuje zgóry umowę, ile ma o- 
trzymać za udział w wyścigu, bez 
względu na to, jakie miejsce zajmie. 
Niezależny kolarz ma prawo starto- 
wać z amatorami i zawodoweami, ale 
jeśli w tym samym dniu odbywają 
tię wyścigi pierwszych i drugich, ma 
obowiązek startować z amatorami. 
Niezależny nie ma prawa startować 
z prowadzeniem motorów oraz w tan- 
demach, gdyż konkurencja te naj- 
więcej narażone są na amowę kola- 
rzy. a 
— Ani nasza magistratura kolar- 
ska, ani kluby nie przejawiały w la- 
tach ubiegłych inicjatywy w ożywie- 
niu rucha kolarskiego w Polsce. Ma- 
my u nas 3 tory betonowe (Kraków. 
Kalisz i Łódź) i 10 ziemnych zupeł- ` 
uic nieczynnych. Wskutek tego wy- 
siąpiłem z inicjatywą prywatną i or- 
ganizuję w Polsce kolarzy niezależ- 
nych- w ramach przepisów Między- 
narodowego Zw. Kolarskiego, Za- 
miarem moim jest ożywienie ruchu ` 
kolarskiego w Polsce. Traktować bę- 
dę tę sprawę zawodowo, t. zn. na 
wzór menażerów zagranicznych mie 
wyrzekam się korzyści finansowych p 
— kończy swe uwagi p. Rokosz. 


Nowa rada naukowa 


wychowania fizycznego 


W dniu 1 stycznia 1935 r. ukoń- 
Cczyła się kadencja dwuletnia Rady 
Naukowej Wychowania Fizycznego. 

Na okres nowej kadencji (dwulecie 
1935 i 1936 roku) minister Spraw 
Wojskowych marsz. Piłsudski w po- 
rozumieniu z ministrami: Spraw We- 
wnętrznych i Oświecenia Publicznego 
ustalił następujacy skład Rady Nauko- 
wej: 

Członkowie z urzędu: 

Minister Spraw Wojskowych, mar- 
szałek Józef Piłsudski, szef Departa- 
mentu Zdrowia M. S, Wojsk, gen. bry 
gady dr. St  Rouppert, dyrektor 
PUFW — płk. dypl. W. Kiliński, wice 
minister Opieki Społecznej —. dr. Eug. 
Piestrzyński, delegat min, W. R. i O. 
P. — naczelnik |. Bioński, 
` Cztonkowie z nomimacjis - 


Wiceminister inż. A, Bobkowskł, 
prof, dr. St. Ciechanowski z Krakąwa, 
ppłk. doc. dr. W. Dybowski, doc. dr. 
E. Czarnecki — docent Unjw. Wiłeń- 
skiego, dr. W. Czarnocka - Karpińska, 
dyr. jan Dąbrowski, gen, bryg. dr, St. 
Hubicki, wiz. Jadwiga Lechicka, prof. 
dr. M. Michaiowicz, red. K. Musza- 
łówna, wiz. H. Olszewska, doc. dr, 
Gustaw Szulc — dyrektor Państw. 
Zakładu Higjeny, płk. dr. W. Osmol- 
ski, prof. dr. Eug. Piasecki z Pozna- 
nia. wiz. W. Sikorski z Poznania, płk. 
dypl. J. Ulrych, dr. M. Ukleiska, wiz. 
Z. Wyrobek z Krakowa, dr. Z. Domo- 
sławska, płk. dr, Z. Gilewicz — dy- 
rektor CIEW, 

Przewodniczący Rady Naukowej 
W. F. — marsz, Piłsudski, wiceprze=, 
wodniczący — gen. dr. Rounpert, se” ` 
kretarz -= red. K. Muszałówna. * ** 


Gen. konsul R. P. 


Zabronił 


Kucharskiemu startować 


Nas ostatnich międzynarodowych | wiem — jako amator — miał prawo 


zawodach w Nowym Jorku Kuchar- 
ski nie startował, gdyż generalny 
konsul R. P. zakazał mu udziału w 
zawodach, spowodu silnego przezię- 
bienia, 

Drugim powodem zakazu był brak 
pozwolenia Międzynarodowej Fede- 
racji Lekkoatletycznej na dłuższy 
pobyt w Ameryce. Kucharski bo- 


Hamulec na organizatorów meczów 


startować zagranicą tylko w ciągu 
trzech tygodni, które już upłynęły. 
W kołach Polonji nowojorskiej u- 
ważają, że zakaz był celowy, gdyż 
Kucharski ze wzgledu na niedyspo=" 
zycję znajdował się w słabej formic. 
Dziś, w czwartek, Kucharski opu- 
szcza Amerykę, udając się na „Ko- 
ściuszee* spowrotem do Polski, 


bokserskich 


WOZB zapowiada Surowe kary 


Przed kilku dniami zamieściliśmy 
w „ABC—Now. Codziennych'" 


arty-. 


solidni organizatorzy chcąc zwabić 
publiczność na mecz bokserski, zapo- 


kuł p. t. „Publiczność woła: złodzie- | wiadają udział popularnych nazwisk, 
je!" — w którym przedstawiliśmy choć zgóry wiadomo, że nie będą oni 


kulisy imprez bokserskich. Oto nie- 


mogli zjawić się na ringu, gdyż, albo 


są od szeregu dni niedysponowani, 
albo z innych powodów nie stawią sie 
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J. B. Priesiiey 


— Rozumiem, ale widzi pan... 

Shuckleworth machnął niecierpliwie dłonią: 

— To na nic się nie zda. Być może działaliśmy tro- 
chę za pospiesznie. Ja sam miałem co do tego pewne 
wątpliwości. Ale teraz im mniej się będzie o tem mō- 
wiło; tem lepiej. Zwłaszcza, dla pana. Szczęśliwie dla 
pana ta cała historja jest już pogrzebna. Niech pan 
nie usiłuje jej wskrzeszać. Nie chcę nie więcej o tem 
słyszeć. 

— Ależ u djabła, przecież, honor wymaga... 

Na biurku zaczęły dzwonić telefony. Shuckleworth 
«pojrzał na aparaty, a potem ręką zrobił ruch nakazu- 
jacy Charliemu opuszczenie gabinetu. Trzeba było po- 
słuchać. bo redaktor zajęty odpowiadaniem na tele- 
iony nie zwracał już na niego najmniejszej uwagi. 
Charlie opuścił pokój zmieszany i nieszczęśliwy. 

Na korytarzu spotkał jakąś źwawą młodą kobietę 
i zatrzymał ją pytaniem: 

— (Czy mogłaby mi pani powiedzieć, gdzie znajdę 
teraz pana Hughsona? 

— Pana Hughsona? Zaraz zobaczę 

Po chwili wróciła z oświadczeniem. że 
fluzghson jest na mieście. Nie było rady. 

— A pan Kinney 

Uśmiechnęła się: . 

— Pan Kinney nie będzie dziś w redakcji. Rzadko 
óywa tu wieczorem. Spewnością zastanie go pan w do- 


redaktor 


mu. 
— A gdzie mieszka? ; 
Dała mu adres mieszkania Kinneva i Charlie posta- 


'nowił iść tam natychmiast. To przecież Kinney jest au- 


torem całej tej sprawy. Kinney musi naprawić to, co 
zrobił. Przytem wciąż jeszcze miał więcej zaufania do 
władzy Kinneya, niż Shucklewortha w tej. redakcji, 
a zresztą, Kinneya znał przecież lepiej. 


4. 

Mieszkanie Kinneya znajdowało się na  czwartem 
piętrze obszernego domu. do którego Charlie zbliżał się 
pełen niepokoju. Przed drzwiami redaktora zdarzył mu 
się zabawny przypadek: nie zdążył jeszcze wyciągnąć 
ręki do dzwonka, gdy drzwi się otworzyły i na progu 
stanęła tęga, zadyszana kobieta, o wielkiej, czerwonej 
twarzy. Patrzyła na niego ze złością. = 

— Przepraszam, czy tu mieszka pan Kinney? , 

— Myślę, że tu. — krzyknęła — zresztą / zaraz gó 
pan usłyszy. Usłyszy pan ich oboje. 


EE 


Umiłkła i wówczas Charlie usłyszał podniesione, | 


gniewne głosy, dochodzące gdzieś z wnętrza. 
Sy: = To się nigdy nie skończy! — zawołała — o, mam 
już tego dość. Krzyczą oboje jednocześnie. Nie, niech 
sobie sami gotują obiady! Na mnie niech już nie liczą. 

I odeszła, zostawiając za soba drzwi szeroko 
otwarte. 

— Chciałbym się zobaczyć z panem. 

| — To niech się pan z nim zobaczy. Nikt panu nie 

przeszkadze. Ju mam już dość patrzenia na nich. Niech 
pan wejdzie ı wpuści im trochę rozumu do głów, jeśli 
pan potrafi. Tylko niech pan nie wymaga, żebym szła 
im mówić o pana przyjściu. Tego nie zrobię. Ja sobie 
odchodzę, idę sobie! — zakończyła z triumfem 

I hałaśliwie oddaliła się wgłab korytarza. Drzwi by- 


ły naoścież otwarte, a z głębi mieszkania dolatywały 
jeszcze głośniejsze, niż przedtem, krzyki. Charlie za- 
dzwonił dwukrotnie, ale nikt się nie zjawiał i krzyki 
wciąż się rozlegały. Wreszcie, przypomniawszy sobie 
raz jeszcze Kibwortha i całą sprawę. nie robił już dłu- 
żej ceremonuj, tylko śmiało przemierzył korytarz, pod- 
szedł do drzwi, spoza których dochodziły głosy i za- 
pukał. 

Otworzył mu Kinney. Był rozmamany, wściekły i pi- 
jany. Charlie wszedł do pokoju i zobaczył tam całkiem 
trzeźwą, ale równie wściekłą młodą. ciemnowłosą ko- 
bietę. 

— Boże. — wrzasnął Kinney — jeszcze jeden. Co? 
Czy to... jak mu tam? Habbłe? Więc i pan jest jednym 
z nich, Habble? 

— Nie, nie jestem jednym z nich, panie Kinney, — 
odparł Charlie ze spokojem 

„Nie wiedział coprawda o co chodzi Kinneyowi, ale 
był pewien. że nie jest jednym z nich. 

— Proszę cię bez głupstw, — powiedziała żona do 
Kinneya. — Kto jest ten pan? . 

— Myślę, że powinnaś go znać, — ryknął Kinney— 
to bohater. Czy znałaś już jakiegoś bohatera? 

— W każdym razie nie wyszłam zamąż za bohate- 
ra, — odcięła się. 

— Nie. Ale powinnaś była poślubić bohatera. Po- 
winnaś była! 

Kobieta rzuciła na niego szybkie spojrzenie, powie- 
działa „przepraszam“ do stojącego w drzwiach Charlie- 
go i wyszła trzasnąwszy głośno drzwiami. Kinney, mru- 
cząc coś, napełnił sobie kieliszek, wypił go - duszkiem 
i zwrócił w stronę Charliego zamglone spojrzenie. 

— Poco pan tu przyszedł, Hable? — spytał. —Niech 
pan uczciwie odpowiada: do mnie, czy do niej? 

(D. e. n.). 


do walki. 


Publiczność meczów bokserskich w 
Warszawie coraz żywiej reaguje na 
te „kawaly“ organizacyjne i coraz 
częściej słychać na meczach niepar: 
lamentarne epitety publiczności pod 
adresem organizatorów za rozmyśłne 
„nabieranie” widzów. 

Dziś z wielkiem zadowoleniem no- 
tujemy wiadomość, że zarząd War- 
szawskiego Okręgowego Związku Bok 
serskiego wydał zarządzenie na mo- 
cy którego wszelkie zmiany w pier- 
wotnie ustalonych składach muszą 
być zakomunikowane prasie pod ry- 
gorami organizacyjnemi conajmniej 
na 18 godzin przed meczem. Wypad- 
ki nagłych zmian w ostatnich 48 go- 
dzinach organizatorzy muszą uzasad: 
nić WOZB na piśmie. 

Zarządzenie WOZB ma* doniosłe 
znaczenie. Być może, że nieraz kasa 
klubu ucierpi na tem, ale za to atmo- 
sfera meczu będzie czysta, a publicz- 
ność będzie miała prawdziwe infor- 
macje zanim zdecyduje się pójść na 
mecz. - 


Dwa zwycięstwa 
Estończyków w Wilnie 


Wczoraj bawiła w Wilnie akade: 
micku drużyna estońska gier sporto- 
wych, Rozegrała ona dwa mecze a 
wileńskim AZS. 

W siatkówce zwyciężyli Estońezy- 
ir 20 GEAE, US). 

W koszykówce wygrali również E- 
stończycy 68:19 (25:10). 
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ABC- NOWINY CODZIENNE 
Szukajcie SEX -82 


Co sie dzieje w Hollywood 


Oczywiście, że jedyna droga do 
karjery filmowej wiedzie przez 
Hollywood. Hollywood jest więc 
stolicą marzeń wszystkich kobiet 
śniących o ekranie. Tam też ist- 
nieją całe kolonje, całe tysiące, 
młodych, uroczych stworzeń nie 
zajmujących się niczem innem, 
jak tylko dbałością o swoją uro- 
dę, która może utorować im dro- 
zę dô sławy, majątku, do karjery 
gwiazdy filmowej. Tysiące dziew- 
cząt poświęca liczne godziny na 
szereg skomplikowanych zabie- 
gów zapewniających niezwykle 
piękną cerę, nieskazitelną linję i 
nadzwyczajny odcień oraz połysk 
włosów. Muszą zawsze być w po- 
gotowiu i pod bronią, któż bo- 
wiem, wie czy szczęsny los nie 
przyniesie im wielkiej okazji zna- 
lezienia się przed objektywem? 

Giris — to pierwszy 

Fr szczebel 

, Więc pierwszy szczebel do kar- 
Jery — to zostać girl, w któ- 
irymś zespole, lub przy wytwórni. 
Otrzymać takie miejsce, oczywi- 
ście płatne. Wtedy, w każda śro- 
dę otrzymuję się niewielką gaże, 
a pozatem już liczy się, że może 
szczęśliwy traf, może jakieś nie- 
kywałe zdarzenie, pomoże do dal- 
szej karjery. Nie jest to zresztą 
takie nieprawdopodobne, jakby 
się zdawało. Przecież większość 
gwiazd zaczynała swą karjerę od 
stopnia girl. I jeśli mała girl po- 
siada urodę i to co jest właściwie 
najważniejsze — sex-appeal. 
Jednem słowem — girls to rezer- 
wa, z której powstają później naj 
świetniejsze star. 


Życie prywatne małej 
girl 
Girls mieszkają i są samo- 
dzielne, lub też mieszkają przy 


cenci filmowi twierdzą, że na- 
gie, lub w każdym razie obnażone 
dziewczęta — to warunek powo- 
dzenia filmów. 


A sex-appeal? 


Drugi, nieodzowny warunek po- 
wodzenia filmu — to sex - appeal. 
Jakżeż można odkryć, która z 
dziewcząt marzących o filmie po- 
siada prawdziwy sex - appeal? 

Wytwórnie hollywódzkie w po- 
goni za prawdziwym sex-appea- 
lem uciekają się do najdziwniej- 
szych metod. Przedewszystkiem 


więc istnieją specjalni experci, 
których jedynem zajęciem jest o- 
cenianie, czy ta czy owa girl po- 
siada sex-appeal i to w jakim 
stopniu. Przytem procentowość 


sex-appealu oznaczają stopniami, 


od 0 do 20. Ale to jeszcze nie 
wszystko. Kandydatka na sex - 
appealicznego wampa poddana 
musi być pozatem calemu szerego- 
wi bardzo skrupulatnych badań. 


Badają ją nietylko znawcy i spe-` 


ce od spraw sex - appealicznych, 
ale również i lekarze, higieniści. 
Ba, stosowane są nawet specjal- 
iomem 5g 


Poradnia 


świadomeścG szcześcia 


Poradnię świądomego szczęścia | znalazła w pamiętnikach 


sław- 


założyła w Paryżu pewna dow-|nych wielkich kochanek, oraz na 


cipna niewiasta nazwiskiem Ma- 
ryse Eynard. Właściwa nazwa 
instytucji brzmi: „Nowoczesna 
poradnia szczęścia“, a tysiączne 
listy podpisane przez osobistości 
znane i sławne fotografje gwiazd 
filmowych z autografami i dzięk- 
czynnemi dedykacjami, zdają się 
świadczyć, że instytut Maryse 
Eynard maw istocie duże powo- 
dzenie. „Poradnia“ Maryse Ey- 
nard mieści się w bardzo pięx- 
nym apartamencie, urządzonym 
nowocześnie i z przepychem. Ścia 
ny są pokryte farbą jasnego ko- 
loru, mało mebli, tylko liczne 
rzeźby antyczne i modernistycz- 
ne stanowią ozdobę mieszkania 
specjalistki od szczęścia. 

Sama Maryse Eynard jest ko- 
bietą jeszcze młodą i przystojną, 
ma niezapomniane głębokie wej- 
rzenie kobiety mądrej i dowcip- 
nej. Kiedy ją zapytano, co ją 
skłoniło do założenia tego rodza- 


ju poradni, odpowiedziała, że je- 


sweich rodzinach i są skromne- 
mi, dobremi dziewczętami, czeka- 
jącemi na swą pomyślną przy- 
szłość. Ale wszystkie zawsze i 
żednakowo gotowe są w każdej 
chwili obnażyć się do najmożliw- 
szych granie przed objektywem — 
tego bowiem wymaga zawód girls. 
Obnażania się. Każdy scenarjusz 
posiada jakieś sceny, w których 
nieodzowne jest ukazanie kilku- 
nastu lub kilkudziesięciu mło- 
dych, ładnych dziewcząt (prze- 
ważnie każda z wytwórni posiada 
pół setki własnych giris), demon- 


dynym jej celem jest możność 
dania pomocy kobietom, które nie 
zaznały szczęścia w miłości. Do- 


dała przytem, że nie wyobraża 
sobie  szczytniejszego zadania 
nad wprowadzenie na drogę 


szczęścią tych kobiet, którym ży- 
cie dawało same tylko zawody i 
rozczarowania. Obecnie więc Ma- 
ryse Eynard udziela szukającym 
szczęścia w miłości kobietom raj, 
jak to szczęście osiągnąć. Rady 
swoje, jak oświadczyła, opiera na 
szeregu poważniejszych studjów. 


oraz na Spo- 


psychologicznych 


strujących nagie odnóża. Produ-| strzeżeniach i 


relacjach, jakie 


“Antoni Marczyński 11) 


i Zemsta Hindusa 


$ Powieść egzotyczna 


<- — W dzielnicy Ballygunge, — odparł Prakasz zgodnie z praw- 
f dą, ale była to odpowiedź trochę dyplomatyczna, 
B, ; — U kogo? 


M 
— U mojego przyjaciela. 


— Jego nazwisko? 
> No i cała dyplomacja nie zdała sie na nic. Usłyszawszy naz- 


przyłapać żonę in flagranti z gachem. 
— Wuju, to bardzo szlachetny człowiek. 
> Zamilcz! Nie słyszałem jeszcze o żadnym szlachetnym wy- 
fjątku wśród Anglików, z którymi nasz kraj zetknęły złe losy. 
— O, było i jest wielu; sir William Wedderburn, Hume, — wy- 
) *liczał Prakasz, — dalej Andrews, Pearson, Doke... Mogę ci wy- 
| Ernienić długą listę nazwisk. A czy ty, drogi wuju, procesując się 
| ro majątek naszych przodków, nie wygrałeś sprawy dzięki temu, 
że sędziowie angiels... 
,  — Zamilcz!! — Tym razem nie zabrzmiało to patetycznie, 
+ ijak przedtem, ale bardzo groźnie; Bahadur był naprawdę rozgnie- 
twany i ukarał siostrzeńca w ten sposób, że sam zamilkł. — Roz- 
"mówimy gię w domu, — oświadczył. 
Po tak mało zachęcającym wstępie Prakasz przygotował się 
na najgorsze i posmutniał; nie przerażało go to, że każdej chwili 
'wuj może wstrzymać wypłatę apanaży, jakie mu ongi wyzna- 
"czył i tem samem pozostawić go bez środków do życia, lecz cho- 
'dziło mu o matkę. Kamala Hangwani była ongi szczerą... jakby 
"powiedziano w Europie... demokratką; dała tego dowody zarówno 
przez swój „mezaljans”, jak choćby i przez to. że pozwalała Pra- 
j kaszowi bawić się z Munim Kalehem, synem nędznego kulisa. 
| Lecz po śmierci męża i swej rozsądnej matki, Kamala 
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"wisko „Robert Wilkins“, Bahadur zrobił minę taką, jak zgrywa- | 
jący się aktor z zapadłej prowincji, kiedy wypadnie mu z roli; wjechała z ulicy do 


uległa | 


Z rząd €164 
telegraficzn. — A B C Warszawa. 


szeregu opinij wygłoszonych o 
dzicieli. 

Czyż są możliwości wskazania 
każdej kobiecie właściwej 
do szczęścia? Maryse Eynard 
twierdzi, że oczywiście tak. Każ- 
da kobieta stworzona jest do 
większego uczucia, każda posiada 
zadatki na to, aby dać szczęście 
i zdobyć je. Tylko, że nie wszyst- 
kim ło się udaje. Istnieją np. ko- 
biety, które poprostu nie są z 
siebie zadowolone, które nie zna- 
lazły swojego typu, nie ufają 
swojemu wdziękowi i urodzie — 
tym więc właśnie trzeba np. do- 
pomóc w ten sposób, że trzeba 
im wskazać jak maja się ubierać, 
czesać, malować, nawet mówić, 
aby stać się swoim własnym ty- 


kobietach przez sławetnych uwo- | 


drogi | 


ne przyrządy badające szybkość 
uderzeń serca, oraz siłę uderzeń, 
jako reakcję na niektóre podnie- 
ty. Pozatem — biedna girls musi 
być przygotowana na możliwość 
jakiejś operacji kosmetycznej, 
która ma oczywiście wzmóc jej za- 
lety jako posiadaczki owego, nie- 
uchwytnego „czegoś“. 


Sex-appeal z r. 1900 

Ale wszyscy zwolennicy, znaw- 
cy, spece, teoretycy i praktycy w 
„zakresie sex - appealu, zadrżeli i 
|poczuli ze zgrozą, że wszelkie ich 
teorje poprostu biorą w łeb, w 
tej chwili, kiedy na ekranie uka- 
zała się masywna Mae West. 

Reżyserzy z Hollywood zwątpi- 
li wyraźnie w swoją erudycję w 
zakresie spraw  uwodzicielskich. 
Ciężka, trywialna, masywnie zbu- 
dowana piękność przedstawiciel- 
ka sex-appealu (model na rok 
: 1900), o zgrozo, odniosła wyraż- 
ny sukces. Pojawiła się na tle sze- 
regu cienkich nóżek spowitych w 
czarne jedwabne pończoszki, zja- 
wiła się szęleszcząc wachlarzem, 
przyodziana w suknię przypomina 
jąca krojem toalety przedwojen- 
nych elegantek i — wniosła niepo- 
kój. O key— niepokój sex - appe- 
aliczny. Poprostu podobała się z 
zupełnie niewiadomej przyczyny. 
Bo właśnie wbrew wszelkim pra- 
widłom hollywoodzkim, wbrew 
przyjętym zasadom — wykazała 
się nieuchwytnym sex - appea- 
licznym czarem. 


|Sex-apneal? — to ubranie 


Kiedy bardzo dowcipnego, star- 
, Szego pana, znanego autora, spe- 
| ca od paradoksów i mistrza sło- 


pem. Inne rady dotyczą dziedziny wa — Bernarda Shaw poproszo- 
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1 miljon 700 tys. zł. za konia 


wygrał zięć p. Deveya 


B. doradca finąnsowy rządu 
polskiego p. Dewey podczas poby- 
tu w Polsce wydał córkę zamąż 
za p. Fryderyka Multon Algera. 
W sferach towarzyskich Warsza- 
wy pamiętają jeszcze wspaniały 
ślub młodej pary oraz przyjęcie, 
jakie się odbyło w prezydjum Ra- 
dy Ministrów. Młoda para zamie- 
szkała w Stanach  Zjednoczo- 
nych. 


Jak donosi prasa amerykańska, 
p. Multon Alger kupił w czerwcu 
ub. roku od swego przyjaciela ko- 
nia wyścigowego za 8.(00 dola- 
rów. Przed kilkoma dniami koń 
ten biegał na wyścigach w Del- 
mont, pod Nowym Jorkiem, i wy- 
ścig wygrał, przynosząc swemu 
właścicielowi pokaźny zysk w 
kwocie 338.660 dolarów to, zna- 

¿zy 1 miljon 700 tys. zł. 


Rekordy spadochronowe 
w Rosji Sowieckiej 


Na terenie Rosji Sowieckiej ist- 
nieje specjalna organizacja, która 
ma na celu propagandę lotnictwa. 
Jest to zrzeszenie dla obrony po- 
wietrznej i chemicznej państwa. 
Trzeba przyznać, że propaganda 
jest prowadzona forsownie i w o- 
kresie drugiej 5-latki praca w 
tym kierunku osiągnęła takie wy- 
niki, że miljon młodych entuzja- 
stów lotnictwa, rekrutujących się 
spośród robotników i rolników, 
pracuje nad konstruowaniem mo- 
deli, pilotażem lub też ćwiczy się 
w skokach ze spadochronem. Wy- 
starczy powiedzieć, że Rosja So- 
wiecka posiada obecnie 500.000 
młodych ludzi obznajmionych z 
szybowcami oraz 10.000 pilotów 
lotników. Jest to oczywiście wynik 
stosowanej zasady „kształcenia 
mas“, która — jak zapowiada přa- 
sa sowiecka — ma doprowadzić 
do tego, że wśród młodzieży w 
ZSRR w r. 1935 będzie miljon 
skoczków spadochronowych. 

Ma się wrażenie, że osiągnięcie 
tej cyfry jest już nietylko wyni- 
kiem przeprowadzanej intensyw- 
nie „socjalizacji* lotnictwa, ale 
także pewnego rodzaju ambicja, 


Trening w skokach ze spado- 
chronem przybiera forray wprost 
nieprawdopodobne. Istna manja 


spadania na ziemię. W t. zw. par- 


kach kultury i wypoczynku wznie- 
sione są specjalne wieże, z któ- 
rych amatorzy i żądni zdobycia 
rekordu ćwiczą się w skokach. 
Wieża wzniesiona w Moskwie po- 
siada 23 metry wysokości, inna 
wzniesiona w Dniepropetrowsku 
wysoka jest na 41 metrów. Sko* 
czek, zanim wolno mu będzie ze- 
skakiwać z samolotu, ćwiczy się 
w skokach z wieży. Potem przy 
chodzi kolej i na skoki z więk- 
szych wysokości. Ucznrewie ska- 
czą więc z samolotów wzniesio- 
nych na 450—600 metrów nad zie- 
mią. Wychodzą z kabiny samolotu 
na skrzydła jeden za drugim w 
przerwach 10-sekundowych. Nie- 
którzy wahają się przed skokiem, 


jk trwa to tylko chwilę. Cofnię- 


cie się jest rzadkim wypadkiem. I 
trzeba przyznać, że cofają się 
chłopcy, dziewczęta — nigdy. 


Oczywiście, że chodzi tutaj też 
o zdobycie rekordu o skok z naj- 
większej wysokości. W r. 1933 Jes- 
sejef skakał z wysokości 7.200 me- 


psychologicznej, a mianowicie, 
jak pozbywać się nieśmiałości, 
pewnego lęku, lub też nadmierne- 


no, aby zechciał wypowiedzieć 
| swoje zdanie o sex - appealu, od- 
, powiedział: 

— Aby kobieta posiadała sex - 


chęcią wykazania się, że w Rosji! trów, a spadochron otworzył do- 
ludzie nie obawiają się ryzyka, że piero w odległości 150 m. od zie- 
„Rosjanin wyskakuje z samolotu | mj, Inny skoczek Ewdokimof rzu- 


go nieopanowania, co również BĘ 


na spadochronie tak, jak się wy- 


wa często przyczyną niepowodze- 
nia kobiet. 

Dla pozyskania większego zau- 
fania niektórych swoich, jeśli je 
można tak nazwać — klientek. 
Maryse Eynard udziela porad li- 
stownie, gdyż twierdzi, że w ten 
sposób łatwiej jej jest nawiązać 
kontakt z kobietami i że są wte- 
dy  skłonniejsze do zwierzeń. 
Trzeba pozatem dodać, że klien- 
tela „Poradni świadomego szczęś 
cia“ jest bardzo liczna, a Mary- 
se Eynard jest dziwną kobietą, 
która bezinteresownie troszczy 


,appeal — powinna być ubrana. Ko 
| biety z ubiegłego stulecia były 
wprost arcydziełami sex - appea- 
lu, były samym sex - appealem od 
stóp do głów. A dlaczego? Dlate- 
go, że od stóp do głów były jed- 
„nym wielkim sekretem. Zdanie 
Bernarda Shaw spotkało się w 
Hollywood z poważnem przyję- 
ciem. Zastanowiono się, czy aby 
dowcipny Anglik rzeczywiście nie 
ma racji. I oto przyznają mu ją w 
całej pełni. Obecnie w stolicy fil- 
mu zapanowała moda skromnych 
sukien. Precz więc z nagością, 


siada z tramwaju'—według słów 
jednego z realizatorów propagan- 
dy lotnictwa. 

+ DOO 


Komitet ekonomiczny 
Ligi Narodów 


W dniu 23 b. m. wyjeżdża do Ge- 
ucwy Wicemiuister Przemysłu i Jan- 
dlu, p. Doleżal, który weźmie udział 
w obradach Komitetu Ekonomiczne- 
yo Ligi Narodów. 

Komitet będzie omawiał rewizję 
umów kompensacyjnych i elearingo- 


| gił się z wysokości 8.100 metrów. 

Przestrzeń dzielącą go od ziemi 
przebył w 142 sekundy, a rączkę, 
która otwiera spadochron, po- 
ciągnął dopiero na wysokości 200 
metrów od ziemi. 


Zasadniczo zdawałoby się, że 
skoki ze spadochronem są tylko 
ryzykanckim sportem, przydał- 
ność oswojenia się z nimi wykazać 
się może dopiero w czasie wojny. 
Wtedy, kiedy jedyną ucieczką z 
płonącego lub zniszezonego kula- 
mi samolotu, będzie skok na spa- 
dochronie. — Tak twierdzą in- 


się o szczęście innych. niech żyje sex - appeal. 


w zupełności wpływom brata. Zwłaszcza po wygraniu procesu 
o rodzinny majątek Bahadur stał się dla niej wyrocznią, ideałem, 


tytanem, który po tem pierwszem zwycięstwie nad potężnymi 
Anglikami niewątpliwie odniesie drugie, ważniejsze, czyli odzy- 
ska utracony przez Thibawa tron Birmy. 

— On wszystko potrafi, — powtarzała dzieciom. 

Ponieważ zaś Bahadur nie zdradzał ochoty do żeniaczki, (uwa- 
żał zapewne, iż w całych Indjach niema odpowiedniej dla niego 
partji) umyśliła sobie, że następcą tronu będzie jej najstarszy 
syn; będzie nim. jeżeli brat tak chce, jeśli zaskarbią sobie jego 
łaski. Stąd każdy list Kamali do Prakasza zawierał hymny poch- 
walne na cześć Badahura i gorące zaklęcia, aby był ślepo po- 
słuszny wujowi, jeżeli nie chce jej, swojej matki zapędzić do 
grobu. x 

— O, matko, — westchnął Prakasz, kiedy olbrzymia limuzyna 
ogrodu ekalającego parterowy budynek, 
który na pierwszy rzut oka wyglądał, jak typowa birmańska pa- 
goda, — postaram się być posłusznym twojemu bratu. 

Kalukucki pied å terre Bahadura nosił wyraźne piętno jego nie 
chęci do białych i to nawet w drobiazgach. Prakasz, któremu wuj 
polecił usiąść i zaczekać na swój powrót w głównej sali, napróżno 
rozglądał się za jakim fotelem, czy choćby krzesłem; takich 
sprzętów nie było tutaj, ani wogóle żadnych europejskich mebli, 
tylko małe dywaniki pozwijane w rulon, poduszki i pospolite 
maty, zakrywające większą część posadzki. 

Po chwili wszedł Dewadatta, niosąc całą kolekcję jedwabnych 
kaftanów, sarongów i turbanów oraz dziwacznych pantofli, 
kształtem przypominających gondole. Ku swojemu zdziwieniu 
Prakasz dowiedział się, iż z polecenia wuja ma natychmiast zdjać 
europejskie ubranie, a przywdziać narodowy strój birmański. 

— O, matko, — wyszeptał z rezygnacją, zciągając trzewiki, 
poczem wybrał stosunkowo najmniej pstrokaty „garnitur“ i za- 
czął się przebierać. — A gdzie spodnie? — spytał Dewadattę, 

Stary sługa zgorszył się, lecz zaraz udał, że uważa te słowa za 
żart. — Spodnie? Fe! Czy to będą obcisłe kiszki, jakiemi okrywają 
nogi tutejsi mahometanie, czy szerokie rury marynarzy, czy bu- 
fiaste pantalony bajader, czy wreszcie zwyczajne portki, jakie 
noszą biali, spodnie pozostają tylko spodniami i zawsze szpecą 


wych państw, wchodzących w skład 


Ligi Narodów. struktorzy. 


człowieka. Jego Książęca Mość dobrze wie napewno, że niemal 
każdy Birmańczyk jest wielkim esteta, wobec czego chodzi bez 
spodni. 

— Wiem, że bez, — jęknął Prakasz, chcąc położyć kres dłu- 
gim wywodom na temat tej części garderoby, którą od czasu swo- 
jego wyjazdu do Europy przywykł uważać za niezbędną. 

Czując się bardzo nieswojo w tak przewiewnym kostjumie, 
spojrzał z podziwem na wuja, który wszedł tutaj właśnie w po- 
dobnym stroju i poruszał się w nim z pełną wdzięku swobodą. Po- 
włóczysta szata wysmuklała krępego Bahadura, a jej fałdy ukła- 
dały się jakoś same bardzo malowniczo. Również turban, ozdo- 
biony bryluntowym guzem imponującej wielkości, przyczyniał mu 
wzrostu, którego natura poskąpiła. Bowiem w przeciwieństwie do, 
Prakasza, który po ojcu odziedziczył wysoki wzrost, śniadą cerę, 
faliste wlosy, kształtny, wąski nos, podłużny kształt czaszki i tem 
podobne cechy tutejszych ludów indo - aryjskich, Badahur pozo- 
stał nieskażonym typem tybeto-birmańskim; jak olbrzymia więk- 
szość tych mongoloidów miał cerę barwy gliny, włos sztywny 
i rzadki, twarz płaską, niemal bez zarostu, wystające kości policz- 
kowe, oczy skośne i wzrost zaledwie Średni. Europejski laik nie- 
orjentujący się w azjatyckich odcieniach antropologicznej „Wie- 
ży Babel“ gotówby był przysiąc, że to jest poprostu Chińczyk, 
czem Bahadur uczułby się głęboko dotknięty. 

— Dlaczego on na mnie tak patrzy, — głowił się Prakasz 
i z przyzwyczajenia chciał wsunąć ręce do kieszeni, co jak wiado- 
mo, dodaje człowiekowi pewności siebie. Aliści narodowy strój 
birmański nie posiadal żadnej kieszeni, dłonie spragnione punktu 
oparcia zsunęły się po gladkim jedwabiu, a Bahadur parsknął 
krótkim, szyderczym śmiechem. 

— Siadaj! — rzucił tonem rozkazu. 

— Dziękuję.—Prakasz znowu zaczął rozglądać się za krzes*emt. 

— Dewadatto, podaj nam fotele i odejdź. — Wyraz „fotele” 
powiedział oczywiście po angielsku, ale z jakąż ironją! 

Dewadatta przyniósł z kąta dwa niewielkie dywaniki, rozpo- 
starł je na posadzce, jeden od drugiego w odległości trzech kro- 
ków sumiennie odmierzonych, poczem oddalił się, idąc tyłem i bi- 
jąc niskie pokłony. 
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